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Dziś przedpołudniem podpisano urnowe
P o d a n a  p rz e z  n a .*  o n e g d a j w ia ­

dom ość . że  z a p a d ła  ju ż  d e c y z ja  
n ie p r z e d łu ż a n ia  n a  ro k  p rz y s z ły  
um o w y  p o m ięd zy  m a g is t r a te m  a  
d y re k to re m  S te f a n e m  K rzy w o - 
szcw sk im  o a d m in is t r a c ję  p o rę ­
c z a ją c ą  b . te a t r ó w  m ie js k ic h , c - 
k a z a ła  s ię  ś c is ła . Ś c is łą  ró w n ie ż  
o k a z a ła  się. w ia d o m o ść , żc te a t r y  
m ie js k ie  w  p rz y s z ły m  sezo n ie  
p rz e ję te  b ę d ą  p rz e z  T o w a rz y s tw o

K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a t r a ln e j .
W  d n iu  d z is ie js z y m  P A T  do­

n ió s ł  o f ic ja ln ie  o p o d p is a n iu  u- 
m ow y p o m ięd zy  z a rz ą d e m  m . s t . 
W a rs z a w y  a  z a rz ą d e m  T o w a rz y ­
s tw a  K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e ­
a t r a ln e j ,  m o c ą  k tó r e j  b . t e a t r y  
m ie js k ie  d ra m a ty c z n e  o d d a n e  zo­
s ta ły  o d  n o w eg o  sezo n u  1934/35 
w a d m in is t r a c ję  p o rę c z a ją c ą  T o ­
w a rz y s tw u  K rz e w ie n ia  K u ltu ry

NASZE ABC

Błąd w założeniu
O s ta tn io  zn ó w  s p r a w a  g o sp o ­

d a rk i  p a ń s tw o w e j w  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h  p ry w a tn y c h  s ta je  s ię  
a k tu a ln a .  P rz e d  k ilk u  d n ia m i p i ­
s a l iś m y  n a  te m  m ie js c u , że p rz e d ­
s ię b io r s tw a , n a le ż ą c e  do k a p i t a ­
łu  a n o n im o w eg o , z r e g u ły  obcego , 
n a le ż y  u n a ro d o w ić , je ż e li  m a ją  
o n e  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  ży c ia  
g o sp o d a rc z e g o  k r a ju .  O p a r liśm y  
n a sz e  ro z u m o w a n ie  n a  za ło ż e n iu , 
że g o s p o d a rk a  ob ceg o  k a p i ta łu  
j e s t  d la  n a ru d u  b a rd z ie j  k o sz to w ­
n a , n iż  g o sp o d a rk a  p a ń s tw a .

W sz a k  p rz e d s ię b io rs tw a m i ty p u  
..W sp ó ln o ty  In te r e s ó w "  n ie  k ie r u ­
je  - w ła ś c ic ie l ,  lecz  b iu r o k ra ta .  
O s ła w io n y  „m o ty w  d o b rze  z ro z u ­
m ia n e g o  in te r e s u  w ła s n e g o "  n ic  
o d g ry w a  tu  w ięc  te j  ro li, k tó r ą  
o d g ry w a ł d a w n ie j  w  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h  je d n o s tk o w y c h . P od  
ty m  w zg lęd em  is tn ie jc  n ie ja k o  
ró w n o ść  s z a n s  m ied z ; p rz e d s ię ­
b io r s tw a m i p ry w a tn e m i i p a ń -  
s tw o w e m i.
,■ Z n a c z n ie  g o rz e j  p rz e d s ta w ia  

Łię s p r a w a , je ż e li  ch o d z i o ce le  
p r z y ś w ie c a ją c e  g o s p o d a rc e  w ie l­
k ic h  p rz e d s ię b io r s tw . P a ń s tw o  d ą  

.ż y  do te g o , b y  p rz e d s ię b io rs tw o  
ó rz y c z y iija łn  .sipŁ.ldo w z ro s tu  do ­
b ro b y tu  w  sp o łe c z e ń s tw ie , n a to ­
m ia s t  k a p i t a ł  a n o n im o w y  d ą ż y  do 
w y c ią g n ię c ia  z k r a ju  ja k n a jw ie k -  
sz y c h  zy sk ó w  N ie  m a  p rz y te m  
w ie lk ic h  sk ru p u łó w , ja k  p o u c z a ją  
n a s  p rz y k ła d y  Ż y ra rd o w a  i 
W sp ó ln o ty  In te re s ó w .

J a k b y  w  o d p o w ied z i n a  n a sze  
w y w o d y , lie k ió re  p is m a  w y s tę ­
p u ją  p rz e c iw  g o sp o d a rc e  p u b lic z ­

n e j. W y s u w a ją  p rz y te m  s z e re g  
a rg u m e n tó w  t r a f n y c h  i 
a rg u m e n tó w  b łę d n y c h .

M ó w ią  n a p rz y k ła d , żc g o s p o d a : 
k a  p u b lic z n a  j e s t  d e f ic y to w a , żc 
z a te m  o b c ią ż a  sp o łe c z e ń s tw o  do­
d a tk o w y m , c ię ż a ra m i. T a k  —  a le  
czy n ie  j e s t  k o sz to w n a  g o s p o d a r ­
ka  o b ceg o  k a p i t a łu ?  O f ic ja ln ie  
k o s z tu je  n a s  o n a  oko ło  200  m iljo ­
n ó w  z ło ty c h  ro c z n ie  —  ty le  w y n o ­
szą  o d se tk i p ła c o n e  p rz e z  p rz e ­
m y s ł k a p ita ło w i.  J e d n a k ,  ja k  p o ­
u c z a  n a s  zn o w u  p rz y k ła d  Ż y ra r ­
d o w a , is tn ie je  w ie le  c ię ż a ró w  u- 
k ry ty c h . n ig d z ie  n ic  u ja w n io ­
n y c h , k tó re  p ła c im y  d o b ro c z y n n e ­
m u k a p ita ło w i z a g ra n ic z n e m u .

T e n  h a ra c z  m u s i byc  sp  ow adzo  
ny  do  w ła śc iw e j m ia ry  i b a rd z o  
g ru n to w n ie  z re w id o w a n y . R ó w n o ­
c z e śn ie  m u s i s ię  sk o ń czy ć  g o sp o ­
d a rk a  c z y n n ik ó w  ó beyeh , częs to  
n am  w ro g ic h , w  ty c h 'd z ie d z in a c h  
p ro d u k c ji ,  k tó re  d la  c a łe g o  k r a ju  
m a ją  z n a c z e n ie  p o d s ta w o w e , że 
w y m ie n im y  tu  p rz y k ła d o w o  g ó r ­
n ic tw o  w ęg lo w e  i h u tn ic tw o . N ie ­
m a  tu  in n e g o  w y jś c ia  j a k  u n a ro ­
d o w ien ie .

Z w o le n n ic y  l ib e ra l iz m u  m a ją  
t r o c h ę  .,s w o je j '1 r a c j i .  O p ie ra ją c  

n a  ty c h  z a ło ż e n ia c h , n a  k tó ­
ry c h  s ię  d o ty c h c z a s  o p ie r a li ,  m u ­
s z ą  d o jść  do w n io sk u , żc g o sp o ­
d a r k a  p u b lic z n a  n ie  m oże z a s tą ­
p ić  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j .  S ta n o ­
w isk o  ic h  j e s t  d z iś  o ty le  m o c ­
n ie js z e , że n ik t  n ie  u w ie rz y  w  to , 
b y  w ob ecn y m  s ta n ie  rz e c z y  g o ­
sp o d a r k a  p a ń s tw a  w P o lsc e  m ia ła  
b y ć  le p s z a 'o d  p ry w a tn e j .  I s to tn ie ,  
d z is ia j  p rz e d s ię b io r s tw a  p ań stw  o- 
" 'e  s łu ż ą  p o trz e b o m  p a r ty jn o  - p o ­
e ty c z n y m , d a ją c  z a t r u d n ie n ie  i 
c h łeb , c z ę s to  c h le b  z m a s łe m  d la  
Yj zn aw có w  id e o lo g ji ,  a le  n ie  

„ łu ż ą  p o trz e b o m  g o sp o d a rc z y m  
k ra ju .

A le  n a  św ie c ie  co ś s ię  zm ie ­
n ia ... K o aczy  s ię  o k re s , w  k tó ry m  
n a js i ln ie j s z y m  m o ty w e m  d z ia ła -

TIEIPPEftHAfti to naije;is*e wina krajowe iq d & ć  w s z ę d z i e  
w y t w  Z e ia z n a  56

90Cxł’stka“ na ratuszu
M u n d u r y  n a r o d o w e  w  b i u r a c h

D ziś r a n o  u c z e s tn ic y  Z a rz ą d u  
M ie jsk .z g o  o tr z y m a l i  p ie rw s z ą  se  
r j ę  w y m ó w ień . P ie r w s z a  „ c z y s t­
k a " , w p ro w a d z o n a  p rz e z  k o m is a ­
rz a  K o śc ia łk o w sk ie g o , o b ję ła  *>3 
lu d z i, p rz e d e w s z y s tk ie m  z W y ­
d z ia łu  E w id e n c ji .  S k a so w a n o  e ta ­
ty  w s z y s tk ic h  n ie m a l k ie r o w n i­
ków  se k c y j W y d z ia łu  E w id e n c ji ,  
j a k  e t a t  k ie ro w n ik a  s e k c j i  o g ó l­
n e j. s e k c j i  m e ld u n k o w e j i t .  p. 
R ów n ież  sk a s o w a n o  z n a c z n ą  
cz ę ść  e ta tó w  zw y k ły ch  u rz ę d n i 
ków  w  W y d z ia le  E w id e n c ji .

W szy scy  z w o ln ie n i o trz y m a li 
n a ty c h m ia s to w e  w y m ó w ie n ie  p ra  
cy, z z a p o w ie d z ią  je d n o c z e s n ą  
w y p ła ty  S m ie s ię c z n e g o  o d szk o ­
d o w a n ia . N a c z e ln ik  W y d z ia łu  
E w id e n c ji ,  p . T o k a rs k i o trz y m a ł 
p rz y m u so w y  u r lo p  b e z te rm in o w y .

K ie ro w n ik  s e k c j i  m e ld u n k o w e j, 
p . M ik u ło w sk i, b v ł od  d w ó ch  d n i 
c h o ry  i, m a ją c  s i ln ą  g o rą c z k ę , 
.im  b y ł .  o b e c n y  w b iu rz e . N a  do ­
w ód c h o ro b y  p rz e s ła ł  św ia d e c tw o  
le k a r s k ie .  M im o to , w c z o ra j oko­
ło godz. 3 pp . p rz y b y ł do je g o  
m ie s z k a n ia  n a c z e ln y  le k a r z  m a g i­
s t r a c k i ,  k tó ry  o św ia d c z y ł, po z b a ­
d a n iu  p. M ik u ło w sk ie g o , że m i­
mo, iż  i s to tn ie  n ie  j e s t  on zd ró w , 
m oże je d n a k  n a z a ju t r z  p rzy jść , do 
b iu r a .  W k ilk a  g o d z in  p ó ź n ie j , a 
m ia n o w ic ie  k o ło  g o d z . 9 w ieczo ­
rem , o trz y m a ł p. M ik u ło w sk i we- 

s z e re g  t z w a n ie  u rz ę d o w e  do s t a w ie n ia  się 
n a z a ju t r z  w  b iu rz e , a  to  n a  p o d ­
s ta w ie  o ś w ia d c z e n ia  le k a rz a  m a 
g is tr a c k ie g o .  D z iś  r a n o  o frz y m a l 
w y m ó w ien ie  sp o w o d u  sk a s o w a n ia  
e ta tu .

W śró d  03 . z w o ln io n y c h  o g ro m ­
ną w ię k sz o ść  s ta n o w ią  c z ło n k o ­
w ie lu b  sy m p a ty c y  R u c h u  M ło­
d y ch . Jed n ak że , p rz e z  p om yłkę  
zw o ln io n o  ró w i.ie z  k ilk a  osób  o 
p rz e k o n a n ia c h  p ro rz ą d o w y c h .

W sk u te k  ich  s t a r a ń  i w y ja ś ­
nień, w ym ó w ien ie  w  s to s u n k u  do 
ty c h  k ilk u  osób z o s ta ły  c o fn ię te . 
J e d n ą  z u rz ę d n ic z e k  p rz e k o n a ń  
s a n a c y jn y c h , k tó r a  u tr z y m y w a ła

b liż sz e  s to s u n k i to w a rz y s k ie  z 
k ilk o m a  u rz ę d n ik a m i n a ro d o w c a ­
m i, p rz e n ie s io n o  do in n e g o  w y ­
d z ia łu .

W ie lk a  n ie s p o d z ia n k a  s p o tk a ła  
in te re s a n tó w . p rz y b y w a ją c y c h  
d z iś  do m a g is t r a tu .  O to  k ilk u d z ie  
s ię c iu  sp o ś ró d  z w o ln io n y c h  u rz e d

ników  p rz y b y ło  w  m u n d u ra c h  
Młody ch , n ie m a l w szy scy  z a ś  z 
m ie c z y k a m i C h ro b re g o . W  b iu rz e  
m e c h a n iz a c ji  p ia c y  z te g o  iidw o- 
du  d o sz ło  n a w e t  do s c y c j i  z w ła ­
d z a m i i u m u n d u ro w a n y m  u rz ę d ­
n ikom  k a z a n o  ju ż  o go d z . 10 r . 
o p u śc ić  b iu ro .

Rokowania weglowt
p o ls k o -a n g ie ls k ie

W A R SZ A W A  30.3 (P A T ). Do­
w iadujem y się, iż w  pierw szej po ­
łowie k w ie tn ia  m ają  się rozpocząć 
w L ondynie rozm ow y m iędzy p rzed ­
staw icielam i pTrzemysłu węglowego 
angielskiego* i polskiego w  spraw ie 
porozum ienia eksportow ego.

Zarów no ze .-trony angielskiej, juk  
i polskiej, będą rep iezen tow ane 
w szystkie zain teresow ane w ekspor­
cie zagłębia węglowe.

rzęsienie ziemi w lamuj!
L u d n o ś ć  s t o l i c y  o g a r n ę ł a  p a n i k a

B U K A R E SZ T  30.3 (P A T ). Wczo­
ra j naw iedziło  R unm nję dość kilnc 
trzęsieniu  ziem i, k tó re  trw ało  od go­
dziny 23.07 do 22.2S, z trzem a n a ­
w rotam i. W  B ukareszcie w dw u do­
m ach, w skutek  krótkiag-o spięcia, 
[\\;ybu' łił pożar.

W  G alaiju w .jednej z restauracy.j 
zaw ali, się su fit, ran iąc  lekko k il­
kanaście  osób. W  Js.s£.m.h' a....Ą łv  
sie kilka domów. K ilkanaście  osób

odniosło lekkie, obrażenia , dwie o- 
soby są  ciężko ranne.

W  K iszyniow ie u c ie rp ia ł pow aż­
nie sobór, a  k ilk a  domów zaw aliło 
się. L iozba ran n y ch  je s t niew ielka.

YV B acau  ru n ą ł su f it  w głównym 
urzędzie te leg ra ficzn i ni, ran iąc  jeu - 
picjro fu n k rjo n n rju sza .

B E K ‘.R E SZ T  30.8 (P A T ). O go­
dzinki 2C.09 n a s tąp ił d ru g i gw ał­
tow ny .w strząs, k tó ry  trw a ł 50 se-

v Pług odzieżow y
P o lska  w p łac iła  HalardM
6 2 9 , 0 0 0  c n u l d e n ó w

W A R S Z A W A , 30. 3. (P A T ) .  — 
W  d n iu  w c z o ra js z y m  m in is te r  
p e łn o m o c n y  R . F .  w  H a d z e , B a ­
b iń s k i, w ręczy  ł w  im ie n iu  rz ą d u  
p o lsk ie g o  m in is t ro w i  S p r . Z a g r a ­
n ic z n y c h  H o la n d ji  czek  n a  k w o ­
tę  022.000  g u ld e n ó w , ja k o  w p ła tę  
n a  p o c z e t n a le ż n o śc i, p rz y p a d a ją  
ce j z ty tu łu  t .  zw . d łu g u  odz.eżo-. 
wegx> w obec  H o la n d ji .  W p la ta  ta

S tan o w i c zę śc io w e  u is z c z e n ie  w 
d ro d z e  w z a je m n e g o  p o ro z u m ie n ia  
obu  rz ą d ó w  o s ta tn ie j  r a t y  z  t y t u ­
łu  te g o  d łu g u .

P o z o s ta ła  czę śc  n a le ż n o ś c i w  
kw o c ie  933.000 g u ld e n ó w , u iszezo  
n a  b ę d z ie  1-go m a ja  1935 r .  ; w 
te n  sp o só b  c a ło ś ć  d łu g u  z o s ta n ie  
o s ta te c z n ie  u r e g u lo w a n a

W s p ó l n o t a  I n t e r e s ó w
Stanie się koncernem państwowym?
W  k o ła c h  p rzem y  sło w y  ch  n a  f 

Ś lą sk u  p a n u je  p ra w ie  p o w sz e c h n e  \ 
p re z k o n a n ie , że  o s ta te c z n y m  re­
z u l ta te m  s a n a c j i  k o n c e rn u

Św iąteczny numer AbC
u k a ż e  s ię  w  z n a c z n ie  z w ię k s z o n e j o b ję to ś c i 

iu tro  ra n o
’ p rz y n ie s ie n ie  dw u b a rw n ą  i l u s t r a c je  W tu ło w ą  J .  Z a le sk ie j, a r t y ­
k u ły  S t. S tr z e te łs k ie g o , S t. S t re ń s k ie g o , A . N o w a c z y ń sk ie g o , M- 
G rz e g o rc z y k a , d o d a te k  p o w ie śc io w y , d o d a te k  ra d jo w y , i lu s t ro w a ­
n y  d o d a te k  l i te r a c k i  z a r ty k u ła m i  Ig n a c e g o  C h rz a n o w sk ie g o  
„ K s ią ż k a  0 P a n u  T a d e u s z u " , . la n a  R e m b ie liń sk ie g o  „O  d o b ie  p rzed - 
m a jo w e j" , S ta n i s ł a w a  M ło d o żeń ca  , ,0  c h ło p o m a n ji" ,  L . C a lk o s iń -  
s k ie.i ^ I n te r m e z z o " ,  .1, K o n o p a c k ie g o  „ H ra b io w ie  i k s ią ż ę ta  S u ł­
k o w scy " , IV. W a s iu ty ń sk ie g n  „Z  d u c h e m  c z a su " , L . C ie c h a n o w ie ­
c k ie j „C u d o w n e  dz iec i)! Z. B ro n c la  „ P ie ś ń  o r a d o ś c i" ,  W . B u rk a  
„R o leń sk i dół . b . K o m ie ro w sk ieg o  „ W sp o m n ie n ie  ro d z in n e "  i im

ankietą p .  t. „SŁAWA NA ULICY"
z o d p o w ied z ia m i s z a ry c h  lu d z i z t łu m u , co w ied zą  o s ła w n y c h  n a ­
z w isk a c h  p o li ty k i , n a u k i, sztuki i s p o r tu .

C en a  n u m e ru  ty lK o  15  g ro s z y

n ia  b y ła  c b ę e  o s ią g n ię c ia  In d y w i­
d u a ln e g o  z y sk u . M otyw 7 s łu żb y  
d la  n a ro d u  m oże b y ć  i b ęd z ie  
c z y n n ik ie m  o w ie le  s i ln ie js z y m . A 
w ów czas w sze lk ie  a rg u m e n ty  . l i ­

b e ra łó w  s t r a c ą  c a ły  sw ó j se n s . 
N ie s te ty , n ie  m o żn a  te g o  udowrod- 
n ić  i n ic  m o żn a  z ro z u m ie ć . A le  
m ożna  —  o d czu ć .

W- Z.

„ W sp ó ln o ty  I n t e r e s ó w ' b ęd z ie  
p rz e ję c ie  je g o  p rz e d s ię b io r s tw  
p rz e z  p a ń s tw o , p rz y p u s z c z a ł n ie  w  
te j  fo rm ie , iż je d e n  z  b a n k ó w  p a ń  
stw ow w eh  lu b  te ż  -S karb  ■ P ań stw  a 
o tr z y m a  w ię k sz o ść  ak c y j l lb o  za  
p rz e ję c ie ,  a ,b o  te z  w p ro s t  za  za- 
le f ło ś e i  p o d a tk o w o . P o n ie w a ż  p rze  
p ro w a d z e n ie  s a n a c j i  k o n e s rn u  l ę  
dz ie  p ra w d o p o d o b n ie  n a  to  iu ż  
d o ść  d a w n o  z w ra c A iś m y  u w a g ę , 
w y m a g a ło  n a jp ie r w  z m n ie js z e n ia  
k a p i ta łu  a k c y jn e g o , a  n a s tę p n ie  
z w ię k s z e n ia  g o  p rz e z  n o w ą e m i­
s ję  a k c y j, p rzM o  p o k ry c ie  z a ­
le g ło śc i p o d a tk o w y c h  ■ w sz y s t­
k ic h  p re te n s y j  s k a rb o w y c h  t ą  
n o w ą  e m is ją  n ie  w y k ra c z a  p o ­
z a  o k re s  m o ż liw o śc i; rz e c z  o czy ­
w is ta , że  o d p o w ie d n io  do te g o  
t r z e b a b y  z m n ie js z y ć  obecny ' k a ­
p i t a ł  a k c y jn y .

N ie  j e s t  je d n a k  w ekluo .zone, 
z a ła tw ie n ie  te j  s p ra w y  w' in n y  
s p o só b .

A lb o w iem  p u n k t  c iężkośc i) s p r a  
w y „ W sp ó ln o ty  In te re s ó w "  n ie  
le ż y  a n i  w  K a to w ic a c h , g d z ie  z n a j 
d u je  s ię  s ie d z ib a  k o n c e rn u , a n i 
w  e B rh n ie ,  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  
g łó w n i a k c jo n a r ju s z e  i g łó w n i 
w ie rz y c ie le . P u n k t  c ię ż k o śc i te j  
s p r a w y  z n a jd u je  się. w  W a rs z a ­
w ie . g d z ie  —  o ile  n am  w ńadom o 
—  to c z ą  się  od p ew n g o  c z a su  roz  
m ow y  na  te n  te m a t  m ie d z y  m ia -  
r o d j jn e m i  c z y n n ik a m i, .-

kund  i byt odczuły w całym  k ra ju . 
E p icen trum  trzęsien ia  ziemi je s t 
praw dopodobnie Ii m iniują.

W tJrzą.s w yw ołał w sto licy  p a n i­
kę. Publiczność w ybiegła z iuie?z- 
kań, rc s iau racy j i tea tró w  na  u li­
ce. W ybuchły dwa pożary , jeden 
dom zaw alił się, a k ilk a  zarysow ało 
się. O fia r w ludziach niem a.

W sku tek  gw-ałtowneco w strząsu
pi zostały  działać w szystk ie p rz y ­
rządy  w  obserw ato rjacłi asfrono- 
Aóe.znych.

T e a t r a ln e j .  Z r a m ie n ia  m ia s ta  
p o d p is a ł  umowę, k o m is a ry c z n y  
p re z y d e n t p . K o śc ia łk o w sk i. z r a ­
m ien ia . T o w a rz y s tw a  K u ltu r y  
T e a t r a ln e j  p p . S te f a n  S ta r z y ń ­
sk i i d r .  H e n ry k  G ru b e r . P o d p is a ­
n ie  umow y m ia ło  m ie js c e  .d z iś  w  
g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h . 

K o m u n ik a t z a z n a c z a  je d n o c z e ś ­
n ie , że  p o g ło sk i d o ty c z ą c e  o rg a ­
n iz a c ji  te a tró w ' m ie js k ic h  w 
p rz y s z ły m  se z o n ie  o ra z  o b sa d z e ­
n ia  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w is k  w  
ty c h ż e  te a t r a td i  ń łe  o d p o w ia d a ją  
rz e c z y w is to śc i .

P o n ie w a ż  je d n a k  k o m u n ik a t  
n ie  z a z n a c z a , k tó re  z p o g ło s e k  
n ie  o d p o w ia d a ją  ‘ rz e c z y w is to ś c i , 
w  k o ła c h  t e a t r a l n y c h  u tr z y m u je  
s ię  n a d a l  p rz e k o n a n ie ,  że  k ie i7ow  
n ic z e  s ta n o w isk o  w  b. t e a t r a c h  
m ie js k ic h  o b e jm ie  J u l ju s z  O s te r  
w a , k tó ry  w  c ią g u  o s t a tn i c h  d n i 
k o n fe ro w a ł k i lk a k ro tn ie  z  p re z e ­
sem  T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  
K u l tu r ;  T e a t r a ln e j  w ic e m in is ­
t r e m  K o rsa k ie m . W  c z a s ie  poby- 
tu  O o te rw y  w  W a rs z a w ie  p rz e d  
k ilk u  d n ia m i do I n s ty tu tu  R e d u ­
ty  o d b y w a ły  s ię  i s tn e  p ie lg rz y m ­
ki a k to ró w , k tó rz y  p r a g n ą  b y ć  
z a a n g a ż o w a n i vr p rz y s z ły m  sezo ­
n ie  do te a t r ó w  m ie js k ic h .

R zecz  c ie k a w a , że ró w n o c z e ś ­
n ie  z p rz e ję c ie m  te a t ró w  d ra m a ­
ty c z n y c h  p rz e z  rz ą d o w e  T o w a ry  
s tw o  K u l tu r y  T e a t r a ln e j  n ie  o- 
s ta ło  d o k o n a n e  p rz e ję c ie  O p e ry , 
k tó ra ,  z d a w a ło b y  się , n a jb a r ­
d z ie j p o tr z e b u je  po m o cy  p a ń s t ­
w a, p o d c z a s  g d y  t e a t r y  d r a m a ­
ty c z n e , j a k  to  o k aza ło  s ię  z a  cza  
sów d y r. K rzy w o szew sk ieg o , s ą  
p rz y  s u b w e n c ji  m ie js k ie j  sa m o ­
w y s ta rc z a ln o .

W k o ła c h  t e a t r a ln y c h  ro z e s t’ 
s ię  p o g ło sk a , żc d y r .  S te f a n  K :y- 
w o szew sk i m a  z a m ia r  w p rz  »z* 
łym  se z o n ie  u ru c h o m ić  m a t>ry* 
w r 'n y  t e a t r  d ra m a ty c z n y  w  d- 
n e j 7, s a l te a t r a ln y c h  s to lic e .

Prezydent i ministrowie
Zmniejszają swe pensje

a le  n ie  u n a s
PARYŻ 30.3 (PA T .ł. P rezy Jo n t 

R epublik i o raz  w szysi-yt ln inW row ie, 
'.ciem rozpoczęcia dzieła napraw y

budżetu , podjętego przez rząd, po­
stanow ili zredukow ać ‘swe pobory  z 
dniem 1 kw ietn ia  o 15 p rocent.

Za spowodowanie katastrofy
K a r a  en i  *  « c i

M O SK W A , 30.3. ( P A T ) .  Z a spo 
w o d o w a n ie  k a ta s t r o f y  k o le jo w e j 
s k a z a n o  o s ta tn io  w  Z SR R  je d n e g o  
k o le ja r z a  n a  śm ie rć  o ra z  15 -tu  n a  
w ię z ie n ie  od 1 do 8 la t .  \1 r r o k i  tc  
zapac iły  w  tr z e c h  s p ra w a c h . W e 
w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h  s tw ie rd z o ­
no w y s tę p n e  n ie d b a ls tw o  p e r s o ­

n e lu
D n . 27 b. m. e k s p re s  M oskw *  

—  M a n d z u r ja  cu d em  u n ik n ą ł  k a ­
t a s t r o f ;  d z ięk i p rz y to m n o śc i u- 
m y s łu  m a s z y n is ty , k tó r y  z d o ła ł 
z a h a m o w a ć  p o c ią g  n a  30 c e n ty m e  
(ró w  od w a g o n ó w . pozoźŁawio* 
nych  n a  to rz e  p rz e z  n ie d b a ls tw u .

Rosyjska armja szpiegowska
powstaje w Mandżurii

M O S K V \A , 30. 3. (P A T .) .  —  po  s t r o n ie  J a p o n j i .
V ed łe  d o n ie s ie ń  ja p o ń s k ic h ,  p rz y  I P o  n a w ią z a n iu  k o n ta k tu  z 
fivł do T o k io  m iw w óriea

C-
>kjo p rz y w ó d c ą  fa s z y -  m ig ra c ją  ro s y js k ą  n a  D a le k im  

s tó c  ro s y js k ic h  A A osianskij z m i-1 W sch o d z ie  W o s ja n s k ij  w y b ie ra  
s j ą  z o rg a n iz o w a n ia  i ia łe j  A rm ji  ̂ s ię  do N iem iec . C a ła  p r a s a  ?o- 
ro s y js k io j  w  M a n d ż u r j i .  k tó r a b y  w ie c k a  z a m ie sz c z a  tę  d e p e sz e  n a  

ra z ie  p o tr z e b y  m ia ła  w a lc z y ć , w id o c z n y c h  m ie js c a c h .w

N A J W I Ę K S Z Y  S U K C E S  

s e z o n u  w y d a w n ic z e g o  ? 933

powiesi W. H. Dęjoroga:

Czeki łe z  p k fy c ln
Cena z ł ,  7 .—  N a k ła d  „R O J U "

Ostatnie egzemplarze w sprzedaży
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Prasa francuska w kwarantannie
Nowy list Daudeta do Ministra Sprawiedliwości

(K e r .  w ł .  A B C )
P a ry ż , 28 m a rc a .

P r a s a  p a ry s k a  ; t s t  c o ra z  b a r ­
d z ie j z p rz e b ie g u  ś le d z tw a  w 
z w iązk u  z a f e r ą  S ta w is k ie g o  n ie ­
z a d o w o lo n a . N ie ty lk o  p o d k re ś la  
o n a , ze w ła d z e  ś le a c z e  ce low o  
tu s z u ją  m n ó s tw o  m o m en tó w , k tó ­
re  is to tn ie  m o g ły b y  p rz y c z y n ić  
s ię  do w y ja ś n ie n ia  z b ro d n i, lecz 
w ręcz  o św iad cza , że w ła ś c iw ie  te  
w ład ze  ś le d c z e  k p ią  so b ie  z o g ó ­
łu .

K W A R A N T A N N A  D u A  P R A S Y
T a k  n p . ,,L ib  : r te “ w o s ta tn im  

sw ym  n u m e rz e  z a z n a c z a , iż  c a ła  
p ra s a  p a ry s k a  j e s t  od k ilk u  dni_, 
je ś l i  chodzi o a f e r ę  S ta w is k ie g o  
i z a m o rd o w a n ie  sęd z ieg o  P r in -  
c e ‘a , o to c z o n a  ja k b y  k w a r a n ta n ­
n ą . J e s t  to  te m  d z iw n ie jsz e , że ta  
p r a s a  n ie ty lk o  s p e łn i ła  b ez  r e ­
s z ty  sw e  z a d a n ie  w  z a k re s ie  do­
s ta r c z a n ia  ró ż n y c h  m a te r ja łó w  
w ład zo m  śled czy m , lecz , co j e s t  
je sz c z e  w a ż n ie js z e , z m u s iła  p o ­
n ie k ą d  p o lic ję  i s ą d y  f r a n c u s a ie  
do w ła śc iw e g o  z w ró c e n ia  u w a g i 
n ą  a f e r ę .  P o s ta w ie n ie  te ż  w  ty m  
s p e c ja ln ie  w ypadK u  p ra s y  z u p e ł­
n ie  p o za  n a w ja se m  j e s t  sz c z e g ó l­
n ie  n ie w ła ś c iw e  i n ie z ro z u m ia łe , 
a j e d n a k  w sz y s tk o , co k o lw iek  
d z ie ję  s ię  z a ró w n o  w  są d z ie , jaK  
i w  u rz ę d z ie  b e z p ie c z e ń s tw a , j e s t  
s k r z ę tn ie  p rz e d  d z ie n n ik a rz a m i 
u k ry w a n e .

S tw ie r d z a ją c  to  —  p :sze d a le j 
„ L ib e r te "  —  m o żem y  w y ra z ić  co ­
n a jm n ie j  z d z iw ie n ie , te m b a rd z ie j ,  
że  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  w ład z  b y ­
n a jm n ie j  n ie  p rz y c z y n ia  s ię  do 
p o w ię k sz e n ia  ,c n  a u to r y te tu .

N O W Y  L IS T  D A U D E T A  D O  
M IN IS T R A  S P R A W IE D L IW O Ś C I

D a u d e t  w  n u m e rz e  z 28 m a r c a  
o g ła s z a  n o w y  l i s t  o tw a r ty  do m i­
n i s t r a  C h e ro n a , w  k tó ry m  n a  
w s tę p ie  z azn a c z a , że  o s ta tn ie  a -  
r e s z to w a n ia  c a łk o w ic ie  p o tw .e r -  
d z iły  te  w s z y s tk ie  o sk a rż e n ia , 
k tó r e  „ A c tio n  F r a n ę a i s e "  pod  a- 
d re s e m  u rz ę d u  b e z p ie c z e ń s tw a  w y 
su w ak a . S z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  
f a k tu  a r e s  u d a n i a  H a in n a u x ,

ąt się s p e c ja ln ie  03ohą 
t c f b 'a r e s z to w a n e g o ,  D a u d e t  po d - 
1 c ś la  ż< H rk in a u K  w ła śn ie , po ' 
żfftfłórdc w a n iu  sęd z i ego P r in ć e ‘a,' 
w  k tó r e j  Ro z b ro d n i n ie w ą tp l iw ie  
odeg ra*  ^ t o t n ą  ze w z g lę d u
n a  sw ą  s i łę  f iz y c z n ą , otrzymał 
p o le c e n ie  u k ry c ia  p a p ie ró w  sę ­
d z ieg o  P r i n c e a .

P o  ra z  w tó ry  D a u d e t  z a jm u je  
s ię  u p a rc ie  s to s u n k ie m  do ca łe , 
a f e r y  i z b ro d n i m o rd e rs tw a  b. 
p r e m je r a  C h a u te m p s ‘a  o ra z  b. 
p r o k u r a to r a  P r e s s a r d a  i p is z e  w ‘ 
t e j  sp ra w ie ,,  że  C h a u te m p s  i , 
P r e s s a r d ,  k tó r y c h  p rz e r a ż a ło  s t a ­
n o w isk o  i d o k u m e n ty , p o s ia d a n e  
p rz e z  sę d z ie g o  P r in c e ‘a , s ą  p o d ­
ż e g a c z a m i do m o rd e rs tw a . O n i to  
p o ro z u m ie l i  s ię  ze sw y m i p o d ­
w ła d n y m i i w sp ó ln ik a m i z u rz ę ­
d u  b e z p ie c z e ń s tw a , a  o d w a g a  cy 
w i ln a  i s z c z e ro ść  sę d z ie g o  P r in -  
c e ‘a  u ła tw ia  z b ro d n ia rz o m  p o ­
w z ię te  z a d a n ia .  !

Z w a b ia ją  go  o n i d o  D ijo n  
p rz y c z e m  w  te j  a k c j i  b io r ą  u d z  i ł 1 
p o l ic ja n c i ,  b a rd z o  d o k ła d n ie  o- 
b e z n a n i z tr y b e m  ż y c ia  P r in c e  a , 
w ie d z ą c y  o je g o  g łę b o k ie m  u c z u ­
c iu  d la  m a tk i i o te m , że P r in c e  
w  te c e  p o s ia d a  t a k  u p ra g n io n  j 
d la  z b ro d n ia rz y  d o k u m e n ty . K o -, 
r z y s t a j ą  p rz y te m  z sam o ch o d ó w , 
n a le ż ą c y c h  do T r ib o u t ,  G a rfu n -  
k la  i w  to w a rz y s tw ie  S zy m o n a  Bi- 
m o n o w ic z a  d o k o n y w u ją  z b ro d n i.

Jes^, n ie s k o ń c z e n ie  p ra w d o p o ­
d o b n e , i e  to  w ła śn ie  H a in n a u x ,  
b o k s e r  o b u d o w ie  H e rk u le s a  i 
b a rd z o  k rw a w e j p rz e s z ło śc i , w y ­
m ie rz y ł sę d z ie m u  F r in c e ‘ow i 
p ie rw s z e  u d e rz e n ia , k tó r e  go  zw a­
li ły  z n ó g  P ó ź n ie j  m o rd e rc y  z a ­
cz e k a li w  s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a -  
n e m  m ie js c u , a ż  s ię  ś c ie m n i, i do­
p ie ro  w te a y  p rz e n ie ś l i  c ia io  sw e j 
o f ia ry ,  b a rd z o  d o k ła d n ie  z n ie c z u ­
lo n e  ja k im ś  św ie tn y m  n a rk o ty ­
k iem , d o s ta rc z o n y m  p ra w d o p o ­
d o b n ie  p rz e z  G a r fu n k la ,  n a  to r  
k o le jo w y . G dy b y li w  t r a k c ie  p rz y  
w ią z y w a n ia  c ia ła  do sz y n , n a d ­
sz e d ł p o c ią g  to w a ro w y , n ie p rz e ­
w id z ia n y  w ro z k ła d z ie , sk u tk ie m  
czego  z b ro d n ia rz e  m u s ie l i u c ie ­
k ać .

W p ra w d z ie  w szy scy  w y m ie n ie ­
n i tu  z b ro d n ia rz e  z d o ła li  p rzy g o ­
to w a ć  so b ie  a lib i ,  g d y ż , n ie s te ty , 
p o lic ja  z o s ta w iła  im  n a  to  a ż  za- 
w ie le  c z a su , tr z e b a b y  w ięc  te  
ró ż n e  d o k u m e n ty  a l ib i  d o k ła d n ie  
zb ad ać , szczeg ó ln ie , że w iad o m o , 
iż  w  u rz ę d z ie  b e z p ie c z e ń s tw a

ró w n ie  d e b rz e  u m ie ją  w y d a w a ć  
fa łsz y w e  a lib i , j a k  i s k ła d a ć  f a ł -  , 
szyw e z e z n a n ia .

CO R O B IĆ ?
Z a p y ta  m n ie  p a n , p a n ie  m in i­

s trz e , co  ro b ić  w  ty c h  w a r u n ­
k a c h ?  O d p -w ie d ź  j e s t  p ro s ta .  M a 
p an  pod  k lu c z e m  T r in o u ta ,  C er- 
fa ,  R o m a g n in o  i H a in n a u x .  J u ż  
i to  co ś zn aczy , a le  m eże  p a n  
je sz c z e  u z u p e łn ić  tę  l i s tę  n a z w i­
sk a m i G a r fu n k la , A lb c a ,  S im o- 
n o w ic z a , z a ró w n o  o jc a , j a k  i sy ­
n a , k o m is a rz a  B o n n y  o ra z  P r e s ­
s a r d a  i C h a u te m p s . O ileb y  te  a -  
r e s z to w a n ia  z o s ta ły  d o k o n a n a , o 
leb y  n a s tą p  iły  o d p o w ie d n ie  ko n ­

f r o n ta c je  p rz y  je d n o c z e s n y m  d o  
k ła d n e m  s p r a w d z e n iu  rz e k o m y c h  
a lib i  w y m ie n io n y c h  tu  osób , w ów ­
c z a s  s p r a w a  b ę d z ie  w y g lą d a ć  zu 
p e łn ie  in a c z e j ,  J e d n o  j e s t  d la  
m n ie  n iew ą tp liw e ., że sp e c ja ln ie  
p o d ró ż  lo n d y ń s k a  R o m a g n in o  i 
H a in n a u x  rz u c a  n a  c a łą  s p r a w ę ;  
b a rd z o  w y ra ź n e  św ia tło , o b u  ir.i 
b o w iem  ch o d z iło  o to , a b y  p ie ­
n ię d z m i, zd o b y tem i z z a s ta w u  
k le jn o tó w , o p ła c ić  g łó w n e g o  w y ­
k o n aw cę  z b ro d n i m o rd e rs tw a . 
B ez zd o b y c ia  k w itu  n a  k le jn o ty , 

'k t ó r y  p o s ia d a ł p rz e c ie ż  w sw y m  
p o r t f e lu  P r in c e , t a  t r a n s a k c j a  
lo n d y ń s k a  b y ła b y  n ie m o ż liw a  

'• Z E Z N A N IA  C H IA P P E
P A R Y Ż , 29. 3 . —  W  d n iu  d z i­

s ie jsz y m  p rz e s łu c h iw a n y  b y ł 
p rz e z  k o m is ję  w  s p ra w ie  S t a w i ­
sk ie g o  b . n r e f e k t  p o lic ji ,  C h ia p - 
pe.

] Z az n a c z y ł on  n a  w s tę p ie , że S ta  
v isk ie g o  w id z ia ł raz* je d e n  w  ży- 

| c iu  w  c ią g u  d w ó ch  m in u t. N ie  
sp o ż y w a ł z n im  ża d n e g o  ś n ia d a ­
n ia , a n i te ż  n ie  k o rz y s ta ł  z jeg o  
z a p ro s z e ń  do te a t r u  C h ia p p e  n a  
p ro ś b ę  D u b a r ry  z g o d z ił s ię  p rz y ­
ją ć  S ta w is k ie g o , k tó ry  s k a rż y ł m u 
s ię  n a  s z y k a n y  ze s t r o n y  p o l i e j - 
C h ia p p e  k a z a ł m u  z łożyć  tę  s k a r ­
g ę  n a  p iś m ie . P o lic ja  oddaw .oa  
ś le d z iła  S ta w is k ie g o , lecz  a r e s z ­
to w a ć  go  n ie  m o g ia  bez sp e c ja l-  

I n eg o  n a k a z u  sęd z ieg o  ś led czeg o .
! C h ia p p e  n ie je d n o k ro tn ie  u p rz e  

dzał r e d , D u b a r ry , b y  n ie  u tr z y ­
m y w a ł s to su n k ó w  ' z o sz u s te m  
S ta w is k im . R a p o r ty , s k ła d a n e  p re  
fe k to w i p rz e z  p o s z c z e g ó ln y c h  k o ­
m is a rz y , z w ra c a ły  u w a g ę  n a  d z ia ­
ła ln o ś ć  S ta w is k ie g o .

W d n iu  d z is ie js z y m  z a sz e d ł 
s e n s a c y jn y  z w ro t w  s p r a w ie  o 
z a m o rd o w a n ie  P r in c e ‘a , a lb o w iem

po 20 -g o d z in n e m  b a d a n iu  w ła ­
dze ś le d c z e  w y d a ły  n a k a z  a r e s z ­
to w a n ia  t r z e c h  d o m n ie m a n y c h  
sp ra w c ó w  m o r d e r s tw a :  a e  L u 3-
s a ts a ,  V e n tu re  i S p ir i to ."  D w aj 
p ie r w s i  a re s z to w a n i  z o s ta li  w  
P a ry ż u ,  t r z e c i  z a ś  w M a rsy lj i .  
W y k ry c ia  te j  b a n d y  p rz e d s ta w ia

N u e m c y  p o w a ż n i e  i e p o k o f i n e
r o z m o w a m i  ^ h ^ i e l s k o - f r a ir ^ u s M i e m i  

o rozbrojeniu
LONDYN, 29.3. G abinet angielski 

rozw ażał sprawę, rozbro jen ia , po­
czcm kw estję gw arancy j rozb ro je­
niowych pow ierzył specjalnem u 
Podkom itetow i. O bradow ał on wczo­
ra j. przyczem  sform ułow anie stano ­
wiska A ng lji p rzekazane zostało  am ­
basadorow i angielskiem u do P a ry -

s ię  z a g a d k o w o  i n a s tą p i ło  d z ięk i A m basador w ręczył je  francu- 
o w em u  A n g e lo , k tó ry  od k ilk u  I skifcmu M inistrow i S p raw  Z agra­
ci n i b a w i w P a ry ż u . A n g e lo  z n a -  r.icznych, dom agając się jednoczes­
n y  j e s t  w  św ie c ie  p rz e s tę p c z y m . nie- od rząd u  francusk iego  bliższych
W id z ia n o  go w e w to i ek  w  to w a- w yjaśn ień  co do n iek tó rych  punk- 
rz y s tw ie  de L u s s a ts a  w  p e w n e j t<’’"  S p o w ied z i fran cu sk ie j.
r e s ta u r a c j i  p a ry s k ie j .  A n g e lo  
c h w a lił  s ię , że j e s t  w  k o n ta k c ie  z 
p o lic ją  i m a  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  
d o ch o d zeń  w  s p ra w ie  S ta w is k ie ­
go.

R o zk az  a ie s z to w a n ia  ty c h  
tr z e c h  o so b n ik ó w  w y d a ł k o m i­
s a r z  B ony .

J e d e n  z sęd z ió w , k tó r y  b r a ł  u

B E R L IN , 29.3. Rozm owy angiel- 
sko-francusk ie  w sp raw ie  rozbro je­
nia w yw ołały w N iem czech silne 
zdenerw ow anie, k tó rego  w yrazem  
jes t p rzypuszczenie, żc ju ż  obecnie 
doszło m iędzy obu m ocarstw arn: do 
porozum ienia w spraw ie gw arancy j 
bezpieczeństw a.

Londyński korespondent „K oln;
d z ia ł  w b a d a n iu  t r z e c h  a re s z to - 1 «-hc Z eitung“ pisze, że F ra n c ji u-
w a n y c h , o św ia d c z y ł d z ie n n ik a -  znow u zdobyć w A nglji
rzo m , i e  u s ta le n ie  ic h  u d z ia łu  w trw ały  g ru n t pod nogami.
m o r d e rs tw ie  b y ło b y  je s z c z e  A N G IE L S K I P U N K T  W ID Z EN IA
p rz e d w c z e sn e , n ie w ą tp l iw ie  je d -  j p a r y ż  30.3 (P A T ). „P a ris -S o ir“
n a k  n a tr a f io n o  n a  w ła śc iw e  po- pCKj aj Q bliższe szczegóły, dotyczące
sz la k i. J e s t  r z e c z ą  p e w n ą  w każ-^ o.-tathlej no ty  rząd u  angielskiego do
d ym  ra z ie , że de L u s s a t s  te le fo - -  F ran c ji. A n g lja  w przekonan iu , że
n o w a ł do żony P r in c e ‘a  w d n iu  F ra n c ja , podobnie ja k  B elgja, nie
m o rd e rs tw a . W śró d  tr z e c h  g r e s * - , jgęąlzi się na  zaw arcie konw encji
to w a n y c h  n a  p ie rw s z e  m ie js c e   ̂ rozbrojeniow ej, n iezaw icra jąccj p rak -
W js u w a  s ię  o so b a  V e n tu re .  P rzy -^  tycznych gw arancy j k o n tro u  i bez-
by ł o p  18 lu te g u  z M a r s j l j i  do p ieczeństw a, postanow iła  zażądać od
P a ry ż a ,  sp ę d z i ł  k ilk a  g o d z in  w F ra n c ji odpow iedzi na p y ta n ia : 1)
o s ła w io n y m  k lu b ie  h ip p ic z n y m , 1 czy by łaby  sk łonna p rzy jąć  gw aran-
p oezem  b a w ił s ię  c a łą  noc w- p o -1 Cj C) które, dotyczy łyby  ty lko  sam ej
d e jr z a n y m  lo k a lu  N a z a ju t r z  konw encji, 2) czy F ra n c ja  zgodzi-
V e n tu re  k o n fe ro w a ł z ró ż n y m i łaby  się na  to, aby  konw encja była
p o d e jrz a n y m i o so b n ik a m i o ra z  z podpisana ty lko  przez pew ną liczbę
d w o m a a rg e n fy ń c z y k a m i, k tó rz y  | w ielkich p aństw ?
w k ró tc e  p r z e s łu c h a n i  b ę d a  przez  T- -n - • • , •, . . . .  „  , , I K ro tk o  m ów iąc —  pisze dzien-
w ła d z e  ś le d c z e . G dy \  e n tu r e  r , . . , .  .n ik  —  Londyn czyni ja sn ą  rozm eę
p rz e p ro w a d z a n o  te r a z  z u rz ę d u pom iędzy zagadnieniem  rozbro jen ia ,

zagadnieniam i, -wynikającemi zś led czeg o  do g m a c h u  s ą d u , wywo-
la ł on a w a n tu rę ,  w y rw a ł się  do- q o _  bczpicczeńgtw o.
w iem  z r ą k  a g e n tó w  i u d e rz y  . l lu s tru je  tc  wywody p rzy ­

kładami. Zdaniem  s ir  Sim ona, w ra -p ię ś c ią  je d n e g o  z fo to g ra fó w

S T A W IS K I IS T O T N IE  P O P E Ł ­
N IŁ  s  \ : d s ć j s t w o

P A R T i f  23. 3. —  P r a s a  p o d a  
je  n ie c o  szczeg ó łó w  o p o n o w n e j 
.sekc ji zw ło k  S ta w is k ie g o . J e j  
w y n ik i p o tw ie r d z a ją  p ie rw s z e  o f, 
c„a!n> d o n ie s ie n ie , że o s z u s t  po- 
p - 'n i l  sa m o b ó js tw o . L e k a rz e  do ­
sz li do te g o  w n io sk u  je d n o m y ś l­
n ie . O k a z u je  s ię , że o sz u s , by . 
cz ło w iek iem - o w s p a n ia le  ro z w i­
n ię te j  m u s k u la tu rz e  i a t le ty c z n e j  
b u d o w ie  c ia ła .

z i c- gdyby NiomCy, n aru sza jąc  p o sta ­
now ienia konw encji, Kontj-nuowaiy 
3wc zbrojenia, W . B ry ta n  ja  nic 
sprzeciw iłaby się zastosow aniu wo­
bec N iem iec sankcyj ekonomiczny cli. 
Gdyby jed n ak  Niemcy, po raty fiiku  

'Wakiin konw encji, n ap ad ły  na 3. Au- 
sf rję ,' A n g ija  nie in terw enjow ałaby  
iv tym  w ypadku, gdyż chodzi je j je ­
dynie ' o poszanow anie konw encji 
-ozbrąjąiiiow ej.

„P a ris -S o ir"  dodaje, że F ra n c ja  
p rzestrzega jed n ak  postanow ień pak-

1 5  i f a i l f ^ r u ó w  f r a n J c . u w
na roDoty publiczne we Frantii

P A R Y Ż , 29.3. P o s ie d z e n ie  r a ­
dy  m in is tró w ,o d b y te  p e d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p r e z y d e n ta  L e b ru n , 
z a jm o w a ło  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  
sz e re g ie m  z a rz ą d z e ń  f i n a n s o ­
w y ch . „ P a r i s  M id i"  p is z e  o te m  
■posiedzeniu, że  u c h w a ły  r a d y  
m in is tró w  u s t a lą  sz c z e g ó ły  w e j­
ś c ia  w  ży c ie  d e k re tó w  o sz c z ę d n o ­
śc io w y c h . D e k re ty  te  w e jd ą  w  ży 
c ie  d o p ie ro  po p o w ro c ie  do P a r y ­
ża  p r e m je r a  D o u m e rg u e ‘a , k tó r y  
w y je ż d ż a  n a  w y p o c z y n e k  ś w ią ­
te c z n y

M in is te r  p r a c y  M a r ą u e t  w y su ­
n ą ł  o b sz e rn y  p ro g r a m  r e b ó t  p u ­
b lic z n y c h , k tó r y  z o s ta n ie  o g ło ­
szo n y  z a p e w n e  w p rz y s z ły m  ty ­
g o d n iu . T e n  p la n  p rz e w id u je  15 
m ilja rc tó w  k re d y tu  n a  ro b o ty  p u ­
b lic zn e , p rz y c z e m  d w a  i p ó ł m il-

j a r d a  f r a n k ó w  u ru c h o m io n u b y  
ju ż  w  r .  b. C a ły  p la n  M a r q u e t‘a 
n a z w a n y  j e s t  „ m o b i liz a c ją  p r z e ­
c iw  b e z ro b o c iu " .

W  o g ó ln y c h  z a ry s a c h  p rz e d s ta  
w ia  s ię  o n  n a s tę p u ją c o :  s a m o rz ą  
dy  u z y s k a ły b y  p o ży czk i od p a ń ­
s tw a , z k tó ry c h  w p ły w y  b y ły b y  
u ż y te  je d y n ie  n a  f i n a n s o w a n ie 1 
ro b ó t  p u b lic z n y c h . F u n d u s z e  roz  
d z ie lo n e  b y ły b y  n a  6 l a t  i u ż y te  
n a  b u d e w ę  a u to s t r a d y ,  ś p ic h le - !  
rzy , s z p i ta l i ,  s a n a to r jó w  i td .  !

P A R Y Ż , 30. 3. (P A T .) . ,  W  c z a ­
sie  p rz e d p o .u d n io w e j ro z m o w y  z 
p re m je re m  D o u m e rg u e ‘iem  i m:‘- 
n is tr e m  G e rm a in  M a r tin e m  nbni 
s t e r  P ra c y  M a r ą u e t  p o z y sk a ł

tu  reńskiego i pak tów  rcg jonalnyeh , 
o raz podkreśla , że in ic ja ł) wa T'o- 
rcign O ffice wywołać m usi wiele za­
strzeżeń.

ROZMOW A 
B A R TH O U  —  T Y R R E L L

PA RY Ż 20.3 (P A T L  W czoraj po­
południu  min. B arth o u  p rzy ją ł lo r­
da T y rre lla , z k tó rym  odbył dłuższą 
konferencję  w zw iązku z no tą  b ry ­
ty jską. B arth o u  zapew nił T yrrella  
że no ia  będzie szczegółowo p rzes tu - 
d jow ana i żc p ro je k t odpow iedzi bę­

dzie p rzed s taw im y  R adzie M ini­
strów  w końcu przyszłego tygodnia.

R ada na posiedzeniu rannem ' za­
poznała się z tekstem  noty angiel- 
skicj_, lecz. nie m ogła w te j spraw ie 
odbyć dyskusji, poniew aż za ję ta  b e ­
ta finalizow aniem  w ażnych dekretów  
finansow ych, eo zajęło je j większą 
część posiedzenia.

W czorajszo  konferencje  B arthou  
z posłem  .Tngosłnwji, S palaik°v i- 
ezeni, i am basadorem  włoskim, P l* 
g a n tt i‘m, dotycz) ły  rów nież p raw ­
dopodobnie sp raw y  rozbro jen ia .

Pełnoimicniłyira dis Muwslta
N ie  w o ln o  m u  r e d u k o w a ć  d łu g ó w  w o je n n y c h

W A SZY NG TON  30 3 (P A T ). Iz ­
ba R eprezen tan tów  S tanów  Zjedno­
czonych p rzy ję ła  p ro jek t ustaw y 
dający  praw o  P rezyden tow i nego­
cjow ania i w prow adzania  w życic 
rak ta tó w  handlow ych z obeemi p ań ­

stw am i oraz obniżan ia  w pewnym 
zakresie, lub też podw yższania s ta ­
wek celnych. Zgodnie, z przew idyw a­
niam i, i za zgodą rządu , Izba  ogra­
niczyła te rm in  obow iązyw ania u s ta ­
wy na  trz y  la ta .

N a uwagę, zasługuje popraw ka, 
złożona przez W insona, a p rzew i­
dująca, iż żadne z postanow ień  u- 
staw y  nie będzie mogło być m te r-

p ie tow ane , jako  upow ażnienie dla 
rządu  anulow ania lub redukcji dlii, 
yów w ojennych. P o p raw k a  ta  prze- 
:::ła jednogłośnie.

P rzy jęc ie  przez Izbę R eprezen tan ­
tów p ro jek tu  ustaw y o pełnomoci -c- 
.waeh je s t posunięciem  o w ielkiej 
lonio.slośu, pozwoli ona bowiem na 
ożywienie stosunków  hand low ych  
.-tanów  Z jednoczonych ? zagran icą. 
Zaznaczyć w szakże należy, żc po­
p raw ka  W insona n iew ąip liw ię . b a r ­
dzo pow ażnie u tru d n i rządow i ne­
gocjacjo z szeregiem  n a jp o w ażn ie j­
szych k o n trahen tów  europejskich.

„Francja winni uczynić wszystko
Aby otlzysliaf zaufane przyjaciół"

sw y c h  k o leg ó w  d la  s p r a w y  u r u ­
c h o m ie n ia  w ie lk ic h  ro b ó t  p u -

f r  o t  e s  z a K tó j tó w  j u k i
Czy dzieło „Żelaznej Gwarni’1?

b lic z n y c h , f in a n s o w a n y c h  z k w o t, 
p o z o s ta ją c y c h  do d y sp o z y c ji w  
k a~ r.;h  u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h .

P ra w d o p o d o b n e  j e s t ,  że  n a  po ­
s ie d z e n iu  r a d y  m in is tró w  w  d n iu  
4 K w ie tn ia , b ę d ą  u s ta lo n e  w n io ­
sk i, k tó r e  p o zw o lą  , n a  z re a l iz o ­
w a n ie  p la n u  m in is t r a  M a r ą u e ta .  
J e ś l i  ch o d z i o u d z ia ł  p a ń s tw a  w 
fu n d u s z a c h  g w a ra n c y jn y c h  u b ez  
p ieczeń  sp o łe c z n y c h , w  k tó r e j  to  
k w e s t j i  i s tn i a ła  p rz e z  p e w ie n  
c z a s  ró ż n ic a  z d a ń  m ied zy  m in i­
s tre m  M a r ą u e te m  a  G e rm a in  
M a r tin e m , p o s ta n o w io n o , że 
r o z s trz y g n ię c ie  s p r a w y  b ęd z ie  
D fo w izo ry czn ie  o d ło żo n e .

T y m c z a s e m  w  o d p o w ie d n im  
d e p a r ta m e n c ie  M in . P ra c y  o p r a ­
c u ją  p rz e d  30 c z e rw c a  p r o j e k t y ' 
r e f o r m  f in a n s o w y c h , ja k ie  n a le ­
ża ło b y  w p ro w a d z ić  do fu n k c io n o  
w a n ia  u b e z p ie c z e ń .

P A R Y Ż , 30. 3 . ( P A T .) .  „ L T n - 
t r a n s ig e a n t"  z w ra c a  u w a g ę  n a  
to , że  F r a n c j a ,  p r a g n ą c  d o jś ć  do 
p o ro z u m ie n ia  z N ie m c a m i, d o p ro  
w a d z iła  do  teg o , żo n ie k tó rz y  je j  
s p rz y m ie rz e ń c y  z a c z ę li s ą d z i ć , . iż 
n a s tą p i ło  p e w n e  o c h ło d z e n ie  s to ­
su n k u  F r a n c j i  do n ic h . M ogli oni 
d o jść  do w n ie sk u , że o b c h o d z ą c e  
ic h  p ro b le m y  n a le ż y  ro zw aży ć  
p e d  w ła s n y m  k ą te m  w id z e n ia , 
n ie  z a ś  p rz e z  p ry z m a t f r a n c u s k i .

W  ten» m oże n a le ż y  s z u k a ć  
o rz y c z y n  p s u  n y o h  p o s u n ię ć  P o l­
ski i E . l g j i .  J e s t  w ięc  n ie z b ę d n e  
—- p is z e  d z ie n n ik  —■ a b y  m in . 
B a r t l ic u  p o d c z a s  sw e j p o d ró ż y  
p rz y ja c ie ls k ie j  do W a rs z a w y  i 
P r a g i  ro z p o c z ą ł p o ż y te c z n e  w y ­
ja ś n ie n ia .

S t r a c i l i ś m y  c z a s , s t a r a j ą c  s ię  
w p ro w a d z ić  N iem cy  n a  d ro g ę  
p o k o ju . N a 3za u s tę p s tw a  w  s to ­
s u n k u  do A n g lj i  i W io c h  n ie z a w - 
3zc d a w a ły  o c z e k iw a n e  le z u l t a ty ,  
p rz e c iw n ie , u s tę p s tw a  t e  m o g ły  
u ra c ić  n ie k tó ry c h  n a s z y c h  p rz y ­
ja c ió ł.  N ie. z a p o m in a jm y , że 
p ra w d z iw y m i p rz y jr . - ' ć łm i F r a n ­
c ji  s ą  p a n s iw a  M a łe j E n te n ty ,

B e lg ja  i P o ls k a . P o w in n iś m y  u- 
c z y n ić  w sz y s tk o , a b y  z a c h o w a ć  

• ic h  z a u fa n ie .

R zą d  a u s tr ia c k i
W oprawie rhezoierzeń

s r o ł e c z n j c n  •

W IEDF-In , 29 S.—M iń is t ś ę  O p i*  
k i  S p o łe c z n e j p r z e d s ta w ił  w 'd n i u  
d z is ie js z y m  S ta n o w isk o  rz ą d u  y 
s p r a w ie  s p o łe c z n y ,

R ząd  a u s t r j a c k i  u w a ż a  zaw o ­
dow e o rg a n iz a c je  ro b o tn ic z e  _?ą 
z d ro w e  i p o ż ą d a n e  N ią - r a a  te ż  
z a m ia ru  o g ra n ic z a ć  u s ta w o d a w ­
s tw a  spo łecznego^  je s t  ty lk o  p rz e r  
c iw n y  w a lc e  k la s o w e j , k tó r ą  ch ce  
z a s tą p ić  p rz e z  o rg a n iz a c ję  stano-r 
w ą  lu b  k o rp o r a c y jn ą .  W  n o w e j 
k o n s ty tu c j i  p rz e w id z ia n y c h  j e s t  
7 g ru p  k o r p o r a c y jn y c h : r o ln i ­
c tw o , p rz e m y s ł, rz e m io s ło , h a n ­
del i k o m u n iK ac ja , b a n k o w o ść , 
w o lne  zaw o d y , w re sz c ie , u r z ę d n i­
cy p u b lic z n i.  W s z y s tk ie  g ru p y , z 
w y ją tk ie m  o s ta tn ie j ,  s k ła d a ć  s ię  
b ę d ą  t a k  z p rz e d s ię b io rc ó w , 
ja k  j  z pracowniKÓ w,

IV
O s ią  z a in te re s o w a n ia  ru m u ń  

s k ie j  o p m ji  P u b lic z n e j j e s t  p ro ­
ces, w y to c z o n y  cz łonkom  ż e la z n e j  
G w a ra j i ,  w  z w iązk u  z z a b ó js tw e m  
p r e m je r a  D ukL  J u ż  w p ie rw sz y m  
d n iu  ro z p ra w y  z a in te re s o w a n ie  
b y ło  o lb rz y m ie .

C h a ra k te ry s ty c z n e  b y ło  z e z n a ­
n ie  św ia d k a  F lo r ik i  C ra c iu n e sc o -  
w e j z B u k a re s z tu , w ła śc ic ie lk i 
m ie sz k a n ia , w  k tó re m  m u s z k a !  
C o rn e liu s z  C e d re a n u , p rz y w ó d c a  
Ż e la z n e j G w a rd ji.  Z e z n a ła  o n a  bo 
w iem , że C e d re a n u  ju ż  w  g r u d ­
n iu  ub . r .  m ó w ił o tem , że tr z e b a  
k o n ie c z n ie  u s u n ą ć  g łó w n y c h  
p rz e c iw n ik ó w  ru c h u  i w y ra ź n ia  
w y m ie n ił n a z w is k a  T itu le s c u ,  Ia -  
m en d ieg o , D u k i i in n y c h . K ied y  
św ia d e k  d o w ie d z ia ła  s ię  z gazet,

ru m u ń s k ic h  po z a m a c h u  w S in a -  
j a ,  że z b ro d n ia  o p is y w a n a  b j ł a  
ja k o  czyn  in d y w id u a ln y , sa m o ­
rz u tn y , n ie  w ie rz y ła  w  ta k ie  o b ja ś  
n ie n ia , b o w iem  C onsl a n t in e s c u  i 
C a ra n ic a , g łó w n i o s k a rż e n i, k ilk a  
d n i p rz e d  z a m a c h e m  b y li w  m ie3z 
k a n iu  C o d re a n u . Ś w ia d e k  d a le j o- 
sw ia d c z y ła . że C o d re a n u  o p ra c o ­
w a ł r l a n ,  w e d łu g  k tó re g o  m ia n o  
p rz y s tą p ić  do a r e s z to w a n ia  c z ło n ­
ków  rz ą d u  i u tw o rz e n ia  no w eg o  
g a b in e tu .  Ś w iadeK  w id z ia ła  ró w ­
n ież  w  p o k o ju  C o d re a u n u  bom by  
: b ro ń . k tó re  w y d a w a ły  ta k i  sam  
dym , j a k  te , k tó ry c h  z am a ch o w cy  
u ży li p o d c z a s  z a m a c n u .

P rz e b ie g  p ro c e s u  ś le d z o n y  j e s t  
z w ie lk ie m  n a p ię c ie m  p rz e z  c a ła  
c p in ję  p u b lic z n ą , ... *

Masoneria
w y ^ ro tM & d za  z  F ra n c j.

P A R Y Ż , 29. 3 . —  P o s e ł V a lla „  
z g ło s ił in te r p e la c je  w  s p ra w ie  
d z ia ła ln o ś c i  m a s o n e r j i  f r a n c u ­
sk ie j . D o m a g a  s ię  o n  ro z ,.  ią - a n . . .  
o rg a n iz a c y j m a s o ń sk ic h , k tó ry c h  
a k c ja  z a g ra ż a  in te re s o m  p a ń s tw , 
o ra z  ta m u je  sw o b o d n y  w y m ia r  
s p ra w ie d liw o ś c i .

W ie lk a  lo ż a  f r a n c u s k a  p rz e n io ­
s ła  swre a r c h iw a  z P a ry ż a  do B ru ­
k se li.  P o d k r e ś la ją ,  że  n a s tą p i ło  tc  
w zw ią z k u  z k a r d y n a ln ą  z m ia n ą  
n a s t ro jó w  w sp o łe c z e ń s tw ie  f r a n -  
c u sk ie m  w  s to s u n k u  do m a s o n e ­
r j i  o ra z  w  o b aw ie  p rz e d  e k sc e sa  
m i.

Już u t s r  wyczerpaniu

S tan is ław a  P iaseck iego

f TuiSto z mostu
Zbiór szkiców literackich, podzielony na trzy części: „Iłzisiej- 

szość literacka". „I’ion“ i .W  alki". Tytuły poszczególnych rozdzia- 
łów; Narodziny nowego rtylu. — Wielka krzywda, — T ik  się mó­
wi. ale tak fig n'e pi -e. — O  rr’-u ów. — Mocny człowiek. — Te­
raźniejszość w hislorji. — Epopeja rodziny Niechciców. — O ..Zaz­
drości i medycynie". — Ikkos i Sotion. — Goetel o Tndjach. — Po­
wrót do rzeczywistoś-' — Bonzownictwo. —  Poezja marki: Staff. 
— Mecenas Skiwski. —  "-zie  maszerują. — Szpila w Zielony Ba- 
mik. — Nowy wspaniały świat. — Wiemy, że nic nie wiei—  Od 

Ach: rda do... Hitlera. — Od uniwersalizmu do imperjaliz-nu. — N* 
chłopski rozum. — Dziadowanie. — Doloj uczi-- --je. — Bój o Sty­
ków, — acja książ' ?. — Tajemnica śmierci Mickiewicza. ■— Sen­
sacja truciciriska. — Ocnotnik Levy. —  Martwa nagroda. — Spra­
wy przyziemne.

N a k ła d  „ R o lu *Cena z ł .  3.

Bltosna powieść
Władrslawa Jana 61 abskieqo
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A r e n a  P a n n e n k o w a

W »isr:tiki3Fanii stylu nowej kultury
R o l a  p u b l i c y s t y k i

K ażd y  z e s z y t „ E n c y k lo p e d ii  W y ­
c h o w a n ia  p rz y n o s i n o w e św iade  
c tw a  p o w a g i i szeroK iego  ro z m ia ­
r u '  te g c  z n a k o m ite g o  w y d a w n i­
c tw a .
B y n a jm n ie j  n ie  j e s t t o  ty lk o  p e d a  

gog ika  O b e jm u ją c  w szystK ie  je j  
n a u k i p o m o cn icze , d a je  su m ę  w ie  
dzy , ś c iś le j  —  w y n ik ó w  o g ó ln y c h  
w ied zy  o d z ie c ia c h  i m ło d z ieży . 
C zy li —  o  c z ło w ie k u , a ż  do c h w i­
li  je g o  o s ta te c z n e g o  s fo rm o w a n ia  
s ię . Co w ię c e j :  o b e jm u ją c  fakże  
z a ry s  d z ie jó w  w y c h o w a n ia , ja k  
ró w n ie ż  o ś w ia ty  w o g ó le , o ra z  a n a  
liz ę  t r a d y c y j  i  w sz e lk ie g o  ro d z a ­
ju  i, id e a łó w  w y ch o w aw czy ch , ze 
sz c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  t r a ­
d y c y j i id e a łó w  p o ls k ic h , d a je  
uem sam em  d z ie je  m o ra ln y c h  i 
u m y s ło w y ch  a ą ż e ń  sp o łe c z n y c h , 
k tó ry c h  f u n k c ją  s ą  z a w sze  d ą ż e ­
n ia  w y ch o w aw cze .

•Ś w ieżo  w y sz e d ł z  d ru k u  z e sz y t 
IK-Ły. P rz y n o s i  on  d o k o ń czen ie  
p ra c y  d r .  W o jc ie c h a  G o tiieb a  
„ M o r fo lo g ja  o ś w ia ty  p o z a sz k o l­
n e j" ,  c a łą  ro z p r a w ę  p r o f e s o r a  N a  
W roczy ń sk ieg o  „ W sp ó łc z e sn e  p r ą  
d y  p e d a g o g ic z n e "  i p o c z ą te k  p r a ­
cy  p ro f .  K o ta  „ Z a ry s  d z ie jó w  w y ­
c h o w a n ia  ja k o  fu n k c j i  spo łecz- _ ■««B6J •

30.111.1934

Glosowanie w Italii
W y b o ry  d o  w ło sk ie j Izb y  D e­

p u to w a n y c h , k tó re  odD yły s ię  
25 -go  b . m ., n ie  m ie sz c z ą  s ię  
w p ra w d z ie  w  u t a i  te m  p o ję c iu  
w y b o ró w  m n ie j  lu b  w ię c e j p o ­
w sz e c h n y c h , a le  w  sw o im  ro d z a ­
ju  i  w  sw o je m  z n a c z e n iu , s ą  b a r ­
d z o  w y m o w n e  i b a rd z o  g o d n e  u- 
R a g i.

J e s z c z e  w  ro k u  . 1924 o d b y ­
w a ły  się. w y b o ry  n a  p o d s ta w ie  
p ie rw s z e j d o p ie ro  z m ia n y  prn>va 
w y b o rczeg o . P o le g a  o n a  n a  p rz y ­
z n a n iu  2 /3  m ie js c  s t ro n n ic tw u  

^ n a js i ln ie j s z e m u  G ło so w a ło  63 
p ro c  uprawnionych, w  czem  
n a  s t ro n n ic tw c  fa s z y s to w s k ie  
4 .724.615 t j .  62,5 p ro c ., a  n a  in n e  
2 .633.219 t j .  34.5 p ro c ., n ie w a ż ­
n y c h  3 p ro c

N a to m ia s t  ju ż  w ybór}’' z r .  1929, 
p o d o b n ie , j a k  o b ecn e  w  r .  1934, 
o d b y w a ły  s ię  n a  p o d s ta w ie  n o w e­
go  tr y b u .  Z rz e sz e n ia  g o sp o d a rc z e , 
sp o łe c z n e  i u m y s ło w e  p r z e d s ta ­
w ia ją  k a n d y d a tó w . W ie lk a  R a d a  
F a s z y s to w s k a  u s ta la ,  d o w o ln ie , z 
u w z g lę d n ie n ie m  p rz e d s ta w ie ń  
lu b  bez , l i s tę  400  n a z w is k  p e łn eg o  
sk ła d u  Izb y . W y b o rc y  na  p y ta n ie ,  
czy  z g a d z a ją  s ię  n a  c a ło ś ć  te j  l i ­
s ty ,  o d p o w ia d a ją  ty lk o  b ą d ź  
ta k ,  b ą d ź  n ie

O b ecn ie , p o  sK ończen iu  p ię c io ­
le c ia  Izb y , u s t a l i ł a  W ie lk a  R a d a  
F a s z y s to w s k a , d n ia  2 -go  lu te g o  
1934, l i s tę ,  n a  k tó r e j  z n a la z ło  s ię  
255  n a z w is k  d o ty c h c z a so w y c h  p o ­
s łó w  i 145 n o w y ch , a  25.111.34 o d ­
b y ło  s ię  g ło s o w a n ie .

J u t  w  r .  1929 n a  9.651.962 u- 
p ra w n io n y c h  w z ię ło  u d z ia ł  w  g ło ­
s o w a n iu ’ 8 .652.846, czy li 89, o3 
p ro c ., w ' Czem 8.508.606 g ło so w a ­
ło  ta&, t j .  98,33 p ro c ., a  136.270 
n ie , t j  1,57 p ro c .

T e ra z , n a  10.433.536 u p ra w n io ­
n y c h  (o d  21  r .  ż.ycia, z a p is a n y c h  
do  s y n d y k a tu , lu b  p ła c ą c y c h  p rz y ­
n a jm n ie j  100  l i r  p o d a tk ó w  b ezp o ­
ś r e d n ic h )  g ło so w a ło  10.041.997 
czy li 96,25 p ro c ., w  czem  
1 0 .0 .5 .5 1 3  g ło so w a ło  ta k , t j .  aż 
99 84 p ro c ., czy li n ie m a l w szy scy , 
bo :y lko  15.265 n ie , t j .  z a le d w ie  
0.15 o ro c .

J e s t  to  w  k ażd y m  ra z ie , n ie ty l­
ko p rz e z  ilo ść  g ło só w  ta k , a le  
P rz e d e w sz y s tk ie m  p rz e z  ilo ść  g lo ­
s u ją c y c h , p o tę ż n e  o św ia d c z e n ie  
-K  z a  rz ą d a m i p . M u s s o lin i‘ego. 
ł  ó re  podobn ie  lu b  je s z c z e  b a r ­
d z ie j n iż  r z ą d y  p . H i t l e r ‘a , m ogą 
p o w o ły w ać  s ię  n a  is to tn e  o p a s i e
o n a r  3, z n a c z n e j m ie rz e  z ro ­
z u m ia łe , g d y j  w  p o ję c ia c h  p o li­
ty c z n y c h  je d n e g o  i d ru g ie g o  p r ą ­
d u , fa sz y z m u  i h it le ry z m u , n acze l 
n e  m ie js c e  z a jm u je  w ła ś n ie  n a - 
ró d .

N o w a  Izba  w ło sk a , w  m yśl za ­
p o w ied z i P M u s s o lin ie g o , n ie  po- 
w_in a  p r z e t rw a ć  sw eg o  p ię c io le ­
c ia ,  g d y ż  w  c ią g u  ja k ic h ś  dw u  Jot 
z a m ie rz o n e  j e s t  d o k o ń czen ie  b u ­
dow y p rz e d s ta w ic ie ls tw a , c a łk o ­
w ic ie  o p a r te g o  n a  u s t ro ju  k o rp o ­
racy jn y m

Stanisław Strońsk"

G ro s z e sz y tu  w y p e łn ia  g łó w n ie  | 
n ie z w y k le  c ie k a w a  ro z p ra w a  
p ro f .  N a w ro c b ly ń sk ie g o . j

Z a m ia s t  żeby  o g ó ln ik o w em i f r a - 1 
z e sa m i p o le c ić  go u w ad ze  s z e r ­
szy ch  rz e s z  c z y te ln ic z y c h , o g ra ­
n iczy m y  s ię  do Z a c y to w a n ia  z d a ń  
p a r u  z  o ry g in a łu . P rz e u e w sz y s t-  
k iem  ze w s tę p u , g d z ie  a u to r  s t a ­
w ia sw ó j te m a t .  C zyni to  w sp o ­
sób  n a s tę p u ją c y :

„Za naszych czasów ruch pedago­
giczny jest w yjątkow o żyw'y, pro­
dukcja ogrom na, tak wielka; ja k ie j: 
napew no nie b jlo  w żadnej z epok 
ubiegłych, a  rozbieżność p o g ląd ó w ! 
i dążeń w yjątkow o daleko po su n ię ta .!

'B o  też kultura nasza nie ma budo- 1 
w y jednolitej. Brak w niej jakiejś i 
jednej idei przewodniej, przynaj­
mniej trudno ją jeszcze uchwycić. • 
Łatwo nam  obecnie powiedzieć, jaki 
byl sens kultury średniowiecznej, 
humanizmu, oświecenia. W  każdej - z 
tych epok dominowała wyraźnie
pew na w artość czy konstelacja w ar-1 
tości. Każda z nich w ypracow ała
swój własny pogląd na św iat i ż y c ie ., 
Każda miała swój odrębny styl. !

Jaki jest styl naszych czasów ? Ja­
ki panuje w nich pogląd na św iat i 
życie? Do jakiego one dążą ideału?” 

A u to r  d a je  n a  t e  p y ta n ia  w e 
w s tę p ie  t a k ą  o g ó ln ą  o d p o w ie d ź : 

„Nasze czasy nie m ają jednego ja ­
kiegoś ideału, lecz różr.e ideały przy­
św iecają im obok siebie, lub naw et 
w  walce ze sobą”...

S tą d  w  p rz e g lą d z ie  w sp ó łc z e s ­
n y c h  p rą d ó w  p e d a g o g ic z n y c h  
tr z e b a , m im o  w ie lk ic h  tru d n o ś c i ,  
j a k ie  b a d a c z o m  n a s t r ę c z a  w sp ó ł­
c z e sn a  ep o k a

„ u czy ć  się. n a  n ie j w ła śc iw e g o  
je j  p o rz ą d k u , ch o ćb y  to  b y ł po- 
rząden zupełnie nowego rodzaju: 
nie statyczny, lecz dynamiczny, 
p r z e ja w ia ją c y  się nic w narmo 
nji, lecz w kontrastach".

B a d a n ie m  sw o jem  a u to r  o b e j­
m u je  o d c in e k  c z a su  od  1900 do 
1933 ro k u , —  c z y li :  p r ą d y  X X
w iek u .

Uwrz g lę d r ia  p rz y te m  obok  n a u ­
k ow ej l i t e r a tu r y  p e d a g o g ic z n e j, 
ta k ż e  o d p o w ie d n ią  p u b lic y s ty k ę , 
g d y ż

„w  niej dokonyw ają się procesy 
twórcze, mające pierwszorzędne zna­
czenie dla genezy wielu prądów' pe­
dagogicznych”.

C h o d zi tu  o „ m y ś le n ie  p r a k ­
ty c z n e " , k tó r e  

„odgryv,'a wielką rolę w literaturze 
pedagogicznej, już choćby dlatego, 
żc ono to właśnie, nie zaś bezintere- 
sowme badanie, stw arza ideały Kul­
tury i cele w ychow ania” .

I  ono  to  
„ z n a jd u je  sw ó j w y ra z  w  p u b lic y ­
s ty c e , w z n o sz ą c e j s ię  z r e s z tą  c z a ­
sam i n a  w y ż y n y  p e w n e g o  ro d z a ­
ju  f i lo z o f j i” .

Z p rą d ó w  „ w sp ó łc z e s n y c h "  (n a  
p rz e s trz e n i ,  p rz y p o m in a m y , cza ­
su  1900 —  1933) a u to r  ro z ró ż n ia :  
p e d a g o g ik ę  r e l ig i jn o  - m o ra ln ą , 
in d y w id u a lis ty c z n ą , p e r s o n a li-  
s ty c z n ą , s o c ja ln ą  w ró ż n y c h  od 
c ie n ia c h , k la so w ą , n a ro d o w ą , p a ń  
s tw o w ą , f i lo z o f ic z n ą  i n a jb a r d z ie j  
s y n te ty c z n ą  p e d a g o g ik ę  k u ltu ry .

D o p rz e d s ta w ic ie l i  t e j  o s t a t ­
n ie j z a l ic z a  m . in . K e rs c h e n s te i-  
n e ra , S p r a n g e r a  E d w a rd a , H c sse - 
n a  o ra z  s p o ś ró d  P o la k ó w : s ieb ie  
i S u c h o d o lsk ie g o .

W  z a k o ń c z e n iu  s tw ie rd z a , że  
glówme l in je  ro zw o jo w e  p e d a g o ­
g ik i w sp ó łc z e s n e j w io d ą : 

od  p rz y ro d y  do h u m a n is ty k i,  
od a n a l iz y  do sy n te z y , 
o d  in te le k tu a h z m u  do a n ty in -  

te l le k tu a liz m u ,
° d  ja s k ra w y c h  k o n tr a s tó w  do 

ła g o d n ie js z y c h  p rz e c iw ie ń s tw .
O to  n a jo g ó ln ie js z e  te zy  i w n io ­

sk i t e s o sz c z e g ó ln ie  żyw o i z a j ­
m u ją c o  n a p is a n e g o  a r ty k u łu .

Z d o b ią  go  d w ie  ta b l ic e  n a  k r e ­
dow ym  p a p ie r z e  z f o t o g r a f j a m i .

J .  Jo te y k o , S t. K a rp o w ic z a , J -  W . 
D aw id a , L . Z a rz e c k ie g o , G, K er- 
s c h e n s te in e ra ,  F r .  W . F o e r s te r a ,  
E . C la p a re d a , 0 .  D e c ro lv ‘ego.

Zwolnienie red. Zajączka
Rewizje i zajścia na Podhalu

Z w ię z ie n ia  w  W a d o w ic a c h  
zw o ln io n y  z o s ta ł w  ty c h  d n ia c h  
red . E d w a rd  Z a ją c z e k , k ie ro w n ik  
M łodych  n a  P o d h a lu . R ed . Z a ją ­
czek  p rz e b y w a ł w  w ię z ie n iu  po 
ra z  10- ty  i p rz e s ie d z ia ł  og ó łem  w 
ś le d z tw ie  b lisk o  8 m ie s ię c y . N a  
s to  k i lk a d z ie s ią t  w y to czo n y ch  
m u sp ra w , n ic  m a a n i je d n e g o  wry 
ro k u  p raw o m o c n e g o . W y p u szczo ­
nego  z w ię z ie n ia  p. Z a lą c z k a  , w i­
ta ły  n a  d w o rc u  w  B ie lsk u  tłu m y  
d e le g a e y j ro b o tn ic z y c h  i c h ło p ­
sk ic h .

P o lic ja  p rz e p i ow m dziła rew izję , 
w D om u P o ls k im  w  B ie lsk u , ż ą d a

jąc  w y d a n ia  s p isu  k ie ro w n ik ó w  
g ru p  m ło d y ch  S. M. i s p is u  o d ­
d z ia łó w . R e w iz ja  n ie  d a ła  ż a d n e ­
go r e z u l ta tu .

N a  te r e n ie  k ilk u  g m in  p o w ia tu  
ż y w ieck ieg o  w  s k le p a c h  i m ie sz ­
k a n ia c h  ży d o w sk ich  z o s tą ły  w y b i­
te  szyb  y.

W  lo k a lu  s e k r e ta r j a tu  p o w ia to ­
w ego  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w eg o  
w Ż yw cu p o lic ja  p rz e p ro w a  iz ila  
re w iz ję , m o ty w o w a n ą  p o sz u k iw a ­
n iem  n ie le g a ln y c h  u lo tek .

O s ta tn i  n u m e r  „M łodego  N a ro ­
d o w ca" , w y c h o d z ą c e g o  w P i ń s k a  
z o s ta ł s k o n f isk o w a n y .

Now? władze T. N. S. W.
Drugi ritfeń obrad zjazdu nauczycieli

W  drugim  dniu obrad  W alnego 
/g ro m ad zen ia  Tow arzystw o .N auczy­
cieli Szkół Średm eh i W yższych w 
W arszaw ie obradow ały  kom isje 
zjazdowe.

Popołudniu  toczy ła  się rozpoczęta 
w- dniu  poprzednim  dyskusja  nad 
spraw ozdaniem  Z arządu  Głównego, 
poczem przew odniczący poszczegól­
nych kom isyj zdali sprawę, z czyn­
ności tych  kom isyj i poddaw ali pod 
glosowanie, w nioski ty ch  kom isyj. 
M. in . p rzy ję to  szeroko m otyw ow a­
ny w niosek, dotyczący c y fr  nauczy­
cieli szkól państw ow ych w zw iązku 
z nową. u staw ą uposażeniową, oraz 
wniosek, dotyczący o rganizacji p ro ­
w incjonalnych Komisyj norm  i w p i­
sów d la  nauczycieli szkól p ry w a t­
nych kom unalnych.

N a członków Z arządu  Głównego 
w ybrano w W arszaw ie : p. H a lf te ra .

ks. J .  K uleszę, d -ra  T M ikułow skie­
go, S. Sedlaczka, p ro f. S. S traszc- 
wicza oraz K . K oszyka z Łodzi i J .  
Sm olenia z K atow ie. N a zastępców  
członków Z arządu  Głównego z W a r­
szaw y w y b ran o : p . J .  D ipplow n, H . 
G epncrównę, J .  M iern ika, S. P ie ­
niążka , ks, Szw arca i II. T ańsk ie­
go oraz N. Bucholea z Siedlec, ks. 
K. Gałęzowiikiego z Ł ucka i S. J u r ­
ka z P rzem yśla . N a członków Głów­
nej K om isji R ozjem czej w ybrano w 
W arszaw ie : ks. R. A rehutow skicgo, 
p. J .  Chełm ińskiego, M. D owgirda, 
W. G ubryuow ieza, W . K lossa, M. 
P iątk iew ieza, d -ra  J .  R iem era, B. 
f?cliuppn, A.  W alicka. N a członków 
G’ ’wnej K om isji R ew izyjnej w ybra­
no : S. D ankow skiego z K rakow a, 
fil. Gołczewsldogo zc Lwowa, S. Moy- 
ckę, d -ra  S. Tynclskiogo i J  W ‘c- 
rzejskiego z W arszaw y.

Sec is ja  sanacji z T.N.S.W.
Ostre uchwały nauczycieli

W alny  z ja z d  T o w a rz y s tw a  N a ­
u c z y c ie li S zkó ł Ś re d n ic h  i W yż­
sz y c h  p o w z ią ł d w ie  re z o lu c je  n a ­
s tę p u ją c e j  t r e ś c i :

„W alne zebranie rozpatrzyw szy po 
łożenie nauczycielstw a stw ierdza: 
Począw szy oa osławionej ustaw y sa ­
nacyjnej nauczycielstwo szkół śred­
nich pozbaw iane jest system atyczni' 
nabytych praw  (pragm atyka, ustaw a 
em erytalna, ustaw a uposażeniowa, 
rozporządzenie o godzinch nadliczbo­
w ych) oraz m atcrjalnych środków, 
potrzebnych do życia człowieka kul­
turalnego, co w wysokim stopniu 
zmniejsza w ydatność pracy i utrud­
nia wypełnienie obow iązków  zawo- 
wodowych. U staw ą uposażeniową i 
zaszeregowaniem  czuje się nauczy­
cielstwo szkól średnich specjalnie po­
krzyw dzone’’. ’

„W alne zebranie uznaje za koniecz 
ne dokonanie w ustaw odaw stw ie, do- 
tyczacem nauczycielstwa szkól pań- 
stwow ych, zmian, któreby w  należy­
ty sposób zapewniły możliwość pra­
cy w atmosferze spokoju i pew ności 
o dzień jutrzejszy, a przedew szyst­
kiem: 1) nowelizacji ustaw y o sto ­
sunkach służbowych nauczycieli, 2) 
zmiany krzyw dzących nauczycielstwo 
postanow ień ustaw y uposażeniow ej”.

P rz e c iw k o  u c h w a le n iu  ty c h  
w n io sk ó w  p ro te s to w a ła  g w a łto w ­
n ie  g ru p a  n a u c z y c ie li  z p o s łem  
B E, M ich a łem  S zyszko  n a  cze le . 
G dy  m im o p ro te s tó w  s a n a to ró w  
re z o lu c je  z o s ta ły  u c h w a lo n e , 
p o s . S zyszko  ze sw y m i z w o le n n i­
k a m i o p u ś c i ł  z e b ra n ie ,  z a p o w ia ­
d a ją c  z a ło ż e n ie  w ła s n e j o r g a n i ­
z a c j i  n a u c z y c ie li szk ó l ś r e d r ic h .

Turniei młodych w Piotrkowie
Konkurs krasomówczy P. K. S.

Z polecenia Ministerstwa
S enat P o litechnik i W arszaw skiej 

otrzym ał z M in is te rs tw a  W yznań 
Rei. i Ośw. P ub l. pism o w  spraw ie 
legalizacji akadem ickiego stow arzy­
szenia „M yśl M ocarstw ow a". S ta tu t 
tej o rganizacji, złożony n a  począt­
ku roku  akadem ickiego władzom P o ­
litechniki, nil uzyskał aprobaty , 
przyezem , jako  m otyw  decyzji Se­
natu , podnno m om enty polityczne w 
programie, działalności „M yśli Mo­
carstw ow ej". Obecn’", w skutek  re- 
kursu, w niesionego przez „Myśl Mo­
carstw ow ą" do M in istra  O św iaty, 
zalecone zostało  Senatow i P o litech ­
niki W arszaw skiej ponojrne rozpa­
trzen ie  zakw cstjonow anego s ta tu tu .

P IO T R K Ó W , 30 3. ( la l .  w ł .) .  W  
d n łu  28 b . m . w  s a l i  S to w . R o ln i­
czego  o d b y ł s ię  z a p o w ia d a n y  w 
n a sz e j • g az e c ie  t u r n ie j  k raso - 
m ó s tw a  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  s e ­
k c ję  m ło d y ch  P o ls k ie j  M a c ie rzy  
S z k o ln e j, w y ró ż n ia ją c ą  s ię  n a  te ­
re n ie  P io trk o w a  w y ją tk o w ą  ż y ­
w o tn o śc ią .

D a n e  b y ły  do w y b o ru  t r z y  tem a  
ty :  „ W a lk a  o b y t a  id e a liz m " , 
„N o w o czesn e  p o g a ń s tw o "  i „M ło­
de  p o k o le n ie " ;  c zas  p rz e m ó w ie ń  
do 30 m in u t. S łu c h a c z y  —  około

100 o sób  p rz e w a ż n ie  sp o ś ró d  m ło ­
d z ieży . K o n k u rs , w  k tó ry m  p rz y ­
ję ło  u d z ia ł 4 -ch  a k a d e m ii.jsv  i 
j e d n a  a k a d e m ic z k a  w y p a d ! n a d ­
sp o d z ie w a n ie  d ob rze ,

S ąd  k o n k u rs o w y  p ie rw s z ą  n a ­
g ro d ę  p rz y z n a ł  s tu d . p re  r ą  F 
J a n o w i W o ro n ie c k ie m u . ( te m . 
„N o w o czesn e  p o g a ń s tw o " ) ,  zaś 
d w a  d y p lo m y  p p . s tu d . p r . 'Alig- 
n iew o w i P ło tn ic k ie m u  i S te f a n o ­
w i K a c z y ń sk ie m u , p rz e m a w ia ją  
cym  n a  te m a t  „M łode P o k o le n ie " .
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G ło d o w a l i ś m y . . .
List w sprawie drukarni włocławskiej

O trzym ujem y pism o n ast, t r e ś c i :
W Szanow ny. P an ie  R edak to rze!
W  n r. SO „A B C" (z dn. 23. m ar­

ca b. r .)  ukazało  się ju ż  drugie 
zrzęau  sprostow anie urzędow e w 
zw iązku z głodów ką d ru k a rzy  i re ­
dak to ra  we W łocław ku. P rosim y 
W Szan. P a n a  R ed ak to ra  o zam ie­
szczenie poniższego w y jaśn ien ia  z 
naszej s tro n y :

f
S prostow anie urzędow e zarzmoa 

nam , że rodzin}' „rzekom o g łodu ją­
cych" d ostarczały  naiń żywności ( ! ) ,  
sam i g łodujący  ponoć spacerow e h  po 
ulicach i t . p . P ra w d ą  je s t, że w 
czasie p ięciodniow ej głodów ki jedy- 
liem naszem  „pożyw ieniom " by ła j
woda przegotow ana. N ie było też 
mowy o jak im kolw iek  „politycznym  
charak te rze  dem onstrac ji"  ( ja ­
kim ?...) —  ja k  to  tw ierdzi sp rosto ­
wanie urzędow e. W  rzeczyw istości 
bowiem pro testow aliśm y  przeciw  te ­
mu, że z w iny w ładz cierpieć m usi­
my nędze i n iedosta tek , gdy m og'i- 
byśm y uczciw ie zarab iać  n a  ehieb 
codzienny.

P ra w d ą  te ż - je s t, że fak tyczn ie  po­
lic ja  in terw eiijow ała, albowiem  p rzy ­
były ta jn y  agen t w dn iu  3. m arca 
b. r. ( t . zn. n a  dw a dni p rzed  zło­
żeniem m eldunku w no lic ji przez 
wł. d ru k a m i)  sp isa ł z nam i p ro ro ­
ku!, n a to m ias t w dniu  5. m arca  w ie­
czorem —  ja k  to  sam i obserwow ać 
mogliśmy z okna —  dwóch um undu­
row anych ’ po lic jan tów , uzbrojonych 
w pałk i, rozpędzało  tłom  osób, ze­
branych p rzed  lokalem , m iedzy któ-

remi także  znajdow ały  się. nasze ro ­
dziny.

D alej „sprostow anie" urzędow e 
mówi, że n iepraw dą je s t, jak o b y  we­
zw any lekarz  stw ierdził u  jednego 
z g łodujących „w adliw ą działalność 
serca", lecz p raw d ą  m a być —  w ed­
ług tegoż sp rostow an ia  —  że lekarz 
stw ierdził „osłabienie serca"... Czy 
jest możliwe, by  osłabione serc-c 
funkcjonow ało niew adliw ie?!

„S prostow an ie" mówi, żc ponie­
waż n ik t nam  n ie  pom ógł „w w y­
brnięciu  z n iepow ażnej sy tu ac ji" , o- 
nuśeiliśm y w noej z 5. n a  6 . m arca 
sami lokal... W  rzeczyw istości tłum  
młodych lndzi i rodzin  w darł się, do 
lokalu i w yciągnął nas gw ałtem , b u ­
dząc zc snu.

Rzeczywiście, p raw dą je s t, żc 
władze m a ją  p ro s tą  drogę, albowiem 
mogłyby nas każdej chw ili pociąg­
nąć do odpow iedzialności za w pro­
w adzanie w ładz w błąd . D latego też, 
czy ta jąc  „sp rostow an ie" urzędow e, 
czujem y się pokrzyw dzeni w wyso­
kim stopniu , będąc rów nocześnie 
wobec tego bezsilni...

P rosząc  lY Szan. P a n a  R edaktora 
o udzielenie i nam  w te j spraw i, 
głosu n a  łam ach „A  B C", agory 
dziękujem y za  zam ieszczenie po ­
wyższego w y jaśn ien ia  i  pozostaje­
my z w yrazam i praw dziw ego pow a­
ża m a

Zygm unt B ieńkow ski, H enryk  
D ziałow ski, J a n  Palm ow ski, 
Zygm unt Śm iałek, S tanisław  
D olaeki.

"Włocławek, 28.3.1931.

Hucuiszczyzna jednostką kościelną
Projekt utworzenia administracji apostolskie]

W  k o łach  w a ty k a ń s k ic h  ro z e ­
s z ła  s ię  p o g ło sk a  o u tw o rz e n iu  w  
p o łu d n io w e j c zę śc i d je c e z ji  u n ic ­
k ie j s ta n is ia w o w sK ie j o so b n e j ad  
m in is t r a c j i  a p o s to ls k ie j  tak , j’ak 
to  m ia ło  m ie js c e  n a  L em kow szczy  
ź n ie . P rz y c z y n ą  te g o  ro d z a ju  p ro ­
je k tó w  j e s t  s z e rz e n ie  s ię  w  o s t a t ­
n ic h  c z a sa c h  n a  H u c u lse z y z n ie  
p ro te s ta n ty z m u . D la te g o  te ż  z H u  
c u ls z e z y z n y  p ro je k to w a n e  j e s t  u- 
tw o rz e r  ie o d rę b n e j k o ś c ie ln e j  je d  
n o sk i a d m in is t r a c y jn e j .

A d m in i s t r a to r  a p o s to ls k i n a  
Ł em ’’ow szczy zn ę . k s . N a h o r ja ń -  
sk i. j e s t  c iężko  c h o ry  i n ie  b ęd z ii 
m ógł o b ją ć  te g o  s ta n o w is k a . P o  
tlobno  n a s tę p c ą  jeg o  m a z o s ta ć  
ks. I lk o w , k a p e la n  D . O. K . Ł ódź, 
k tó ry  w  d ru g im  S e jm ie  by} p rz y ­
w ó d cą  g ru p y  t .  zw . „ c h lib o ro -  
bów “ , lu b  e w e n tu a ln ie  k s . M oś 
c iu c h . N a  a d m in is t r a to r a  H u c u l-  
szzzy zn y  w y su w a n y  j e s t  k s . S li- 
pc-i ze L w ow a.

R z ą d  j a w n y  i  r z n d  t a j n y
Pytajcie brata Pressard‘a!

Umysłowo chora
S p a l i ł a  6  d o m ó w

K IE L C E , 30.3. N a  p rz e d m ie ś c iu  
K ie lc , C zaplow  ie P o d k la s z to rn y m , 
w y b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r  w  z ab u d o ­
w a n ia c h  P a w ła  D u r lik a  W sk u ­
te k  w ia t r u  i b ra k u  d o s ta te c z n ie  
z o rg a n iz o w a n e j pom ocy , o g ień  
szybko  p rz e r z u c ił  s ię  n a  s ą s ie d n ie  
b u d y n k i, n is z c z ą c  o g ó łem  sześć  
dom ów .

D o ch o d zen ie  w y k aza ło , że o g ień  
p o d ło ży ła  u m y s ło w o  c h o ra , J a n i ­
n a  A d r ja n o w ie z , k tó r a  ju ż  k ilk a ­
k ro tn ie  p rz e d te m  u s i ło w a ła  p o d ­

p a l ić  z a b u d o w a n ia  D u r lik a , z a ­
w sze je d n a k  zd o łan o  ie j  p rz e s z k o ­
dz ić . O b łą k a n ą  a re s z to w a n o , o s a ­
d z a ją c  j ą  n a ra z ie  w  a re s z c ie  p o li­
cy jn y m , gdyż  w obec b ra k u  m ie j­
s c a  w  s z p i ta la c h , p o lic ja  j e s t  b ez ­
r a d n a .

O ty c h  s p ra w a c h , o b ra k u  d o s ta  
te c z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  s z p i ta l 
n eg o  w  K ie lca ch , p is a liś m y  ju ż  
o b sz e rn ie . F a k t  p o w y ższy  je s t  
je s z c z e  je d n v m  p rz y c z y n k ie m , po ­
ru s z o n e j p rz e z  n a s  s p ra w y .

R ev u e  I n te r n a t io n a le  d es So- 
c ie te s  S e c re te s  w  o s ta tn im  zeszy ­
c ie  ro z w a ż a  zg u b n y  w p ły w  m a s o ­
n e r j i  n a  f r a n c u s k ie  ży c ie  p a ń ­
stw o w e , p is z ą c :

—  „Istn ien ie  m asonerji skrzyw ia 
działanie całego ustro ju . T a jn a  p o tę ­
g a  polityczna je s t  nie do pogodzenia 
z rządem  niezależnym . W idać obec­
nie, ja k  p arlam en ta rn e  kom isje śled­
cze w spraw ie nadużyć S taw iskiego 
i zajść w P a ry żu  m a ją  w sobie ja- 
czejki te j ta jn e j w ładzy, a  dobra w o­
la uczciwych członków kom isji spo­
ty k a  sic ciąg le  z oporem  konspira ­
cji. la k s a m o  je s t  we w szystkich 
Kołkach m aszyny państw ow ej. Poseł 
mason “nie je s t  przedstaw icielem  
swych wyborców, lecz przedstaw i­
cielem loży. U rzędnik m ason  nie 
spełn ia bezstronnie swych czynności, 
lecz oddaje pow ierzoną m u władzę 
państw ow ą n a  usługi swych tajnych  
władców, Sędz,a m ason nie je s t  w e ł­
ny m u d  ulegać naciskom  wolnomu- 
iarskim . R ząd niezależny n ie  może 
sinieć razem  z rządem  ta jnym , lecz 

albo on go usunie, albo sam  strac i 
sw ą niezależność.

Czy znajdzie się poseł, k tó ry  po­
staw i wofcec kom isji śledczej wiel- 
k- P y tan ia , dręczące w szystk ie u-

Jak i je s t  ściśle udział m asonerji 
w zgnieceniu spraw y -Stawiskiego i 
w przygotow aniu m orderstw  publicz­
ny „h 6 go lu tego? D laczego nie prze 
prowadzono dochodzeń śledczych w 
głównych .-ledzibach m asonerji, rr.e 
Csdet 16 (W ielki W schód), rue Froi- 
devaux 63, rue de P u teau x  (W ielka 
Leża F ran c ji) ? Jakiem  praw em  m a­
soni, zasiadający w kom isjach śled­
czych, a. w spółodpowiedzialni, zada­
ją  p y tan ia  sw ym  ofiarom ?

Aby zaś pomoc kom isji śledczej w 
ustaleniu, w  jakiem  środowisku na  
leż; szukać winowajców i ich w spól­
ni w, dodam y jeszcze dw a nazw i­

ska  m asońskie do d ługiej juz listy , 
k tó rą  ogłosiliśm y:

b ra t  Louis P ro u s t (dostaw ca fu n ­
duszów stronnictw a radykalno-spo- 
lecznego, po k tórego  zeznaniach w 
kom isji postanow iono, że m ają  być 
wszczęte przeciw  niem u dochodze­
nia z leży P rzy jació ł Ludu (L es De- 
m onhiies) w Tours, przynależnej do 
W ielkiego 'Wschodu,

b ra t P ressa rd  (naczelny p ro k u ra ­
to r  w P aryżu  i szw ag ier b. p rem jera  
Chautem p.ńa) z loży Dzieci H iram a 
(Les E n fa n ts  d‘H iram ) z Melun, 
p rzynależnej do W ielkiego W scho­
du".

IV te n  sp o só b  t a j n ik i  m aso n e - 
r j i  w y w le k a n e  są , w ra z  z je j  lu d ź ­
m i, c o ra z  b a rd z ie j  n a  w ie rz c h  w 
to k u  obecn y ch  d o ch o d zeń

P r z e g l ą d  m a s i f

„S ta ro s ta  r h to p k ó w b
S a n a c y jn y  „ P ra c o w n ik  Santo- 

rz ą d o w y "  o rg a n  s e k r e ta r z y  g m in  
n y ch , p ro w a d z o n y  p rz e z  p o s ła  
P a e h o lc z y k a  z B B., z a m ie sz c z a  
n a s tę p u ją c ą  k o re s p o n d e n c ję  z 
B o c h n i:

4 ' ub. miesiącu odbyło się nad­
zwyczajne pos:edzcnie Rady pow ia­
towej w  Bochnę na którem załatw io­
na zo s tah  sp raw a podziału powiatu 
nu gminy.

4 a  zebraniu  tem , u ro czyście  poże­
gn an o  d o ty c h cz a so w e g o  starosto  K a ­
zim ierza Pinię, k tó ry  m ian ow an y zo­
stał w ic e w o je w o d ą  now ogródzkim .

Dar zjednyw ania sobie ludzi i u- 
tniejętnośc: adm inistracyjne przynio­
sły panu w icewojewodzie pickny ty ­
mi S tarosty Chlopkow. T ak go. zw y­
kle nazyw ano w  powiecie bochen 
sk.tn i z takim tytułem zawieszono 
portret p. starosty Fiah na czoiowem 
m.ejscit w sali Rady pow iatow ej w 
Bochni.

Czy n ie  z a d a le k o  p o s u n ię ta  
g ro te s k a  ?
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Umysłowo chory
P o d e r ż n ą ł  o i c u  g a r n o

W IL N O , 30. 3. —  Je s z c z e  je d n ą  
i l u s t r a c ją  n a sz y c h  w yw odów  o 
u m y sło w o  ch o ry c h , p o z o s ta w ia ­
n y c h  bez  o p iek i, j e s t  w y p ad ek , 
k tó ry  m ia l  m ie js c e  w W iln ie , p rz y  
u l. P o p ła w sk ie j.

W ła d y s ła w  Ż u b ro w sk i, sy n  
e m e ry to w a n e g o  u rz ę d n ik a  są d o ­
w ego, z d ra d z a ją c y  od d łu ższeg o

ju ż  c z a su  o b ja w y  c h o ro b y  u m y ­
s ło w e j, w  c z a s ie  sp rz e c z k i z ro ­
d z ic a m i, c h w y c ił n ó ż  i p o d e rż n ą ł 
g a rd ło  o jcu , le żą cem u  je s z c z e  w  
łó żk u . D o k o n aw szy  te g o  p o tw o r­
nego  czy n u , w a r j a t  z o r je n to w a ł  
s ię  w id o c z n ie  w  tem , co z ro b ił,  
gd y ż  w y b ieg ł n a  u lic ę  i p o p ro s ił 
p o s te ru n k o w e g o , a b y  go  a r e s z to ­
w ał.

f S a s i n i ^ i i a  p o d a t k o w e
dwu firm źydowsKich

r e j e s t r uC Z Ę S T O C H O W A , 30.3. —  W y ­
k ry to  t u t a j  w  fa b ry c e  „ L e w le n " , 
J a k ó b a  L e w ity , n o w ą  o ry g in a ln ą  
a f e r ę  p o d a tk o w ą .

T rz e b a  p rz y z n a ć , że „ n a s i“ ku p  
cy, b ra k ie m  p o m y sło w o śc i n ig d y  
n ie  g rz e sz ą . W  ty m  w y p a d k u  c a ­
ły  do w cip  p o le g a ł n a  tem , że  n ie  
u c ie k a n o  s ię  do t .  zw . p o c z w ó rn e j 
b u c h a l t e r j i  lecz  p o p ro s tu  n ie  w p i 
sy w a n o  sy s te m a ty c z n ie  p e w n y c h  
po zy cy j. P ró c z  f i r m y  „ L e w le n " , 
w  a f e r ę  z a m ie s z a n a  j e s t  f i rm a  
„ K o ju le n "  W  te j  d o k o n a n o  r e ­
w iz ji , p rz y c z e m  s k o n f isk o w a n o  
około  100  s z tu k  k s ią g  h a n d lo ­

w y ch , p o c z y n a ją c  od 
s p rz e d  k i lk u  la t .

R e w iz je  te  i d o ch o d zen ia  s ą  
d a ls z y m  c ią g ie m  ś le d z tw a  p ro w a ­
d zo n eg o  w  u rz ę d z ie  sk a rb o w y m  w  
C z ę s to c h o w ie . O g ro m n ą  s e n s a c ję  
w y w o ła ło  w  C zęsto ch o w ie , że a- 
re s z to w a n o  M e n a la  A sc h a , k tó ry , 
ja k o  sy n  n a d ra b in a , o d g ry w a ł d u ­
żą  ro lę  w  tu te js z e j  g m in ie  ż y ­
d o w sk ie j, w  ..L e g jo n ie  B e rk a  Jo -  
s e le w ic z a " , a  o s ta tn io  in te rw e n -  
jo w a ł u  w ła d z  w  s p r a w ie  rz e k o ­
m y ch  p o g ro m ó w  ży d o w sk ic h  w  o- 
k o lic y  C zęs to ch o w y .

R ^ z u r e k c f e
w kościołach warszawskich

WieSc? z Piotrkow?
N A B O ŻEŃ STW A  ŚW IĄ TEC ZN E 

W  p a ra f j i  św. Ja c k a  —  w so­
bo tę  —  nabożeństw o o godz. 7 r. 
i  św ięcenie wody, c iem i i  pasclia- 
łu ;  w  niedzielę —  R ezu rek c ja  o 
godz. 6 r., M sza św. o godz. 10 r., 
sum a o godz. 11.30, n ieszpory  o 
godz. 4 t>p.; w  poniedziałek , ja k  '- 
każdą  niedzielę.

W  parafji Serca -Jezusowego: w 
sobotę —  nab . o godz. 7 r .  ze świę­
ceniem  w ody ; św ięcenie pokarm ów  
w kościele o godz. 9 r .  i  6 w iecz.; 
po dom ach —  o ile czas pozwoli — 
od godz 10 r . do 6 w.

R ezu rekc ja  w niedzielę o godz. 6 
ran .

r  ezu rekcja  w p a ra f ji  św. Jak ó b a  
u  1 a ry  odbędzie się w sobotę o godz. 
10 . 0 wiocz., w niedzielę zaś o godz. 
«5.3:i, 9, 10 i 11.30 odbędą się nabo- 
#frf dw a. :

W  d ru g ie  św ięto godziny  nabo­
żeństw , ja k  każdei niedzieli.

P R Z E R W A  W  SĄ D ZIE 
K a rn y  W yazia ł Sądu Okręgowe-

gc w P io trkow ie  zaw iesza swe

czynności n a  czas od 29 m arca do 
3 k w ie tn ia  w łącznie.

DAN CING  — B R ID G E  P . M S.
M acierz Szkolna w P io trkow ic  or- 

gan izn je  w dn. 3  kw ietn ia  w go­
ścinnych salonach K lubu  O ficerskie­
go 25 p. D ancing —  B ridge, z 
przeznaczeniem  dochodu n a  cele o- 
światowe.

B ile ty  w eonie 2  zł., a  kadem ickie 
w ceuio 1 zł. —  są  chętn ie  n ab y ­
wane.

ŚW IĘ C O N E  D LA  B IE D N Y C H
C hiześc iańska  B ra tm a  Pom oc 

prosi, by i w  roku  bieżącym , ja k  w

R ozpoczęta w W ielki P ią te k  piel 
g rzym ka do G robu C hrystusa  P an a  
po trw a przez cały  dzień dzisiejszy. 
Zakończą ją  solenne nabożeństw a, 
rozpoczynające się po przeniesieniu 
N ajśw iętszego  S akram entu  do G ro­
bu. N abożeństw a rezurekcyjne od­
praw iane  będą w  kościołach, w  po­
rządku  następu jącym : W W ielką So­
botę o godz. 20-ej w kościołach: A r 
ch ikated ra lnym  i  M etropolitarnym  
św. J a n a , M atki B oskiej Częstochow­
skiej (ul. Ł azienkow ska), Zbawicie­
la, P rzem ienien ia  Pańsk iego  (o. o. 
K apucynów ) i kap licy  p rzy  zak ła ­
dzie Rodziny M arji (Ż elazna 97). —  
O godz. 19-ej w  kościołach N arodze­
n ia  N. M. P . (L eszno), św. D ucha 
(o. o. P au linów ), św. A ndrzeja  to. o. 
B on ifra trów ), św. F ran c iszk a  S era­
fickiego (o. o. F ranc iszkanów ), Po­
cieszenia M. B. i św M arcina (o. o. 
A ugusljanów ), N ajśw iętsze j M. P. 
Łaskaw ej (o. o. Jezu itów ), P . P . Ka- 
noniczek (pl. T ea tra lny ), M atki Bo­
sk iej L ore tańsk ie j (n a  P ra d z e ) , O- 
pieki św. Jó ze fa  Oblubieńca (P . P. 
W izy tek ), św. K azim ierza (S ak ra- 
m en tek ), św. Jerzego  (C y tade la ), w 
kap licy  S. S. F ranciszkanek  M isjo­
narek  M ar;. (R acław icka 14) i w  k a ­
plicy szp ita la  W olskiego O godz. 20 
min. 30, w  kaplicy W arsz. Tow. Do­
broczynności (K rak . P rzedm .). —  

W niedzielę odbędą się rezurekele; 
o god*. 6-ej w  kościołacn: św. J a d ­
wigi (Pelcow izna), N ajśw iętszej M. 
P. (Nowe M iasto), św. K arola Bo- 
rom eusza (C hłodna), W. W Świę­
tych  (p l. G rzybow ski), św. A leksan­
d ra  (pl. T rzech K rzyży ), św*. A nto­
niego (o. o. R efo rm atów ), św. F lo r- 
ja n a  (ul. Z ygm untow ska), św. Boni­
facego (C zern iaków ), N iepokalanego 
Poczęcia N. M. P . (ul. G rójecka) i 
św. W ojciecha (W olska 76). —  O 
godz. 5-ej min. 30 w kościołach: św. 
P io tra  i P aw ła  (n a  K oszykach), św. 
T rójcy  (o. o. T ry n ita rzy ) , św. K rzy ­
ża (K rak . P rzed m .), M. B. R óżań­
cowej (Nowe B ródno). —  O godz 

fa tach  "ubiegłych, -wszyscy ' w rażliw i f  W  w kościołach św. A ugustyna 
na  biedę ludzką, nadsy ła li cząstl i

(T argów ek), św. S tan isław a K ostki 
(Żoliborz), N. M. P . K rólow ej K oro­
ny Polskiej (G arnizonow y), św. J a ­
cka  (o. o. D om inikanów ), św . A nny 
(o. o. B ernardynów ), W nieboyzięcia 
N. M. P . i  św. Jó ze fa  O bluoieńca 
(o. o K arm elitów ), św. K azim ierza 
(T am ka 35), im . Jezus (ul. M oniusz­
k i) , św. K aro la  B orom eusza (P o ­
w ązk i), św. W incentego a  Paulo 
(B ródno-cm entarz), N ajśw iętsze j ko  
dżiny (ul. ks. S iem ca), w  kaplicy 
przy  zakładzie d la  nieuleczalnych 
chorych (N ow ow iejska 32) i  w  k a ­
plicy W arsz. D omu Schronienia 
„P rzy tu lisko" (W ilcza 9). —  O g. 
7-ej min. 30 w  kościółku K ościusz­
kowskiego Obozu Szkolnego Sape­
rów (Pow ązki). —  O godz. 8-ej w 
kościele św. S tan isław a (B em a 73).

Z  kraju

w łasnego św- "conogo lub o fia ry  w 
gotówce do lokalu  K o m ite tu  p rzy  
ul. Toj-uńskiej 5 w W ielki P ią te k  i 
lub n a jd a le j w  Sobotę w godzinach 
rannych

K R A D Z IE f P R Z E D ŚW IĄ T E C Z N A
P ań stw u  M ystkow skim  p rzy  ul. 

S łow ackiego 26 sk radziono  z p iw ­
nicy  p ro w jan ty , w artośc i 150 zł.

K r o n i k a  K a l i s k a
ZGON KUPCA

dniu 27 b. m., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł ś. p. Antoni 
.W yrm how ski, kupiec, członek za­
rządów  kilku organizacyj społecz­
nych, przebyw szy lat 54. By! prosto­
linijnym w zapatryw aniach politycz­
nych, pie zapierał się sw ojej przyna­
leżności do S tronnictw a N arodow e­
go i szczerze sym patyzow ał z pro­
gram em  ruchu narodow ego. Złożony 
ciężką niemocą, pomimo usilnych _a- 
biegów  lekarzy, nie móg! powrócić 
do zdrow ia i jeszcze w  sile wieku 
dokonał żyw ota. Niech mu ziemia oj- 
:zysta  lekką będzie!
KURS SANITARNY DLA SIÓSTR 

P. C. K.
Dnia 7 maja r. b. rozpocznie się 

w  Kaliszu kurs sanitarny dla sióstr 
pogotow ia sanitarnego P . C. K. Kurs 
trw ać będzie 15 dni, przyczem go­
dzin w ykładow ych 7 —  8 dziennie. 
NIE WOLNO STRZELAĆ PODCZAS 

ŚWIĄT NA W IW AT
Ukazało Się rozporządzenie, zabra­

niające strzelaniny ulicznej pi iczas
św iąt. Winni n iezastosow ania się 
tego rozporządzenia podlegną arze 
gi .ywny do 50u zi. lub aresztu  do 1 i
dni.

POD KOŁAMI WOZU
Przechodząc ulicą Babiną, dostał 

się pod przejeżdżający wóz Jan M a­
kowski, lat 37, zamieszkały na S ta­
rem Mieście, gm. Kalisz. Makowski 
doznał złam ania nogi.

WALNE ZEBRANIE L. M. i K.
W’ dniu 12 kw ietnia r, b., o gedz. 

8.30 w drugim terminie, w lokalu 
Banku Ziemi Kaliskiej, odbędzie się 
doroczne w alne zebranie członków 
Ligi iMorskiej i Kolonjalnej.

BIEG DOOKOŁA KALISZA
Staraniem kierow nictw a kaliskiego 

podokręgu lekkoatletycznego odbę­
dzie się w dniu 15 kw ietnia r. -, 
bieg naokoło m. Kalisza: dla młod­
szych na przestrzeni 3 km., dla s ta r­
szych —  9 km.

STRZAŁ Z UKRYCIA
Oo gaiow ego lasów państw ow ych 

Pilawa —  Praszka, niew ykryty do- 
jsobnik strzelił z ukrycia

Strzał na szczęście nie uczynił żad­
nej krzyw dy gajow em u. Rozpoczęty 
pościg za uciekającym nie zdołał w y­
kryć zam achowca. Przypuszczalnie 
był nim jeden z kłusowników, ener­
gicznie prześladow anych przez ga­
jowego.

W IL N u ,
R ozhukany koń. W jo b liżu  O stre j 

B ram y przechodził konduk t pogrze­
bowy. W  pew nej chwili koń wło­
ściańsk i nagle się spłoszył i  wpadł 
w sarn środek  konduk tu . W śród  o- 
becuych pow stało  zam ieszanie, w 
którego w yn ika  k ilk a  osób zostało 
stra tow anych . D otkliw sze obrażen ia  
odniósł 11-letuL F ranc iszek  B łaże­
wicz.
SO SNO W IEC 

Sam ouójstw o z  nędzy. B ezrobot­
ny od dłuższego czasu, W acław  G aj­
da, la t 30, zam ieszkały  w Sosnow­
cu, p rzy  ul. L udm iły, w sku tek  b ra ­
ku p racy  i nędzy, ja k ą  c ierp iał, po­
pad ł w silny  ro zs tró j nerw ow y. 
W czoraj, u siłu jąc  odebrać sobie ży­
cie, G ajda  w bił sobie nóż w p iersi. 
Przew ieziono go do szp ita la  w s ta ­
nie beznadziejnym .
GOSTYŃ.

Zrabow ano 1.150 zł. Do m ieszka­
n ia  s tró ża  nocnego, Paw łow skiego, 
p rzy  ul. L eszczyńskiej, k to ś  zapu­
kał o godz. 10 wiecz. Zona Puw łow - 
skiego, 70 -lctn ia  sta ru szk a , sądząc, 
żc to  syn w rócił, o tw orzyła drzw i. 
W tedy do ;zby w darło  się dwóch 
bandytów , k tó rzy  s ta ru szk ę  pow ali­
li n a  łóżko, zakneblow ali je j u sta  
i zw iązali ręce i nogi. Splondrow aw - 
szy cale m ieszkanie, bandyci zrnbo- 
wali 1.150 zł. i, n iezauw ażeni przez 
nikogo, zbiegli. Z aalarm ow ana po li­
c ja  prow adzi dochodzenie.
W ILN O .

S yn  pow iesił ojca. W e w si S ta- 
rzynki, gm iny m iadziorsk icj, w wy- 

P IO T R K Ó W , 30. 3. ( te l .  w ł.) .  k ló tn i ze swym Jziew ięćdzie-
G a jo w y  la só w  m o sz c z e n ic k ic h , dęcio letn im  ojcem , Je rz y  Szostako- 
S ta n is ła w  R o g a lsk i z  to w a rz y s z ą -  wjcz chwycił s ta rc a  i powieuft go 
cym  m u  J ó z e fe m  B ła sz c z y k ie m , ua focicc w stodole. D okonawszy 
u d a li  s ię  do  K o lo n ji J a n o w s k ie j ,  zbrodni, ojcobójca zgłosił się na  po- 
gm . Szydłów*, do  z a g ro d y  Rege**a, p o ra n e k  policji, gdzie zam eldow ał o

wszystkiem .
W J.LNO.

S palił się żywcem

(ul. D zielna), św*. M ichała A rcha­
nioła (M okotów ), Bożego Ciała (K a­
m ionek), Bazylice S. J . (M ichałów ), 
na  cm. wojskow ym  św. Jó z e fa ta  (na  
Pow ązkach), św. W aw rzyńca (W ol­
sk a  147), N ajczystszego  Serca Mar;,.,
(K am ionek), Z m artw ychw stan ia

Obłęd kobiety w obliczu eksmisji
Wyrzuciła rzeczy z okna Hl-go piętra

P r z y  u l. ż e la z n e j  83, z a m ie sz ­
k u je  o d  1 6 -tu  l a t  w d o w a , 60 -le t- 
n ia  L c o k a d ja  S o b iczew sk a , p rz y  
s y n u  fo to g r a f ie .  S u b lo k a to rz y  
S . z a rw a li  n a  415 zł., w sk u te k  
c zeg o  z a le g ła  o n a  w  o p ła c ie  k o ­
m o rn e g o  z a  ro k . W ła ś c ic ie lk a  
d om u  C e c y lja  Z a n tm a n o w a , p o d a  
ła  lo k a to rk ę  do s ą d u  i s p ra w ę  
w y g ra ła .

O n e g d a j w  p o łu a n ie ,  g d y  w  
m ie sz k a n iu  b y ła  s a m a  S o b iczew ­
sk a , z a p u k a ł d o z o rc a  d o m u , id ą ­
cy  w  to w a rz y s tw ie  k o m o rn ik a , 
Z d z is ła w a  K ró tk ie g o , i p o l ic ja n ­
ta .  L o k a to rk a  u s ły sz a w sz y  słow o  
„ k o m o rn ik "  d o s ta ła  o b łę a u . P o r ­
w a ła  s to ją c e  n a  k re d e n s ie  t a l e ­
rze  i r z u c i ła  n a  p o d ło g ę  N a s tę p ­
n ie  z e rw a ła  ze ś c ia n y  z e g a r  i w y 
r z u c i ła  p rz e z  ok n o  I I I  p ię t r a  n a  
p o d w ó rze . P o  c h w ili w y rz u c a ła  
n a s tę p n e  rz e c z y : w a łe k  z o to m a ­
ny , 2  f i lo n g i z s z a fy , tr e m o , s tó ł 
ro z k ła d a n y , d w o je  d rz w i, s z u f la ­
dę  z k re d e n s u , a  n a  z a k o ń c z e n ie  
w y rw a ła  p o ło w ę  o k n a  w e n e c k ie ­
go, k tó r e  u p a d ło  n a  s to s  p o ła m a ­
n y c h  m eb li

H u k  i t r z a s k  w y rz u c a n y c h  r z e ­
czy  z a a la rm o w a ł w s z y s tk ic h  lo ­
k a to ró w , j a k  ró w n ie ż  i p rz e c h o d ­
n ió w . P o d  śc ia n a m i dom u i w  
b ra m ie  u tw o rz y ło  s ię  zb ie g o w i­

sko. N ie k tó re  n.obiety la m e n to w a ­
ły  i m d la ły . K ilk u  lo k a to ró w , n ie  
w ie d z ą c  p rz y c z y n y  w y rz u c a n ia  
rz e c z y , p rz y p u s z c z a ło , i e  w  m ie ­
sz k a n iu  S. w y n ik ł p o ża r.

T y m c z a se m  zaa l rm ow ano  j e ­
szcze  k ilk u  p o lic ja n tó w . N a
u s i ln e  d o b ija n ie  się  
do  m ie s z k a n ia , tu ^ z c z ę g irw a  
k o b ie ta  n ie  c h c ia ła  d rz w i 
o tw o rz y ć . G dy  po k ilk u  m in u ­
ta c h  w y rz u c a n ie  rz e c z y   ̂ u s ta ło , 
k u z y n  S., J ó z e f  S o tnezew sk i 
d rz w i o tw o rz y ł, s ą s ia d  z a ś  p rz e ­
c ią ł  ła ń c u c h . O k aza ło  s ię , że  
d rz w i b y ły  z a ta r a s o w a n e  kom o­
d ą . P o  u s u n ię c iu  je j ,  k u z y n , s ą ­
s ie d z i i d w a j p o lic ja n c i w esz li 
do  m ie s z k a n ia . O s ta tn i ,  w id z ą c  
b łę d n y  w z ro k  S o b iczew sk ie j, n ie  
c h c ą c  d r a ż n ić  je j  s w jr n  w id o ­
k iem , n a  p ro ś b ę  ro d z in y , n a ty c h ­
m ia s t  w y sz li. J a k  s ię  o k a z u je  So- 
b ic z e w sk s  po r a z  p ie rw s z y  W ży­
c iu , d o s ta ła  ch w ilo w e g o  o b ’e d u . 
Z a z n a c z y ć  należy*, iż  w  1930 r .  
S o b iczew sk a  za w y k o n a n ie  in s t a ­
la c j i  e le k try c z n e j ,  t .  j .  p io n u  io 
5 -c iu  m ie sz k a ń  s a m a  z a p ła c iła  
425 zł. Ż y jący  w ó w czas  w ła ś c i­
c ie l d om u  A le k s a n d e r  Z a n tf f ^ n  
n ie  z w ró c ił ró ż n ic y  —  z a  4 o n 6" 
s z k a n ia , w s k u te k  czeg o  S. z o s ta ­
ła  s i ln ie  sk rz y w d z o n a .

Zemsta za otLnówenie pożyczki
2 osoby ranne

Bestialskie zabójstwo
w  łe s le

tychczas r

Wypadki i kradzieże
POŻARY

P rz y  ul. Św ięto jerskiej 18, w  m ie­
szkaniu iiależącem  do N uchim a Pa- 
nusa, w sku tek  w adliw ego w puszczę 
n ia  belki w  przew ód dymowy, zapa­
liła  się podłoga, oraz belka. Pogoto 
wie I oddziału 3tra ży , i  * dwugo 
dzinnej akcji, p o ża r *ig«s i c . .

P rzy  ul. Z am ojskiego 2 v porc'e 
h Lind lew ym  Państw ow eg sędn
W odnego, w  czasie zapal: ia  silnika 
p rzy  m otorze *odzi, od isk ry  zapalił 
się zbiornik  z benzyną. Pogotow ie V 
oddziału s tra ży , po 15-m iuuiowej 
akcji, p o -a r  ugasiło .

W reszcie w  dom ac i prz; ul. Gę-, 
siej 35, P aw iej 5 i H ali M irow ski* , 
zapaliły się sauze. Pogotow ie i IV 

idziałów  straży , usunę, grożące 
niebezpieczeństwo P o ża ry  w y w y­
nikły wsKutek zbyt silnego 1 dem a 
w piecach kuchennych w  tw iąsku z 
pieczeniem c ia s t św iąteczi '.

Z A T R U C IE  GAZ)".,
P rzy  ul. C nłodnej 68. w skutek 

w łasnej nieostrożność1, zat.-uł się g a ­
zem św ietlnym  28-ietni J s z e f  łb, 
technik. L ekarz Pogotow ia, po 'a  
stosow aniu  odpowiednich zabiegów  
pozostaw ił za tru tego  n a  m iejsca. 

ZAMACH SAM >Bó. c : (  
21-Ietni R o m i-ld  G abrysia! e lek­

trom on ter (pl. N apoleona 10?, w za­
m iarze sam obójczym , zad; i J i e  i * 
żem ranę* c ię tą  okoli"v podrercowcj, 
w bram ie dom u M okotowska 43. De­
spera ta  opatrzyło  Pogoto? ie i prze­
wiozło do domu.

f a t a l n e  u p a i k i
P rzy  ul. K ruczej 21, uf." H a  i zła- 

m ała  p raw ą rę k  56-letnia Stan. 
sław a Szutowiczowa, P ’w  mężu, 
(S tasz ica  4).

P rzy  ul. O, „dowej 62. i W-atirka 
tegoż domu, GT-letnia E s te  i  K rił t 
m anow a, upad la  i złam ała r n w ą  
rękę. — v  obydwu wypadł cach. ro - 
mocy udzielono w am bulatorium  Po­
gotow ia.
SK U TK I NADUŻYCIA A L i >h<!LU 

N a rogu  ul. D obrej j Zajęizej, 
znaleziono pijanego, aż do ru-aty  
przytom ności, jak iegoś roęże?yzn" 
la t około 40-u Lekarz Pogotow-i po 
udzieleniu pomocy, przew iózł cfiarę 
nałosru do I komis.

u k tó r e g o  m ie s z k a l i  b r a c i a  M i 
c h a ł  i W ła d y s ła w  K o w a lco w ie . 
C elem  w iz y ty  b y ło  d o k o n a n ie  r e ­
w iz ji  i o d sz u k a n ie  u k ra d z io n e g o  
z la s u  d rz e w a .

W  t r a k c ie  te g o  d o sz ło  do  k łó t­
n i i b ó jk i. K o w a lco w ie , p o s łu g u ­
ją c  s ię  s ie k ie r ą  i s z p a d le m , ta k  
z m a s a k ro w a li  R o g a lsk ie g o , że 
p rz y w o ła n a  p o lic ja  z a s t a ła  ju ż  
ty lk o  m a r tw e  zw ło k i. B ła szcz y k  
r a to w a ł  s ię  u c ie c k ą .

Z a a re s z to w a n y c h  K o w alcó w  0- 
s a d z o n o  w  p io trk o w sk ie m  w ię z ie ­
n iu  ś led czem .

Nocy ubiegłej 
w zaścianku  Jan u liszk i, gm iny ko- 
złow skiej, podczas w ypieku pieczy­
wa w  zabudow aniach gospodarzi 
S tefanow icza w ybuchł pożar. Ogień 
ob ją ł sąsiednie  zabudow ania i  za­
nim zorganizow ano ra tu n ek , spłonę­
ły budynki pięciu gosjiodarzy. W  
jednej z ahałnp  ośm ioletni syn  go­
spodarza, Bolesław  K ozłow ski, sp a ­
lił się żywcem. Ciężkie poparzen ia  
odniósł rów nież G7-letni starzec, 
Dom inik Jarm ułow icz.

F ra n c is z e k  C iu k , b ez  p ra c y , lo ­
k a to r  dom u p rz y  u l. C h ło d n e j 42, 
z w ró c ił s ię  do d o zo rcy  te g o ż  do­
m u, A n to n ie g o  W y rzy k o w sk ieg o , 
z p ro ś b ą  o p o ż y c z e n ie  70 zł. n a  
ś w ię ta . D o zo rca , o b a rc z o n y  ro ­
d z in ą , o d m ó w ił p ro ś b i 5, te m b a r-  
d z ie j, że p o ży czk a  t a  —  ja k  p rz y ­
p u sz c z a ł, b y ła b y  b e z z w ro tn a . 
W ó w czas o b u rz o n y  lo k a to r  — ja k  
ze z n a je  d o z o rc a  —  g ro z i ł  z e m s tą  
W c z o ra j , g d y  c ó rk a  d o zo rcy , 18- 
le n ia  S ta n is ła w a ,  w ra z  z pom oc­
n ik ie m  d o zo rcy , J a n e m  M ac ią - 
g o w sk im  p o w ra c a li  od  lo k a to re k :  
M a r j i  i Z o fji  s i ó s t r  H a k e lb e iló -  
w ien , po z a in k a s o w a n iu  u n ic h

54 z ł k o m o rn eg o , W y rz y k o w sk a  
z o s ta ła  z a ta n k o w a n a  p rz e z  żonę 
C iu k a , Z o fję , k tó r a  p o rw a ła  ją  za 
w łosy , p rz e w ró c ił  i  z a c z ę ła  bić 
g ło w ą  o a s f a l t .

N a  k rz y k  n a p a d n ię te j  n a d b ie g ł 
je j  o jc ie c , k tó re g o  C iu k  u d e rz y ł 
k ilk a k ro tn ie  b u +e lk ą  o d  wodłfl,' 
p o w o d u ją c  3 r a n y  t łu c z o n e  g ło ­
w y i w y b ic ie  z ęb a . Z a jś c ie  z lik - 
a id u w a l  p o l ic ja n t ,  s p o rz ą d z a ją c  
p ro to k ó ł, p o czem  r a n n i  o jc ie c  
c ó rk a  W y rz y k o w sc y , p o je c h a li  
n a  o p a tr u n e k  do a m b u la to r ju m  
P o g o to w ia . C iu k  w  d a ls z y m  c:ą- 
gu  g ro z i z e m s tą .

Po wyriidu ftenćituratu
P o c z ą ł  śi iip n ą €

B ó jk i p o d  w p ły w e m  w ó d k i

I. SIPKApyjamy, trynctaie, krawaty i t .p .  u  m ie ln a  jb
&iEL!ZlN męska g o t o w a  i  n a  z a m ó w ie n ie

S  p  o  r  t
MEC Z B O K S E R .-.:: w  C IECH A ­

N O W IE
W  Ciechanowie rozegrano “nędzy 

mi.-tE ow y m ecz I okserski Ciecha­
nów —  M ława. Jrgan izaU nem  me- 
csu oył Zw. S trzelecki >ow Ciecha­
nów: kiego. Zawody zakończyły się 
Wynikiem rem isow ym .

M ISTRZ ŚW IATA I MISTRZ 
EU R O PY

W boksie zawodowym francusk i 
m i z św a ta  w w adze średniej, M ar 
cel hil, zdobył w tych  dniach ty tu ł 
m  st za  Europy w w adze półciężkiej, 
w i  rund  ie bijąc dotychczasowego 
m i za, M artinez de A Ifa ra , przez 
dy sk valifikację  tego ostatniego.

Harstwo
ZARZĄD POL. ZW. TOW . K OLAR­

SKO H
W ybrany n a  n iedaw nem  w alnem  

zg rnndzem u now y zarząd  Pol. 
Zw czku Tow arzystw  K olarskich u- 
kom ty tuow ał sie, ja k  n astęp u je : 
prezes — R. 1 »nęe, w iceprezesi: M. 
O łc eski i A. tSkiba. S ek re ta rze . S. 
P fe fe r  i S Fin ais. K apitanow ie: 
E. opiński, W /agozdz iń sk i i J . 
Jan ło w sk i. Skarbn ik  —  I. .Wadow­

ski. Członkowie: S t. Turow ski, A. 
P ob-dejsk i

D elegaci okręgów : łódzkiego — 
Józef Chyliński, krakow skiego —  J. 
Ł a z a rs k i, p o zn ań sk ieg o  —  St, Ku- 
rzew ski i lw ow skiego —  B ronisław  
D robut

K A L IS Z , 30.3. ( te l .  w ł .) .  W  
s z p i ta lu  św . T ró jc y  z m a rł M ic h a ł 
C h u d e rsk i , l a t  20, z a m ie sz k a ły  w 
K a lis z u , p rz y  u l. P u ła w s k ie j  37. 
W j-m ien io n y  b y ł n a ło g o w y m  p i j a ­
k iem  i gd y  m u  b ra k ło  p ie n ię d z y  
n a  w ódkę, p ił  d e n a tu r a t .  W  er.iu  
25 b , m ., w y p iw szy  w ię k sz ą  p o r ­
c ję  d e n a tu r a tu ,  p o c z ą ł ś l e p r ą ć  i 
u c z u w a ć  o g ó ln e  o s ła b ie n ie , a  o d ­
w iez io n y  do szi i t a la ,  ta m , p o m i­
m o o k a z a n e j po m ccy , p o czą ł co raz  
b a rd z ie j  u c z u w a ć  ś le p o tę  i u le g a ł 
p o w o ln em u  z a k a ż e n iu  c a łe g o  o r ­
g a n iz m u , w re sz c ie  w m ę c z a rn ia c h  
z m a r ł. W y p a d e k  te n  b ę d z ie  n ie ­
w ą tp liw ie  p r z e s t ro g ą  d la  w ic iu
a lk o h o lik ó w , le k c e w a ż ą c y c h  sob ie  
z ak az  p ic ia  sk ażo n eg o  s p i ry tu s u .

K A L IS Z . 30.3. ( te l .  w ł .) .  W  
d n iu  26 b . m . p o p o ł., p o w ra c a ją c y  
z j a r m a r k u  z n a n i a w a n tu r n ic y :  
B o le s ła w  W a la sz , J ó z e f  G rom a* 
d a , J ó z e f  W ie lg o c k i z k o l. K c tw o  
sie , gm, M a la n ó w , K sa w e ry  K of* 
m an  z Z y g m u n tó w k a  o ra z  W o j­
c ie c h  M o jek  i A n to n i K a ro la k  z 
D z iad o w ie , w sz y sc y  z pow , tu r e c ­
k ieg o , b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź ­
w ym , z a c z e p ili  p rz e je ż d ż a ją c y c h  
sz o są  g o sp o d a rz y . M ięd zy  in n y m i 
w szczę li b ó jk ę  z P in k u s e m  z O p a ­
tó w k a , k tó re g o  c iężko  p o b ili .  P in ­
k u sa  S z la m ia k a  w  s ta n ie  n ie p rz y ­
to m n y m  o d w iez io n o  do s z p i ta la  w 
K a lis z u . C z te re c h  sp ra w c ó w  p o li­
c ja  a re s z to w a ła .

Kronika sądowa

Pitka nożna
0 4P IŁ K A R Z E  N IE M IE C C Y  V,

BI IW IE  G ÓRNICZEJ
W  dniu 1 k w ie tn ia  b. r. n a  „liej’- 

skim  stadionie w D ąbrow ie G órni­
czej odbędzie się m iędzynarodow e 
spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
druż;*ną Z abrze —  H indenburg  z m e 
m iecl.iego G órnego ś lą sk a  a  zespo­
łem  RKS Zagłębia, m istrzem  robot­
niczym  woj. K ieleckiego.
L.. atletyka

P R A S A  B E L G IJS K A  O N A S
W  najw iększem  be' gijskiem  piśm  e 

sportow em  „L es Sports", rozpo- 
wszechnionem  rów nież i we F rancji, 
ukazał się w yw iad ) sporcie polskim  
z płk. dypl. Goebiem, prezesem  KS 
W arszaw ianka.

P łk. Goebel zakom unikow ał w 
swoim w yw iadzie szczegóły dotyczą 
cc Kusocińękiego 1 członek W arsz_ 
w iankił i zapow iedział jego  jjlijk i 
.start n a  bieżniach zagraniczny d i.

Z m u s z a ł t o n ę  do  n ie rz ą d u
STAN ISŁAW Ó W . —  P rzed  t r y ­

bunałem  przysięgłych toczyła się w 
środę rozpraw a przeciw  D ym itrow i 
M oscalucowi, dezerterow i a rm ji r u ­
m uńskiej, osiadiem u w S tanisław o­
wie. P ro k u ra tu ra  pociągnęła go do 
odpowiedzialności ka rn e j za czerpa­
nie zysku z n ierządu.

P rzed  k ilkom a la ty  po ucieczce z 
R um unji przybył M oscaluc do S tan i­
sławow a, gdzie ożenił się, P rzez k il­
k a  m iesięcy żyło młode m ałżeństw o 
w .a k  najlepszej zgodzie. Po pew ­
nym  czasie M oscaluc począł bić sw o­
ją  żono, zap ijać  się i bawić się w  to ­
w arzystw ie dam , k tó re  po trzebują  
dużo pieniędzy. By zdobyć po trzeb­
ne kw oty  zdołał przekonać żonę, by 
zare jestrow ała  się pod panieńskiem  
nazw iskiem  i w ten  sposób zarab ia ła  
n a  siebie i m ęża. M oscalec skazany 
został n a  3 la ta  w ięzienia oraz 1000 
zł. grzyw ny.

S k a z a n ie  k o m u n is ty
SOSNOW IEC. — W  Sądzie Okre- 

gow-ym toczyła  się rozpraw a prze­
ciwko Józefow i W arskiem u, wyLit-

nemu kom uniście, poszukiw anem u 
od kilku  la t. W arsk i był jednym  

z najczynniejszych  kom unistów  w 
Zagłębiu, a  te renem  jego  działalno­
ści były przew*ażnie przedm ieścia 
Sosnowca. Zajm ow ał się on specjal­
nie w erbow aniem  członków do zw iąz­
ku m łodzieży kom unistycznej. Po a- 
resztow aniu  jego  współpracowników  
uciekł do F ran c ji, a  gdy  po k ilku­
letn iej tułaczce powrócił do k ra ju  
został aresztow any.

Sąd w ym ierzył m u karę  10 m ie­
sięcy więzienia.

M a lw e rs a c je
PIOTRKÓW . —  Sąd Okręgowv 

zaKończyl kilkudniow ą ciekaw ą roz­
praw ę. N a ławie oskarżonych zasia­
dał pełnom ocnik dóbr i lasów  ks. 
S te fan a  L ubom irskiego z K raszyny, 
p. R om uald P raw iek i, za  dokonane 
w adm in istracji leśnej m alw ersacje. 
P ro k u ra to r i  adw okat ks. Lubom ir­
skiego udow odnili zdefraudow anie 
21.692 zł. O skarżony ska»any został 
n a  pó łto ra  roku w ięzienia, p rzy  jed- 
noczesnem przysądzeniu  pow ództw a 
w wysokości 21 ty s . zł. ze zw rotem  
kosztów  sądow ych 1300 zł.

P o d r ó ż u j  s a m o l o t e m
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Łódź, w  m arcu. 
W ielkie cen tra  p rzem ysłu  są  za­

zw yczaj otoczone ro jem  sa te litów  — 
osad m ałych, średnich i dużych, k tó ­
re  nazw ać m ożna stolicam i chałup­
nictw a,

W  prom ieniu  40 km . od Łodzi 
m am y dw ie tak ie  stolice o różnym
charakterze produkcji: Brzeziny __
m iasto  kraw ców  i Zelów —  m ia­
steczko tkaczów.

Zelów —  osada ro lniczo-przem y­
słow a o 6.500 m ieszkańcach, dzieli 
sw ą ludność na  dwie k a te g o r jc : za­
wodowych rolników , zajm ujących się 
tkactw em  dodatkow o w porze wol­
nej od zajęe na  ro li i zawodowych 
tkaezy, k tó rzy  latem  n a jm u ją  się 
do robót n a  ro li w  okolicznych dwo­
rach.

ILLO TEMFORE
Człowiecze, zgnębiony kryzysom , 

słyszący stale  o nadm iarze  rą k  do 
p racy , dowiedz się, że liiezawszo tak  
źJc byw ało W  la tach  1920 —  1922 
odczuwało się  ta k  dalece b rak  ludzi 
do p racy , żc uchw ałą Zw iązku F a ­
b rykan tów  przeprow adzono, by 
przyjm ow ać ty lko  tych  robotników , 
k tó rzy  m a ją  karf.y zwolnień z in ­
nych fa b ry k , a  na, fab rykan tów , nie 
p rzestrzegających  tego, nak ładano  
k ary . F ab ry k an c i chętnie p łac ili k a ­
rę,, bylo zdobyć p a rę  now ych rą k  
do pracy.

GDY M N IE JSZ O ŚĆ  STANOWT 
W IĘ K SZO ŚĆ

J a k  grzyby  po deszczu m nożyły 
sio corazto  nowe przedsięb iorstw a. 
P rzedsięb io rstw a  chałupnicze? Tak, 
is tn ie ją  tak ie  paso rzy ty , a  raczej 
pB60-żydy, k tó ry ch  p raca  polega na  
tem , że m ając  m in im alny  kap ita lik , 
zak u p u ją  surow ce, k tó re  następn ie  
d a ją  do przerobienia,, w yzyskując 
p rzy .em  n iem iłosiern ie chałupnika. 
„P rzedsięb io rstw " tak ich  pow stało  
113, w  tem  90 żydow skich. Ten sy­
stem  p ra c y  odpow iada żydom. 

CZEGO ŻYD ZI N IE  L U E IĄ ? 
P ra c y  fizycznej. W ed ług  danych 

z v iąz k u  klasow ego, n a  teren ie  Zelo­
wa p racu je  1641 tkaczy , w  tem  ży­
dów zaledw ie 28, ale zato  w  K asie  
Chorych zare jestrow anych  je s t o 
buchalterów  —  w szyscy żydzi. P ra ­
ca fizyczna  je s t  d la  n ich  zb y t m a­
ło p op ła tna , średn i Dowiom zarobek 
tygodniow y chałupn ika-tkacza  wj-nó- 
si około 16 zł., a  chcąc „ ty le "  zaro ­
bić, musi pracow ać po  14 —  15 go-

Z W iąZ h K  IZB RZEM IE ŚLN I­

CZYCH U Ł A T W IA  RZEM IOSŁU 
W SPÓ LN Ą SPRZEDAŻ

O p ieK u jąc  s ię  zb ’4 e m  w y ro b ó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h , Z w iązek  Iz b  R ze 
m ie ś ln ic z y c h  z w ró c ił  s ię  do  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  Iz b  z  p ro p o z y c ją  
u r z ą d z e n ia  re g jo u a ln e g o  d z is łu  
rz e m io s ła  n a  T a r g a c h  P o z n a ń ­
sk ic h . B y  s f in a n s o w a ć  k o sz ty  d z ia  
łu , n a  k tó r e  n ie  w y s ta r c z y ły  d ro b ­
ne  o p ła tv , n a  ja k ie  s t a ć  rzem io -j 
s ło , Z w iązek  Iz o  w y s tą p i ł  o su b  ■ 
w e n c ję  do M in . P rz e m y s łu  i H a n  
diU. D o w ia d u je m y  s ię , że su b w e n -j 
c ja  ^ o s ta ła  p rz y z n a n a . W  te n  
sp o só b  o g ro m n e  k o rz y ś c i, ja k ie  
o s ią g a  rz e m io s ło  p rz e z  T a rg i ,  zo ­
s t a ły  u d o s tę p n io n e  w sz y s tk im  
o k rę g o m  rz e m ie ś ln ic z y m  P o lsk i. 
N a le ż y  z n a jw ię k s z e m  u z n a n ie m  
p o w ita ć  in ic ja ty w ę  Z w iązk u  Izb
R zem ieś ln iczych .

dzin dziennic. Za godzinę, więc p ra -  
ey w ypada średnio  18 groszy, co s ta ­
nowi już wiele w porów naniu  z p ra ­
cą kobiety , pomocnej w zw ijaniu  
przędzy, k tó ra  o trzym uje 8 —  9 gr. 
za godzinę swej p racy.

O ileż lepiej opłaca się „dozoro­
w anie" robo ty  z ram ien ia  jak ie jś  
firm y  łódzk ie j! Dozorcami są  ży­
dz i; za rab ia ją  skrom nie —  4 gr. od 
m etra  w yrobionego m a te rja lu , co 
daje  im tygodniowo, bez n a jm n ie j­
szego w ysiłku, ponad 50 zł.

W ĘZŁY K R W I 
Gdzie k ie ru je  się zbyt tkack ich  

wyrobów Zelowa?
Zależnie od ra sy  przedsiębiorcy . 

D ziw na to  odpowiedź, ale napozór 
tylko, bo rzeczyw iście ra s a  odgry­
wa decydującą rolę. I  ta k :  p rzed ­
siębiorcy chrzescianic, k tó rych , n a ­
wiasom mówiąc, na palcach  policzyć 
można, wywożą, n a  Pom orze i  na 
teren  woj. poznańskiego, n a to m ias t

ta  m asa „m niejszości" wywozi do 
M ałopolski, k tó ra  jakoś b liższą ich 
sercu  je s t, niż wrogo usposobione 
do n ich  zachodnie dzielnice. Z rozu­
m iałe je s t to  na jzupe łn ie j, ho p rz e ­
cież w iększość ich pow iązana jost 
węzłami krw i z „tubylcam i" M ało­
po lsk i; iluż lo  żydów , rozsianych 
d r ' i ix> m iastach  Polsk i Środkow ej, 
w ydały różne Rzeszowy, Tarnow y, 
czy7 inne i cli w ylęgarnio. G ros je d ­
nak p rodukcji idzie do „m iasta  Ło­
dzi" , do składów  fabrycznych , bę­
dących rów nież w rękach p o b ra ty m ­
ców.

IN N A  PR A C A  —  IN N A  PŁ A C A
W  ja k i sposób przedsiębiorcy  re ­

gu lu ją  należność za p racę?

Przew ażnie sądzi się, że do tyeli 
celów przeznaczona je s t gotów ka. 
Brodaci przedsięb iorcy  dowodzą, żc 
ten system  p łacy  je s t przesądem . 
Czyż nic dogodniejszy je s t inny7 s p o -1

sób, regulacji bonam i do ' różnych  
f irm ?  R obotnik  zarobił, p rzypuść­
my, 20 złotych. D ostaje  k a rtk ę , u- 
poważnia.jącą go do w ybran ia  tow a­
ram i tak ie j sum y w ściśle określo­
nym sklepie, będącym  w łasnośeią 
albo k tóregoś z członków rodziny 
przedsiębiorcy7, lub też jego w spół­
w yznawcy. M yliłby się, ktoDy p rzy ­
puszczał, za chałupnik  całą sum ę to ­
warem  otrzym a. N ie, to  byłby zbyt 
mały zysk ; pom ija jąc  ju z  ceny, od­
pow iednio wyższe, jak ie  m usi p ła ­
cić z konieczności, tra c i p rzeciętn ie  
około 10 proc. ty tu łem  „dyskon ta" 
te j k a rtk i.

C hałupnik  nie może się buntow ać 
przeciw  wyzyskowi —  nic o trzym ał­
by żadnej p racy  n a  innych w aru n ­
kach, je s t więc i  z tego zadowolony.

A p rzedsięb iorcy  (przypom inam — 
95 proc. żydów !) ?

Ci rów nież są  zadowoleni. K ryzys 
nie da je  im się wc znaki.

N o w y  k a r t e l  w e s i o w y
Zamykanie Piątych kopalń?

W  d n iu  28 b . m . o d b y ła  s ię  w  tow e, o raz  s z e re g  jn n y c h  s p ra w  
r> ,_------ „ i„  .- v.-----m n jej sze j w ag i.

Działalność obcych softtek z ogr. odp.
n a t  t e r a n i e  P n f i s k i

R ada  M inistrów  na posiedzeniu 
w dniu  28 b. m. uchw aliła  rozporzą­
dzenie o w arunkach dopuszczania 
zagranicznych spółek z o. o. do dzia­
łalności n a  obszarze R zeczypospoli­
te j Po lsk iej.

N a podstaw ie tego rozporządzenia 
zezw olenia u a  działalność n a  obsza­
rze P o lsk i zagranicznym  spótkom  z 
o. o. udziela M in iste r P rzem ysłu  i 
H andlu. Spółki, trudn iące  się czyn­
nościam i bankow em i lub ubczpieczc- 
niowemi n ic  mogą uzyskać takiego 
zezwolenia.

Z agran iczna spółka z o. o. pow in- 
na używ ać w działalności sw ej, do­
tyczącej obszaru R zeczypospolitej, 
oraz w7ogóle na te ren ie  Polsk i, f il­
my w języku  o jczystym  spótki, z 
tłum aczeniem  n a  języ k  polski oraz 
zc w skazaniem  k ra ju , w k tórym  
spółka m a sw oją główną, siedzibę. 
Spółka pow inna ustanow ić d la  całe­
go przedsięb io rstw a n a  obszarze 
Polski, przedstaw icielstw o, złożone z 
jednego pełnom ocnika, lub z k ilku , 
i p rzedstaw icielstw u tem u nadać 
nieograniczone pełnom ocnictw o do 
dzia łan ia  w7 im ieniu spółki. W  sp ra ­
wach, w ynikłych z je j  działalności 
na obszarze polskim , zagran iczna 
spółka podlega w łaściw ości sądów 
polskich i będzie pozyw ana w oso­
bie jednego z pełnom ocników

O udzielonem  zezwoleniu n a  dzia­
łalność w Polsce spółka w inna za­
mieścić na włnsrty koszt w przecią­
gu 30 dni ogłoszenie w  M onitorze 
Polskim  i w piśm ie, w skazanem  
przez M in isterstw o  P rzem ysłu  i

Handlu.
U zyskanie zezw olenia u a  dz ia ła ł 

ność w Polsce nie zw alnia spółki od 
konieczności uzyskan ia  innych  u- 
praw nień, w ym aganych przez  obo­
w iązujące przepisy7 na w ykonyw anie 
przed,siębiorsl wa spółki.

Podczas swej działalności n a  ob­
szarze P o lsk i spółka p o w in n a : a) 
prow adzić oddzielną księgowość w 
języku  polskim  i w  w alucie polskiej 
d la  sw ej działalności n a  obszarze 
Polski, b) zaw iadam iać M in is te r­
stwo P rzem ysłu  i H and lu  o zm ia­
nach umowy, e) sk ładać odpisy p ro ­
tokołów  zgrom adzeń.

Zezwolenie na  działalność w P o l­
sce w ygasa: a) o ile spo tka nie roz­
poczęła fak tyczn ie  działalności na 
obszarze Po lsk i w term in ie , określo­
nym w zezwoleniu, a w b ra k u  tak ie ­
go zezwoleniu —  w term in ie  6-mic- 
sięcznym  od d a ty  ogłoszenia w 
„M onitorze PolskiuTŁ b ) jeżeli spół­
ka p rze s ta ła  praw nie u tn ieć w swem

Zakaz
ż y c z e ń  ś w ią te c z n y c h

M in is te r  P o c z t i T e le g ra fu  K a ­
lin ,ski z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h  
ś w ią t  W ie lk ie jn o c y , w y d a ł o k ó l­
n ik , p rz y p o m in a ją c y  u rz ę d n ik o m  
z a k a z  p rz e s y ła n ia  p o w in sz o w a li 
ś w ią te c z n y c h  w  fo rm ie  p rz e s y łe k  
u rz ę d o w y c h . N a  p o d s ta w ie  w y d a ­
n eg o  w  sw o im  c z a s ie  o k ó ln ik a  n a  
d u ż y c ia  ta k ie  k a ra n e  b ę d ą  w  d ro ­
dze d y s c y p l in a rn e j .

państw ie ojczyslcm , lub u trac iła  
praw o p iow adzcm a przedsięb io r­
s tw a ; e) jeże li m inął czas, n a  któ' 
ry  zezwolenie bylo w ydane.

M in iste r P rzem ysłu  i H an d lu  mo­
że „graniczyć, a  naw et cofnąć ze­
zwolenie, o ile : 1) zm ienią się sto ­
sunki pod w zględem p rzes trzeg an ia  
w zajem ności w państw ie  ojczy7stom 
spółki na  niekorzyść spółek pol­
sk ich ; 2) jeże li spó łka nic dotrzym a 
w arunków  zez.wolenia, przepisów  
p-rawnych ilp . R ozporządzenie wcho­
dzi w  życic z  dniem  ogłoszenia.

M in is te r s tw ie  P rz e m y s łu  i h a n d lu  
z u c z e s tn ik a m i p o ls k ie j  k o n w e n ­
c ji w ę g lo w e j k o n f e r e n c ja ,  w  c z a ­
s ie  k tó r e j  d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  
g ó rn ic z o  h u tn ic z e g o  p. C zesław  
P e c h e  w y d a ł, w  c h a ra k te r z e  a r b i ­
t r a  rz ą d o w e g o , w s tę p n e  o rz e c z e ­
n ie  a rb i t r a ż o w e  co ao  za&ad o d n o ­
w ie n ia  p o is k ie j  k o n w e n c ji  w ę g lo ­
w e j n a  d a ls z y  o k re s .

P rz e d e w s z y s tk ie m  a r b i t e r  
s tw ie rd z ił ,  że s to s o w n ie  do z ło żo ­
n e j p rz e z  z a in te r e s o w a n y c h  d e k la  
ra c j i ,  p o ls k a  k o n w e n c ja  w ęg lo w a  
z o s ta ła  w  d ro d z e  d o b ro w o ln e g o  
p o ro z u m ie n ia  w s z y s tk ic h  j e j  u- 
c z e s tn ik ó w  przedłużona i odnowio 
na i że w sz e lk ie  r t ie u z g o d n io n e  w 
te m  p o ro z u m ie n iu  s p r a w y  z o s ta ­
ły  p rz e d s ta w io n e  a rb i t ro w i  do 
ro z s trz y g n ię c ia .  W  t e n  sp o só b  zo­
s ta ło  s tw ie rd z o n e , że  w7y m ie n io n a  
o r g a n iz a c ja  w ę g lo w a /  o b e jm u ją c a  
według n o w y c h  zasad z a ró w n o  
ry n e k  w e w n ę trz n y , j a k  i ry n e k  
eksportowy, b ę d z ie  is tn ie ć  i po  
d n iu  1 kw e tm a , t j .  po p re k lu z y j-  
n ym  te r m in ie  d la  d a w n e j o rg a n i­
z a c ji.

N a s tę p m e  a r b i t e r  w7y d a ł o rz e ­
c z e n ie  w  sz e re g u  s p ra w , p rz e d ­
s ta w io n y c h  m u  do  ro z s trz y g n ię ­
c ia , a  d o ty c z ą c y c h  fo rm y  i czasu  
t r w a n ia  k o n w e n c ji ,  zniw 7elowra n ia  
ró ż n ic  po  dawrn y c h  k o n w e n c ja c h  
r e g jo n a li ly c h , u z u p e łn ie n ia  k o m i­
s j i  te c h n ic z n e j  d la  s p r a w  g a tu n  
k o w a n ia  w ę g la , s to s u n k u  do m a ­
ły ch  k o p a lń , s p e c ja ln y c h  k o n ty n  
g e n tó w  n a  c e le  p o p ie r a n ia  e k s ­
p o r tu  p rz e m y s łu  p rz e tw ó rc z e g o , 
sp o so b u  u c h w a la n ia  l ic e n c ji ,  u- 
tw o rz e n ia  k o m ite tu  h a n d lo w e g o , 
k a r  za  n ie d o trz y m y w a n ie  cen , 
p rz e l ic z e n ia  w y sy łe k  w ęg la  n a  
n ie k tó re  l ic e n c y jn e  ry n k i  e k sp o r-

S p ra w a  lic e n c ji  i udziałów 7 w  
n ie j p o sz c z e g ó ln y c h  to w a rz y s tw , 
ja k o  w y m a g a ją c a  je sz c z e  d o d a tk o  
w ego  ro z w a ż e n ia  i w y św ie tle n ia , 
z o s ta ła  p rz e z  a r b i t r a  o d ło ż o n a  do 
p ó ź n ie jsz e g o  o rz e c z e n ia , k tó re  n a  
s tą p i  n a jp ó ź n ie j  d n ia  30 cze rw ca  
r . b.

*

A r b i t r a ż  p rz e w id u je ,  j a k  sły* 
ch a c , z a m y k a n ie  m a ły c h  k o p a ln i 
z a o d szk o d o w an iem . O zn iżce  
cen  w ę g la  n ic  ja k o ś  n ie  s ły c h a ć .

w  K IL K U  w i e r s z a c h

O R G A N IZ A C JA  
U R ZĘD U  M O R SK IE G O

V M onitorze P o lsk im  N r. 70 z 
dn. l 6 b. m., poz. 107, ogłoszone 
zostało rozporządzenie M in istra  
Przem yślu  i H an d lu  w sp raw ie  s ta ­
tu tu  organizacy jnego  U rzędu M or-

Akcja Katolicka w  Kielcach org. Pielgrzymkę “ opularn^ do

z i i n e  s w i ę t i  j
1 .V  — 1 6 . V  — 1 9 3 4  r .
wraz ze zwiedzaniem
A T £ N  i K O N S T A N T Y N O P O L A
całość kosztuje łącznie z wizami i paszportem  zagr^

Z * .

W AGONS-LITs  COOK, K rak . P r i a d m .  42/44.

Walka politianta z awanturnikami
* osoby ranne

P o  wyjściu z restauracji na rogu 
ul. Okopowej i Żytniej wszczęli z  
sobą bójkę, która szybko zamieniła 
się w rozprawę nożową, trzej pod­
chmieleni mężczyźni. Przechodnie
zaalarm ow ali przechodzącego przed . 
2-go kom is., F e lik sa  R aeińskiego, 
k tó ry  p rzy  pom ocy dwócli p o ste ru n ­
kowych zajście zlikw idow ał, poczem 
znalarm ow ał Pogotow ie. L ekarz 
stw ierdził u  w szystk ich  aw an tu rn i­
ków ra n y  cięlo-tłuezonc głowy i 
twarzy7. Są to : P io tr  i L u c jan  b ra ­
cia M akow scy (W olska 109) i  Zyg­
m unt Sokolski (E m ilji P la te r  8 ).

W  czasie przew ożenia  braci M a-

zapisy
.. , —nn

Taryfa telefoniczna
Izb o m  p rz e m y s ło w o  - h a n d lo ­

w ym  z ło żo n y  z o s ta ł  m e m o r ja ł  w 
Z w iązk u  K u p có w  w  s p r a w ie  o g r a ­
n ic z e ń  w p ro w a d z o n y c h  p rz e z  ro z ­
m ó w n icę  te le to n ó w  m ie d z y m ia s to  
w y ch  n a  p ro w in c j i .  W  w ie lu  m ia ­
s ta c h  ze w zg lęd ó w  o szczęd n o śc io  
w y ch  g o d z in y  u rzędów  a n ia  te l e ­
fonów 7 m ię d z y m ia s to w y c h  o g r a n i ­
czo n o  do 6-ej p o p o łu d n iu . K u p cy  
d o m a g a ją  s ię  p rz y w ró c e n ia  n o r ­
m alne j' p r a c y  te le fo n ó w  do g o d z i­
n y  24-e j, w s k a z u ją c , że le ży  to  z a ­
ró w n o  w  in te r e s ie  p o cz ty , j a k  i 
s f e r  g o sp o d a rc z y c h

lrowskieh do 3-go k o m isa rja tu  P io tr  
M. rzuc ił się w7 k are tce  Pogotow ia 
na przód . R aeińskiego, k tó ry  o trzy ­
m ał ran ę  szarpano -tłuczoną nosa i 
doznał po tłuczen ia  p raw ego policz­
ka. A w an tu rn ik a  obezw ładnili p rzo ­
dow nik i san ita riu sz . R aeińskiego 
rów nież opatrzy ło  Pogotow ie.

K rw aw e zajścio  w ynikło  n a  tle  
porachunków  osobistych.

W

Rewiija
, S ł , w ie P o m o r s k ie m 14

W c z o ra j w ie c z o re m  d )  g m a c h u  
„ S ło w a  P o m o rsk ie g o "  w  '1 o ra n iu , 
n a  k tó r y  n ied aw  no d o k o n a ł n a p a ­
d u  S trz e le c  i b o jó w k a  s a n a c y jn a ,  
p rz y b y li w y w ia d o w c y  p o lic ji  i k ii  
ku  p o lic ja n tó w  m u n d u ro w y c h  Za 
ż ą d a l i  o n i o k a z a n ia  w sz y s tk ic h  
k s ią g  k a so w y c h  i h a n d lo w y c h , d o ­
k o n a li g ru n to w n e j  re w iz j i ,  p o ­
czem  z a re k w iro w a li  k s ię g i h a n ­
d low e.

Czytajcie
Ncwiny Codzienne

skiego. Nowy s ta tu t  u sta la  nada l U- 
rząd —lo rs s i , ja k o  w ładze d rug ie j 
in stanęji, określa zak res d z ia łan ia  
U rzędu oraz dzieli go n a  4 d z ia ły : 
1) ogólny, 2) handlow y, 3) tech ­
niczno-budow lany, 4) a d m in is tra c ji 
m orskiej P rzew idziane je s t rów nież 
nadal is tn ien ie  przy U rzędzie M or­
skim Tym czasowej R ady P o rtow ej 
•/, dotychczasowym  zakresem  działa­
nia.

ZM IA NA  R O ZPO RZĄ D ZEN IA  
O IZ B A C H  

PR ZEM Y SŁO W O  - H A N D LO W Y C H
W D zienniku U staw  N r. 26 z dn. 

2 S ' b. m. ogłoszona zosta ła  m. in. 
ustaw a z dn. 10-go m arca  b. r . w 
spraw ie zm iany rozporządzenia P re ­
zyden ta  R zp lite j z dn. 15 lipca  1927 
roku o Izbach  Przem ysłow o-H andlo­
wych. G łów na zm iana polega na 
temu że a rty k u ł 29 w spom nianego 
rozp. o trzym uje n astępu jące  brzm ie­
n ie : ,/Iz-by tw orzą  „Zw iązek Izb  
Przom Yolowo-lIandlowych Rzeczypo­
spo lite j P o lsk ie j" , do k tó rego  nale­
żą  z mocy p raw a. Z w iązek Izb 
P rzem .-H anaiow ych  je s t  osobą p ra ­
wa publicznego i może nabyw ać i 
zbywać m a ją tek  ruchom y i n ie ru ­
chomy, zaw ierać um ow y o raz  pozy­
wać i być pożyw anym . Siedzibą 
Związku je s t ra. st. W arszaw a". I n ­
ne zm iany po lega ją  n a  w łączeniu do 
om aw ianego rozporządzenia P rezy ­
den ta  R zp lite j przepisów , do tyczą­
cych celu, praw , organ izacy j i  dzia­
łalności tego Związku.

W ST R Z Y M A N IE  P R O D U K C JI 
O ŁO W IU  .

Ze w zględu n a  znaczne zapasy  o- 
łcw iu oraz wobec skurczen ia  się o- 
b ro iu  n a  rynkach  k ra jow ych  i za­
granicznych, Sp. Ake. Gieschc unie- 
rnchom i n a  pew ien czas h u tę  oło­
wiu „W alte r C roncck" w  M ałej D ą­
bi ów oe. K o n ju n k lu ra  na  ołów je s t 
wogóle bardzo  słaba, czego dowodem 
je s t fa k t w strzym an ia  od dłuższego 
czasu p rodukcji ołowiu również w 
P aństw ow ej H ucie Ołowiu w S trzyb- 
r.iey.

Irena ^annenkowa

w
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i  «  as *f
p o w i e ś ć

Ho n a j t r u d n ie js z y c h  n a le ż a ł, co d z ie ń  d o tą d  odkłada*  
ny , o b o w iązek  z ło ż e n ia  w izy: n ie k tó ry m  zn a jo m y m  i k re ­
w nym .

Zaczęła od n a jw ażn ie jsze j: u ciotki K lary , kuzynki 
o jca .

*

C io tk a  K la ra  b y ła  w d o w ą  po g e n e ra le  a u s t r ia c k im , 
h r a b i  F ra n c is z k u  M a r ja n ie  R a k o w s k im .

G e n e ra ł F ra n c is z e k  M a r ja n  o d z ied z iczy ! ty tu ł  h r a ­
b io w sk i po sw o im  o jc u , k tó ry  g o d n o ść  tę  w  W ie d n iu  po ­
p ro s tu  k u p ił .

O koło p o ło w y  X IX -go  w ieku  sp o ro  d o k o n an o  ta k ic h  
tr a n z a k c y j  z a u s t r ja c k im  rz ą d e m , i r z ą d  ów  n ie m a ło  n a  
n ic h  z a ro b ił.  B y ła  o k re ś lo n a  ta k s a .  T y tu ł  b a ro n a  k o sz to ­
w a ł 10 ty s ię c y  a u s t r ja c k ić h  g u ld en ó w , bez  obow iązku  
w y k azy w an ia  s ię  ja k ą k o lw ie k  g e n e a lo g ją . T y tu ł  h r a b ie ­
go k o sz to w a ł 10 ty-sięcy g u ld e n ó w , p rz y c z e m  tr z e b a  by ło  
u d o w o d n ić  s z la c h e c k ie  p o ch o d z e n ie  aż  do p ią te g o  po k o ­
le n ia . N ie je d e n  te ż  p o d u p a d ły  sz la c h c ic  „ G a lic ji  i Lo- 
d o rn e r ji" , k tó re g o  ta b l ic a  g e n e a lo g ic z n a  s ię g a ła  do 16-go 
: 15-go s tu le c ia ,  p a trz y 7!, ijfe bez p ew n e j r a c j i ,  z g ó ry  na  
ta k ie g o , z ła s k i W ie d n ia  i za  go tów kę , św ieżo  u fu n d o ­
w a n e g o  a r y s to k r a tę .  S tą d  n a w e t  te r m in  „ h r a b ia  au -

s t r j a ć lu "  (n ie  m ó w ią c  ju ż  o b a ro n ie .. .)  w sz e a ł do k o le k ­
c ji  rz eczy  i s p r a w  sw o iśc ie  i w y łą c z n ie  a u s t r ia c k ic h ,  j a ­
ko to :  a u s t r ja c k ie  w o jsk o , a u s t r ja c k i  n a jd z iw n ie js z y  
z d z iw n y c h  h y m n  p ań stw o w y 7 (  p rz y  c e sa rz u  m ile  w ła -

c e sa rz o w a , p e łn a  ła sk , —  c a ły  n a ró d  h o łd  je jd a  —
s k ła d a , —. p o d z iw ia ją c  c n ó t je j  b la s k ..." )  a u s t r ja c k i  pa- 
t r jo ty z m  i a u s t r ja c k ie  g a d a n ie .

b o tk a  K la r a  b y ła  s t a r u s z k ą  ju ż  b a rd z o  s c h o ro w a n ą . 
P o z o s ta ją c ą  j e j r e s z tę  ż y c ia  s p ę d z a ła  p rz e w a ż n ie  w  po ­
z y c ji le ż ą c e j. R a n o  po  ś n ia d a n iu  w s ta w a ła  w p ra w d z ie , 
a le  u b ię r a n ie  s ię  ta k  j ą  m ęczy ło , że, g d y  ju ż  b y ła  g o to ­
w a, a d la  s ię  n a  k a n a p ie  i sp o c z y w a ła  do p o łu d n ia . 
W s ta w a ła  zw y k le  n a  o b iad , i, zm ę c z o n a  ty m  w y s iłk ie m , 
leża i zn o w u  aż  do w ie c z o ra , b y  w re sz c ie  po k o la c j i  i po 
z ro b ie n iu  to a le ty  p o łożyć  s ię  na  sp o czy n ek  nocny  do 
łóżka .

A le  u m y s ł m ia ła  św ieży  i c z y n n y , w zro k  n ie z ły , s łu c h  
ty lko  ju ż  t r o c h ę  n ie d o m a g a ł. C z y ta ła  k s ią ż k i i g a z e ty , 
p rz y jm o w a ła  w iz y ty , in te r e s o w a ła  s ię  p o li ty k ą  i n a d e -  
w sz y s tk a  w sz e lk ie m , s p ra w a m i b liź n ic h , d a ls z y c h , b liż  
szy ch  i n a jb l iż s z y c h .

U ro d ź 1 a  s ię  w  ro k u  1848. W iec  w  ro k u  „ w io sn y  lu ­
dów " i k o ro n a c j i  p rz y s z łe g o  w ła ś c ic ie la  s p o re j  ich  
częśc i, F r a n c is z k a  J ó z e fa . B y ło  to  d w o is te  p rz e z n a c z e ­
n ie , ta je m n ic .7 h o ro sk o p , k tó ry  od s a m e j, t a k  b a rd z o  
z n a m ie n n e j, c h w ili u ro d z e n ia  z a c ią ż y ł n a d  je j  p sy c h ik ą , 
w p ły w a ją c  n a  w y tw o rz e n ie  te j  d z iw a c z n e j m re sz a a in y  
p o g ląd ó w  i u c z u e  n a ro d o w o  - p o lsk o  - a u s t r ja c k ie h ,  o ra z  
re w o lu c y jn o  - le g ity m is ty c z n y c h , j a a a  j ą  c e c h o w a ła .

D z ie li ła  je  ze s p o rą  je s z c z e  g a r ś c ią  g a lic y js k ie j  a r y ­
s to k ra c j i  i f in a n s je r y ,  —  ja k o ie ż  z  n ie m a ią  je s z c z e ;

w  w . X IX -y m  ilo ś c ią  ó w c z e sn y c h  g a l ic y js k ic h  „ c e s a r -  
SKich" ch ło p ó w . •

W  ży c iu  sw o jem  m ia ła  d w a  m om enty7 szczy to w e , do 
k tó ry c h  n a jb a r d z ie j  lu b i ła  m y ś lą  i s ło w em  p o w ra c a ć .

W  r .  1864, k ie d y  ju ż  s ię  z aczę ły  ja w n e  i o s t r e  r e ­
p r e s je  r z ą d u  a u s t r ia c k ie g o  p rz e c iw  ru c h o w i p o w s ta ń ­
czem u  za  k o rd o n e m , z n a la z ła  s ię  p e w n e g o  p o p o łu d n ia  
w d o m u , k tó re m u  b e z p o ś re d n io  g ro z i ła  r e w iz ja .  U p rz ą ­
ta n o  w ła ś n ie  w sze lk ie  k o m p ro m itu ją c e  p rz e d m io ty  i d o ­
k u m e n ty . K la ra ,  m ło d z iu tk a , 1 6 - le tn ia  w te d y  d z iew czy ­
n a , sz c z u p ła  i n a d  w ie k  w y ro ś n ię ta ,  o f ia ro w a ła  s ię  w y ­
n ieś ■ k a ra b in  i d o s ta rc z y ć  go n a  w s k a z a n e  m ie js c e . 
P rz y ję to  tę  o f e r tę :  k o b ie ty , ja k o  w te d y  je s z c z e  n a jm n ie j  
z w ra c a ją c e  u w a g ę  p o lic j i  p o li ty c z n e j ,  c z ę s to  o d d a w a ły  
te g o  ro d z a ju  u s łu g i.

M ia ła  n a  so b ie  m o d n ą  w ó w c z a s  d łu g ą  p e le ry n ę , n io s ła  
w ięc  k a ra b in ,  u k ry ty  p o d  t ą  p e le ry n ą . A le , zaledw  ie w y ­
sz ła  z dom u , p o l ic ja n t ,  s to ją c y  n a  na jb liższym i ro g u  u l i ­
cy, o d ra z u  z w ró c ił n a  n ią  u w a g ę  i ku  j e j  n a jw y ż sz e m u  
p rz e ra ż e n iu , z a c z ą ł n a w e t  p o s tę p o w a ć  za  n ią  k ro k  
w k rok ... J e d n a k  n ie b a w e m  m a c h n ą ł  r ę k ą  i z a w ró c ił 

D o p ie ro , g d y , b ie g n ą c  b ez  tc h u , d o ta r ła  do w s k a z a ­
n eg o  je j  m ie s z k a n ia , i g d y  ju ż  w p rz e d p o k o ju  r z u c i ła  
ok iem  w  lu s t ro ,  z ro z u m ia ła , co t a k  z a a la rm o w a ło  p o li­
c ja n ta .  O k aza ło  s ię , że  k o n iec  b a g n e ta  s t e r c z a ł  sDod 
k o łn ie rz a  p e le ry n y , p rz y le g a ją c  w d z ię c z n ie  do  k a p e lu ­
sza . A  b y ła  to  m o d n a  w te d y  p a s te rk a ,  ze  w s tą ż k a m i, 
w .ą z a n tm i po d  sz y ją . P o l i c ja n t  m u s ia ł  w id a ć  p r z y jś ć  do 
p rz e k o n a n ia , że d z iw n y  „ ś p ik u le c "  s ta n o w i je d n ą  w ię ­
ce j n ie w in n ą  ozdobę p a s te rk i ,  i d a l sp o k ó j.

(C. d. h.).

D z i ś  na g i e ł d z ie

GIEŁDA ZB O ŻO W A
W A R S Z A W  A, 29 .3 . —  G ie łd a  zbo­

żo w a franco \\ a rs z a w a  za  100 k "  
żyto  jed nolite  WO  gl. 14 .2 5  —  14 .7 5 ; 
pszenica ja r a  c zerw o n a  21 .00— 22 .0 0 - 
pszen ica jed n  748 gl. 20 .50  -  2 1  0 0 ! 
pszenica zb ieran a  7 3 7  g ' 20  „O —  
20 .5u ; o w ie s  je d n o lity  468 gl. 12 .5 0
—  13 .0 0 ; o w ie s  zb ieran y  4 38  gl. 

rn o ”  P ' 0 0 ’.  j ę c z m ień p rzem iało-
WJ g 13 -7 5  —  i 4 .25 ; b ro w a ro ­
w y  P84 gl 1 5  50  —  16 .0 0 ; groch  po l­
ny z w o rk iem  20.00 —  22 .0 0 ; groch  
W ik to rja  z w o rk . 30  00 —  33 .0 0 ; w y -  
ka 12 .7 5  —  13 .2 5 ;  po luszka 12 .7 5  —  
1 3 .2 5 ;  serad eir p o d w ó jn ie  cz y sz cz o ­
na 9.50 —  10 .5 0 ; lu in n iebieski 7 .25
—  7 7 5 ; łubin żó łty  9 .25  —  9 .7 5 ; rze­
pak  z im ow y 46.00 —  49 .00 ; rzepik 
z im o w y 49.00 —  5 1 .0 0 ;  letni 49.00
—  5 1 .0 0 ; sien-ję lniane b asis  9u proc.
47.00 —  50 .00 ; ko n iczyn a czerw o n a 
su ro w a  bez gru b e j kanianki 150 .00
—  190.00 o cz y sto śc i 97 procen to­
w e j 210.00 —  2 3 5 .0 0 ; b ia ła  su ro w a
60.00 —  70.00; o c z y sto śc i 97 proc.
80.00 —  100.00 ; m ak  niebieski z 
w o rk . 45 .00 —  50 ,0 0 ; ziem niaki ja ­
dalne 4.00 — .4.25- m ąka pszen na lu­
k su so w a  w y m ią ł 4 5  proc. 34 .00  —  
38 .0 0 ; m ąk a pszenna I gat. 65 proc.
30 .0 0  —  3 7 .0 0 , 1 gat. 20  proc. do 
lu k su so w ej 25.u0 —  30 .0 0 : III gat. 
pośledn i 17 .0 0  —  2 3 .0 0 ; m ąka żytn ia 
p y tlo w a  I gat. 5 5  proc. 24.00 —  
2 5 .0 0 , I gat. 65 proc. 23.00  —  24.00; 
m ąka żytn ia  s itk o w a  11 gat. po 55  
proc. 17 .0 0  —  18 .0 0 ; m ak? żytn ia ra­
z o w a  95 proc. 18 .00 —  19 .0 0 ; m ąka 
żytn ia  p ośledn ia 12 .0 0  —  13 .0 0 ; o trę­
b y pszenne szale 12.U0 —  12 .5 0 ; 
pszenne śred .. e >1.00  —  1 1 .5 0 ;  ż y t­
nie S .50  —  9.00; ku ch y lniane 18 .00
—  18 .5 0 ; rzep ak o w e 13 .0 0  —  13 .5 0 ; 
kuchy stoneczn-kow e 4 2  —  44 proc.
14 .00 —  14 .5 0 ; śru ta  so jo w a  19.00—  
19 .50. O gólny obrót 19 9 1 ton w  tem 
żyta  1 1 0 5  ton. U sposobienie sp o k o j­
ne.
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■. i i i  ostatni dzień wystaw** portretów
Kupony nadsyłać można tylko do 1-go ku.etnia

A k c ja  n a s z a  zb liż a  s ię  k u  k o ń ­
cow i. D z iś  w y s ta w a  p o r t r e tó w  w  
r e d a k c j  „A B C “ o tw a r ta  b y la  
po  r a z  o s ta tn i  w  g o d z in a c h  m ię ­
d zy  3 a  5 - tą  p o p o łu d n iu . R u c h  
p a n o w a ł o g ro m n y . K to  d o tą d  je ­
szcze  n ie  z d ą ż y ł zw ie d z ić  w y s ta ­
w y, k o rz y s ta ł  z  o s ta tn ie j  o k a z ji 
o b e jr z e n ia  p o r t r e tó w .

K u p o n y  z  z a m ó w ie n ia m i n a  
p o r t r e ty  n a d s y ła ć  m o ż n a  je sz c z e  
do  d n ia  1-go k w ie tn ia .  D o ty c h ­
c z a so w a  k o le jn o ś ć  ilo śc i z am ó ­

w io n y c h  p o r t r e tó w  w  p o sz c z e g ó l-1 
n y c h  m a la rz y  j e s t  n a s t ę p u ją c a ; |

N a  p ie rw s z e m  m ie js c u ;  J a n u s z  
P a w e ł J a n o w s k i (15  z a m ó w ie ń ) , 
n a  d ru g ie m  m ie js c u  J a n  W o d y ń - 
sk*, n a  tr z e c ie m  m ie js c u  M a r ja  
R u ży ck a , n a  e z w a r te m  T y tu s  
C zy żew sk i, d a le j  id ą  M ic h a ł S ie ­
m ira d z k i, J a n  S o k o ło w sk i, Z d z i­
s ła w  R u szk o w sk i i K a to l  L a r is c h .

J a k  to  ju ż  d o n o s i liśm y  w c z o ­
r a j ,  a r ty ś c i ,  u k tó r y c h  zam o w io

no  p o r t r e ty ,  b e z p o ś re d n io  sko -1 co do u s ta le n ia  g o d z in  i m ie js c a  
m u n ik u ją  s ię  z z a m a w ia ją c y m i | p o zo w an ia .

„Wawrzyny akadem?cKie“
Nowy order literacki

p ra c ą  w y d a w n ic z ą , s z e rz e n ie  z a ­
m iło w a n ia  d la  l i t e r a tu r y  p o l­
s k ie j ,  k rz e w ie n ie  c z y te ln ic tw a , 
lu b  te ż  p rz y c z y n ie n ie  się. w  j a k i ­
k o lw ie k  sp o só b  do w z ro s tu  z a in  
te r e s o w a n ia  p o lsk ą  tw ó rc z o ś c ią  
l i te r a c k ą .

O soby  o d z n a c z o n e  „ W a w rz y ­
n em ” o trz y m u ją  o p ró c z  o d z n a k i 
dyp lom , s tw ie rd z a ją c y  n a d a n ie  
o d zn ak i z w y s z c z e g ó ln ie n ie m  n a ­
g ro d z o n y c h  z a s łu g .

O d z n a k a  b ę d z ie  w  p ew n y m  s to ­
p n iu  w z o ro w a n a  n a  g w ieźd z ie  
aK ad em ick ie j. N a  sz e ś c io ra m ie n -  
uym , s ty liz o w a n y m  k rz y ż u  u m ie sz  
c zo n e  b ę d ą  in ic ja ły  A k a d e m ji :

J a k  d o n o s i d z iś  „ G a z e ta  P o l­
s k a " , M in is te r s tw o  W . R . i O. P . 
z a m ie rz a  u s ta n o w ić  n o w e  o d z n a ­
czen ie  w  c e lu  w y ró ż n ie n ia  osób  
z a s łu ż o n y c h  d la  p o ls k ie j l i t e r a t u ­
ry . O d z n a c z e n ie  to  b ę d z ie  n o s iło  
n a z w ę  „ W a w rz y n u  a k a d e m ic k ie ­
g o ” i  d z ie l ić  s ię  b ę d z ie  n a  d w a  
-s to p n ie ; z ło ty  „ W a w rz y n  a k a d e ­
m ic k i”  i s r e b r n y  „ W a w rz y n  a k a ­
d e m ic k i” .

Obydwa s to p n ie  „ W a w rz y n u "  
b ę d z ie  p r z y z n a w a ć  m in is te r ,  n a  
.wniosek P o ls k ie j  A k a d e m ji L i te ­
r a t u r y  osobom , k tó r e  z a s łu ż y ły  
s i ę  l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j p rz e z  w y ­
b i t n ą  tw ó rc z o ś ć  l i te r a c k ą , w y b it­
n ą  d z ia ła ln o ś ć  w  d z ie d z in ie  o p ie ­
ki nad p iś m ie n ic tw e m  p o lsk ie m ,

, A L .’
A  w ięc  —  n ow y  o rd e r  l i te r a c k i .

O b r a d y

Polskiej Akademji Literatury
Komunikat oficjalny

P. A . T , k o m u n ik u je :
W  d n ia c h  26 i 27  m a r c a  1934 

r .  o d b y ło  s ię  w  s ie d z ib ie  A k a d e -  
a v i  z e b r a n ie  p le n a r n e  P o ls k ie j  

k a d o m ji  L i t e r a tu r y ,  p o św ię c o n e  
p ra w o m  b ie ż ą c y m  P o ls k ie j  A k a - 

ie n r  i L i t e r a tu r y  o ra z  w s tę p n y m  
^m acom  n a d  p ro je k te m  re g u la m i-  
» u  P o ls k ie j  A k a d e m ji L i t e r a tu -

T ty -  , i  __ . . .
W o b ra n iu  w z ię li u d z ia ł a k a -  

d c m i - y  l i t e r a t u r y :  B e re n t ,  K .
Irzy J . w sk i, J .  K a d e n  -  B a n d ro w - 
sV;, ] )1. L e ś m ia n , Z. N a łk o w sk a , 
Z  M ir ia m  -  P rz e s m y c k i,  W . R zy - 

-fnow ski, W . S ie ro sz e w sk i, L . 
S t a f f  J . S z a n ia w s k i , T . Z ie l iń sk i 
i  T. B uy  .  Ż e leń sk i.

P e  z a g a je n iu  p o s ie d z e n ia  p rz e z  
P T ezew i P o ls k ie j  A k a d e m ji L i t e ­
ratury W , S ie ro sz e w sk ie g o  i o d ­
czytaniu p ro to k u lu  p o p rz e d n ie g o  
iposiedzenia p rz e z  s e k r e ta r z a  g e n . 
j j .  Kaden -  B a n d ro w sk ie g o  A k a ­
d e m i a  r o z r a t r z y ł a  s z e re g  s p ra w  
bieżących.
S M. in. u c h w a lo n o  n a s t ę p u ją c ą
^ re z o lu c ję :

Podróżuj
sam olo tem

„Polska Akademja Literatury uwa­
żając wprowadzenie ustawy o samo­
rządowych bibljotekach publicznych 
za podwalinę pracy nad kulturą ol­
brzymich mas społeczeństwa, a tem 
samem widząc w ' tej ustawie akt 
prawny nader doniosłej w agi pań­
stwowej —  uchwala jednogłośnie na 
zebraniu plenarnem w dniu 27 marca 
1934 r. wystąpić do rządu z prośbą 
o jaknajszybsiC zrealizowanie projek 
tu ustawy, które uległo w  ostatn.ch 
tygodniach niespodziewanemu opóź­
nieniu.

Polska Akademja Literatury' poru-
cza z całym naciskiem prezyd,um 
Polskiej Akademji Literatury podję­
cie najsilniejszych starań u rządu, a 
głównie u p. min W . R. i O. P. w  
sprawie urzeczywistnienia projektu 
ustawy.

D ru g i d z ień  ob rad  p ośw ięcon o  
p ra cy  nad  p ro jek tem  regu lam in u  
P o ls k ie j A k a d e m ji L ite ra tu ry , 
p rzyg o to w a n ym  na p os ied zen ie  
p rzez J. K ad en  - B an d row sk iego . 
N ad  p ro jek tem  tym  p rzep ro w a ­
dzono za sa d n iczą  dyskusję, p o­
czem  p rzek azan o  regu la m in  do o- 
s ta te e zn eg o  o p ra cow a n ia  p ew ­
nych  p ostan ow ień  k o m is ji r e g u ­
la m in o w e j, s p ec ja ln ie  w  tym  ce­
lu  p o w o ła n e j w  sk ła d z ie : J. K a ­
den ■ B an d row sk i, K a ro l Ir z y k o w  
ski, Z o f ja  N a łkow sk a , Z. M ir ia m - 
F rzesm yck i i W in c en ty  R zy m o w ­
ski.

K o m is ja  re g u la m in o w a  p ra co ­
w ać  b ęd z ie  p od  p rzew od n ic tw em  
Zenona M ir ia m  -  P rzesm yck iego .

D o r e d a k r i i  A B C
W  W A RSZA W IE 
N o w y  Ś w i a t  22

Zamawiam poriret —  męski —  kobiecy —  dziecinny —  w forma­
cie 73X60 cm. za 150 zł. —  w formac:e 48X59 cm. za 100 zł. (niepo­
trzebne wykreślić)

U p . (imię i nazwisko wybranego malarza) _________________________

Im ię I n a z w isk o  z a m a w ia ją c e g o :  ____________________________

D o k ła d n y  a d r e s  (ewent, także telefon):

Z aw d d :

D ata  w y s ta n ia  z a m ó w ie n ia :

K o n k u r s  n a  p r o j e k t y
prosagaiiaowych przedmiotów artystycznych

Kom itet Propagandy przy Mini- być projektowane do wykonania

1  nauki i sztuk
L ite ra tu ra

—  Na warsztacie pisarzy. Z o f j a  
N a ł k o w s k a  pracuje nad nową 
sztuką sceniczna, która będzie nosić 
ty fuł „M edea” . Au tor „S ztaby”  —  
K a z : m i o r z  Ł ę c z y c k i  kończy 
powieść, osnutą na tle życia emi­
grantów, B o l e s ł a w  L e ś m i a n  
oddał już do druku nowy zbiór w ier­
sze, zatrtu łow am  : „D zic jba leśna” .

(b )

Teatr
—  Doroczna z jazd  Z.A.S.P.-n.

Y\ czoraj w  sali teatru M ałego roz­
począł się walny doroczny zjazd 
Związku A rtystów  Scen Polskich. 
Posiedzenie zagaił prezes honorowy 
a zarazem czynny zjazdu, p. Józef 
Ś li w ieki, zapraszając na przewodni­
czących pp. W acław a Nowakowskie­
go i Zygmunta Chmielewskiego, na 
honorowego przcwodtiiczifcego z ja z­
du —  M ieczysława Frenkla. P o  od­
czytaniu przez p. M yszkiew ieza 
sprawozdania Kom isji R ew izy jne], 
wy brano delegatów do poszczegól­
nych kom isyj, które obradowały w

godzinach pojioludnio* y ch.
W ieczorem  odhvło się drngic po­

siedzenie plenarne.

P la s ty k a
—  W ystaw a prof. L. W yczółkow ­

skiego w  Bydgoszczy, P ro f. Leon 
W yczółkow ski urządza w  pierwszych 
dniach kwietnia wystawę, swoich 
dzieł w  Muzeum Miejskieiu miasta 
Bydgoszczy. Y\ys’tawa obejm ie nie­
znane jeszcze prace mistrza, w yko­
nywane na tle pejzażów  pomorskich 
i o motywach gościeradzkich, koro- 
nowskicli oraz prace ze zbiorów p ry ­
watnych. Obecnie m istrz W yczó ł­
kowski przebywa w  Gościcradzu 
pod Bydgoszczą Znakomity artysta 
obiecał wziąć udział w uroczystości 
otwarcia wystawy swoich prac.

M u z y k a
—  P ro jek t stałej opery w  W iln ie.

Zarząd Związku Zawodowego M uzy­
ków i w ileńskiej orkiestry sym fo­
nicznej zam ierza zorganizować w 
Wnni, stało przedstawionia oporo­
we. (b )

„ K o b i e t a  i  b e s t i a * '

(„ C a s in o * )
Upalna atmosfera wysp na Morzach 

Południowych, —  znana czytelnikom 
Jacka Londona. —  Wśród dzikictr tu­
bylców żyje tu garstka białj cli —  wy 
rzutków społeczeństwa, eksploatująca 
bezlitośnie co się da: smutne przedsta­
wicielstwo naszej cywilizacji.

Oto środowisko, na tle którego ujrzc 
iśmy nowe wcielenie niepospolitego 

aktora, jakim jest niewątpliwie Char­
les Laughton, dawno oglądany w  roli 
Henryka V I I I .  Tym  razem stworzył on 
postać okrutnego „króla rzeki” , który 
żelazną dyscypliną- i postrachem utrzy­
muje porządek i karność w eksploato-

anem przez siebie terytorjnm, budząc 
jednak powszechną nienawiść. Nadej­
dzie dzień, kiedy tłumiona gorycz wy­
buchnie i zmiecie tyrana o uśmicchnię ■ 
tej przewrotnie twarzy. Grę Langhtona 
trzeba widzieć, opisać je j się, nie da. 
W  każdej roli jest on zupełnie inny, 
włazi w  skórę odtwarzanej postaci, 
jakgdyby nigdy z niej przedtem nie u- 
chodził. Twarz jego, a zwłaszcza oczy 
—  to esencja ekspre i.

Niestety całość filmu nie stoi na tak 
wysokim poziomie i robi wrażenie po-

nurr Sccnarjusz mocno naciągany, 
niektóre sytuacje zupełnie r.icprav--do- 
podobne. Charakter głównych postaci 
niejasno narysowany. Reżyser (Stuart 
W alker) nie wyzyskał zupełnie środo­
wiska, wpadając nawet miejscami w 
teatralność. Aktorzy, poza Laughtonem 
i doskonałym Charles Bickfordem 
przeciętnie poprawni. Carola Lombard, 
dość efektowna, stanowi jednak jakiś 
dysonans w :ałem środowisku, a jej 
skłonność do zmieniania przedmiotów 
uczucia jest wprost niepokojąca, zwłasz 
cza, że podlega czasem prawom —  eko­
nomii. Ładne sę piosenki murzyńskie, 
przypon. łające —  niektóre europejskie 
inelodjc ludowe. N ie obeszło się i bez 
nawołujących do boju, groźnie dudnią­
cych bębnów dzikiej armji. Dużo dja- 
logów. Zdjęcia dobre, szkoda tylko, że 
zamiast autentycznego słońca południo­
wego, użj-wano często —  reflektorów 
atelier.. Dźwięk bez zarzutu.

Nad program doskonała groteska ry 
sunkowa Fleis'ncr‘a r>. t. „Sen Brtty”  z 
Bctty Boou, oraz aktualności P A T ‘a i 
Paramount‘u. •

A . R uszkowski

sterstwie Spraw Zagranicznych, pod 
przewodnictwem p. Jadw igi Becko- 
wej, pragnąc, aby stale używane 
przez nasze urzędy zagraniczne me­
nu, życzenia noworoczne, okładki 
programów i  t. p. były  jednocześnie 
propagandą polskiej g ra fik i użytko­
wej, ogłasza na te  tem aty konkurs, 
składający się z czterech zadań. 0 - 
gólnym  warunkiem jest, aDy prace 
nadesłane, jako przeznaczone do pro 
pagandy na terenie zagranicznym, 

posiadały charakter polski. K a żd y .z  
artystów  może. nadesłać prace na 
jeden lub k ilka tematów.

Zadanie I. M e n u  (rysunek, zdo­
biący spis potraw wpisywanych 
później ręcznie). M oże być pom y­
ślane jako kartka pojedyńcza (nie- 
składana), składana dowolnie, lub 
jako okładka. YV każdym wypadku

technikach gra fik i przem ysł0**  J 
(k lisza  kreskowa, lito gra f;* , offset)* 
na jwyżej w  czterech kolorach. Pr''* 
jek ty  muszą być podane w  natural­
nej wielkości, nie zwijane w rolki- 
Prace ■ powinny być złożone w  ko­
pertach, opatrzonych godłem, ,z .do­
łączeniem osobnej koperty zab iera  
jącej . to samo godło oraz nazwisko 
i adres autora, pvd adresem sekie- 
tarki Kom itetu Propaganda przy 
M. S. Z. Jadw igi P iażm owskiej, 
Krakowskie P ized r .eśme 5, W a r­
szawa, z napisem „p ra ca  . aa  kon­
kurs” . W szelkich 1 bliższych iiiforma- 
cy j udziela sekrętorjat Komitetu • li­
stownie lub telefonicznie w godz. 
12- -13 ( z  wyjątk iem  n ie d z i j  ” i  
św iąt), teł. 625-10.

Term in składania prac g . ; 17-ta 
dn. 9 ' m aja 1934 ■ r. P rzy  pracach 
zamiejscowych , obowiązuje <i*ta

musi być przewidziane miejsce na 
10 w ierszy odręcznego pisma. W y- st£mPla P a to w e g o .  Kom itet Fn> 
m iarj maksymalne (po złożeniu 1 0 . ^ ^ ^ z a  ^ ^ a j i e p s z c ^ , ^

cm. na 15,5 cm.).

Zadanie I I .  Ozdobne życzenia n o -: 
woroczne, świąteczne i okoliczno­
ściowe. M ogą prócz rysunku zaw ie­
rać napis w języku polskim. Po 
nieważ musi być przewidziane m ie j­
sce na wpisanie lub wydrukowanie 
kilku w ierszy dowolnego tekstu, po­
winny być podwójnie składane, lub 
pomyślane jako okładki. Pozatem 
pożądane są wszelkie nowe pomy­
sły. Wymiary- dowolne.

Zadanie I I I .  Okładki na progra­
my koncertów-, imprez ■ artystycz 
nych, widowisk teatralnych. Bez na­
pisów, wym iary dowolne

Zadanie I Y . Tem at dowolny. P ro ­
jekt”  na przedm ioty ozdobione gra­
fiką, nadające się na drobne upo­
minki, fanty, pamiątki, mające cha­
rakter propagandowy i dobrze ob­
myślane pod względem użytkowyTA 
(kalendarzyki, notesy, bloczki bry­

dżowe i t. p .).

ce wszystkich działów ogółem  20 
nagród po sto złotych, oraz zastrze- 

' ga  sobie prawo zakupu dalszych 
prac po cenie 50 złotych. Prace na- 

I grodzone stają się własnością Ko­
mitetu Propagandy przy  M  S.J Z. 

i Rozstrzygnięcie konkursu nastąp: 
dn. 13 m aja b. r. Nazw iska nagro­
dzonych artystów opublikowane bę­
dą w  prasie.

Do sądu konkursowego ‘ wchodzą: 
przewodnicząca Kom itetu Propagan 
dy przy M. S. Z. p. m in istrow i Jad­
w iga Beckowa, profesor Szkoły 
Przemysłu Graficznego p. Juljan 
Bohdanowicz, w icedyrektor Tow . 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród 
Obcych dr. Aleksander Guttry, pro­
fesor YYarszawskiej Akadem ji Szte’-- 
Pieknych W ojciech Jastrzębowski, 
sekretarka Kom itetu Propagandy 
Jadwiga Prażmowska, w icedyrek­
tor gabinetu M inistra Spraw Za­
granicznych Seweryn Sokołowski, do­
radca artystyczny M. S. Z . Jerzy

Prace na pow-yższy konkurs maję YYarchałowski.

„Prowadzi mnie zawsze ciekawośiJ
Spotkanie z Andre Guaem

F ra n c u s k a  „ C o m o e d ia ” d r u k u ­
je  w y w ia d  z A n o r e  G id e 'ir  U zy ­
s k a n ie  w y w ia d u  z a u to r e m  „ F a ł ­
sz e rz y ” / j e s t  t r u d n ą  s p r a w ą . Gi 
de u c ie k a  od d z ie n n ik a rz y , n ie ­
n aw id z i te le fo n u , b ro n i  s ię  p rz e d  
n ie s p o d z ie w a n e m i o d w ie d z in a m i. 
W s p ó łp ra c o w n ik  „ C o m o e d ji”
s p o tk a ł G id e ‘a  w y ch o d ząceg o  od 
w y d aw cy . G ide  p o w ró c ił w la ś n ie  
z S y c y lj i ,  z  SyraK uz

—  W  P a ry ż u  p ra c a  b y ła  d la  
m n ie  n ie m o ż liw a  —  m ó w ; G ide  
—  d o p ie ro  ta m  m ogłem  p is a ć . 
N ie  z w ie d z a łe m  m u zeó w , i r e  o- 
g la d a łe m  p o m n ik ó w , n ie  d b a m  o 
to  w sz y s tk o . S z u k a łe m  sp o k o ju , 
c iszy , sp o c z y n k u , m o ż liw o śc i p r a ­
cy. T u  c ią g le  c z ło w iek o w i p rz e ­
s z k a d z a ją .  N ic  m o żn a  u n ik n ą ć  
in tru z ó w .

—  A p rz y te m , cóż p a n  chce , 
m o ją  n a jw ię k s z ą  w a d ą  j e s t  c ie ­
k a w o ść . D zw o n ią  do m nie, N ik o ­
go n ie  p rz y jm u ję . N ie m a  m n ie . 
A le c ie k a w o ść  m i s z e p c e : ,,A m o­
że to  k to ś  in te r e s u ją c y ?  M oże j a ­

k iś  z a jm u ją c y  ty p ? ” I  w ko n c il, 
p rz y jm u ję  ~gc. J e s t  to  j a k i ś  g łu ­
p iec , k tó r y  m i n ie m a  n ic  do p o ­
w ie d z e n ia , k tó ry  b a jd u r z y  i  
k ra d n ie  m ój c z a s ...........

—  A żeby  od te g o  u c ie c , w y je- 
ch a łem ... P r a g n ą łe m  m ie ć  sp o k ó i. 
Z a to  w ca le  n ie  m a m  c h ę c i p o ­
d ró ż o w a ć . M u szę , t j l k o  b y ć  g d z ie ­
in d z ie j . W c a le  n ie  ch cę  u m rz e ć , 
a le  p ra g n ą łb y m  b y ć , ja k b y  nie* 
b o s z c z y k ie m .. P o d ro ż  z a ś  j e s t  
p ro w iz o ry c z n ą  ś m ie rc ią  d la ,, in ­
tru z ó w  n ie  d a ją c y c h  n u  t u t a j  
c h w ili  sp o k o ju .

G ide  p r o je k tu je  o b e c n ie  p o ­
d ró ż  do A fry k i . G dy  m ow a o A - 
f ry c e , p o rz u c a  s w o ją  n ie c h ę ć  do 
p o d ró ży .

—  C h c ia łb jm  w ró c ić  n a d  Jez io ro  
C zad , a le  n ie  d la  k ra jo b ra z u , m e  
d la  k r a ju  —  d la  ludz i. YYidzieć 
c z a rn y c h , w sp ó łż y ć  z n im i, b a d a ć  
ich  ży c ie , ich  z w y c z a je , ■ o b y cza ­
je ... Cóż p a n  chce , zaw sze  ■ m o ja  
c iek a w o ść ... I  oby  ju ż  w ;ę ce j m u  
w id z ieć  b ia ły c h ...

2  m u z y k i

Koncerty Wielkiego Tygodnia
P rz y z n a m  s ię ,  że  n ie  w y o b ra ­

ż a łe m  so b ie  W ie lk ie g o  T y g o d n ia  
w  .W arszaw ie  b ez  „ S ta b a ' M a te r” 
R o ss in ie g o . I  . le k r o ć  so b ie  z a d a ­
w a łem  p y ta n ie ,  d la c z e g o  w ła ś n ie  
t e n  u tw ó r  m u s i r e p re z e n to w a ć  
c a łą  b o g a tą  m u zy k ę  r e l ig i jn ą ,  n ie  
z n a jd o w a łe m  o d p o w ied z i. Ale. 
z d a je  s ię , że t a  t r a d y c ja  p o c z y n a  
ju ż  z a n ik a ć . Je s z c z e  ty lk o  p o d ­
t r z y m a ł  j ą  u p a rc ie  w  ty m  ro k u  
p ro g r a m  k o n c e r tu  u rz ą d z o n e g o  
p rz e z  p a r a f j ą  k o śc io ła  Z b aw ic ie ­
la .

N a le ż y  n a to m ia s t  z au w aży ć  
p o w s ta w a n ie  in n e g o  zw y cza ju , 
k tó r e m u  ty lk o  m o ż n a  szcze rze  
p r z y k la s n ą ć  —  „ ra z  w  ro k u , oko­
ło W ie lk ie jn o c y ” w ch o d z i n a  
sc e n ę  o p e ry  „ P a r s i f a l ”  Y Y agnera. 
I n ic ja r y w a  w y s ta w ie n ia  te g o  w ie l 
k ieg o  d z ie ła  d a tu je  s ię  je s z c z e  z 
c zasó w  p rz e d w o je n n y c h . YYzięto 
s ię  w ó w c z a s  do  te g o  z c a ły m  n a ­
leżn y m  sz a c u n k ie m  i p ie c z o ło w i­
to ś c ią .  A żeb y  n ie  u c h y b ić  s ty lo w i 
B e y ru th u  zam ó w io n o  n a w e t  w 
W ie d n iu  d e k o ra c je . YVydaje s ię  
n a m  to  d z is ia j  p o m y s łe m  m ato  
sz c z ę ś liw y m  a  n a w e t  p o p ro s tu  n a - 

i

iw n y m , n ie m n ie j  św ia d c z y  on  o 
p o w ad ze  w y s iłk u .

„ P a r s i f a l ” m im o  ty c h  d a w ­
n y c h  p rz y g o to w a ń , w sz e d ł n a  sc e ­
nę  w a rs z a w s k ą  d o p ie ro  p rz e d  k i l ­
ku  la ty  z n ie b y w a łe m  po w o d ae- 
ni 2m , k tó re  t r u d n o  p o ło ży ć  je d y ­
n ie  n a  k a rb  n o w o ś c i ; ś w ia d c z y  o 
te m  i d z is ia j  do  o s ta tn ie g o  m ie j ­
s c a  w y p rz e d a n a  s a la .  O czem  to  
m ó w i?  O tem , o czem  ju ż  n ie je d ­
n o k ro tn ie  p is a łe m , że je d y n ie  do ­
b ry  t e a t r  i d o b ry  k o n c e r t  p r z y ­
c ią g n ie  p u b l i c z n o ś ć . . A  ty m c z a ­
sem  c ią g le  s ię  j ą  w a b i p ły tk ą  t a n ­
d e tą  i c ią g le  s ię  m a  do  n ie j p r e ­
te n s ję ,  że  r e p e r tu a r  o p e ry  p rz y ­
p o m in a ją c y  w sz y s tk ie m  s t a r ą  r u ­
p ie c ia r n ię ,  j e s t  o m ija n y  i że z a ­
n ik a  z a in te re s o w a n ie  p r a w d z i­
w ą  ( ! )  s z tu k ą ...

Z d a w a ło b y  s ię , że j e s t  to  d y g re ­
s ja ,  a  je d n a k  n ie . G dy s ię  w id z i 
lu d z i d o b ija ją c y c h  s ię  o  b ile ty  
n a  „ P a r s i f a l a ” ,. c h c ia ło b y  s ię  za 
p y ta ć , d la c z e g o  w  YY’a rs z a w ie  n ie  
g r a  s ię  w c a le  W a g n e ra ?  J e s te m  
p e w ie n , że o tr z y m a n a  od p o w ied ź  
n ik o g o  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  zad o ­
w o lić . T łu m a c z e n ia  n ie m a .

Y Y znow iono „ P a r s i f a l a ” ( d la ­
czego  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
''W ielkiego P o s t u ? )  w  in n e j  n ie c o  
o b sad z ie . P a r t j ę  ty tu ło w ą  śp ie ­
w ał G o ł ę b i o w s k i ,  a  ro lę  
K u n d ry  P  1 a  t  ó w  n  a . N a le ż y  
p rz y z n a ć , że w  o d tw o rz e n ie  g r a ­
n y ch  p o s ta c i  w ło ży li d u żo  szcze ­
re g o  w y s iłk u , a  ro le  s ą  p rz e c ie ż  
t r u d n e .  T rz e b a  s ię  w c z u ć  w  n a ­
s t r ó j  te j  j e d n e j  z n a jp ię k n ie j ­
szy ch  le g e n d  a ry js k ic h ,  D o jąć  g łę ­
b oką  tr e ś ć  s z tu k i .  I  j e ś l i  w  za ło ż e ­
n iu  n a w ią z y w a ło  c ię  do t r a d y ­
c ji  B e y ru th u , je ś l i  s ię  te m  sam em  
n a  t r a d y c j ę  k ła d ło  n a c is k , 
to  t r z e b a  s tw ie rd z ić ,  że c h a r a k te ­
ru  i w y k o n a n ia  ta k ic h  ró l n :e o d ­
da  s ię  jed y  nie D rzez n a ś la d o w a ­
n ie ;  s tw o rz y  je  z b ie g ie m  cza su  
w ła sn a  l in ja .  C h y b a , że s ię  p ó j­
dzie  n a  z u p e łn ie  n o w e k o n c e p c je , 
s t a w ia ją c  p rz e d  so b ą  z a g a d n ie n ia  
fo rm y .

P o z o s ta łe  g łó w n e  ro le  o d tw o rzy  
l i : M c h a ł o w  s k  i, M o s s a ­
k o w s k i  i B  r  o d n  i c k  i. P ro
w a d z ił o o e rę  B i e r d i a j e w .

*
* *

S to w a rz y s z e n ie  „ A llia n c e  F r a n  
ę a is e ”  ja k o  d ru g ą  s w o ją  a u d y c ję  
z a p o w ie d z ia ło  w  w ie lk ą  ś ro d ę  
k o n c e r t  r e l ig i jn y ,  ty m  ra z e m  w  
s a l i  K o n s e rw a to r ju m , w  w y k o n a ­
n iu  A r g a s i ń s k i e j - C h o y

n o w s k i e j ,  R  u t  k  o w s k i e -  
k i e g o ,  YV j 1 k  o m  i r  s  k  i e- 
g o  o ra z  ze sp o łu  w o k a ln e g o  u- 
e z e n ic  p ro f .  C o m  t  e  - W  i 1- 
g  o c k  i e j .

P r o g r a m  z a w ie ra ł  T ite lo u z e ‘a, 
C o u p e r in a , C lć ra m b a u ta , T o u rn e -  
m ir e ‘a , F r a n c k a  o ra z  A n d re ‘a 
C a p le t’a  „L e  m iro i r  de J e z u s ” (s ło  
w a  H e n r i  ego  G h e 'o n a , sp o lsz c z o ­
ne  n rz e z  M . M o d ra k o w sk ą ) , n a  
g ło s  so lo w y , c h ó r  ż e ń sk i, o rk ie ­
s t r ę  sm y czk o w ą  i h a r f ę .

P ię k n a  in ic ja ty w a  z a s łu g u ją c a  
n a  ja k n a jw ię k s z e  u z n a n ie , p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  sw d jc m  z e rw a n ie m  
z ty m  d o p ra w d y  n ie z n o ś n y m  s z a ­
b lo n e m  k o n c e r tu .

N io  m o ż n a  te g o  p o w ie d z ie ć  o 
w ie lk o c z w a rtk o w y m  w ie c z o rz e  w  
F i lh a r m o n j i ,  je d n y m  z n a jm n ie j  
u d a n y c h  ( je ś l i  n ie  zd e c y d o w a n ie  
n a jm n ie j  u d a n y m )  ze w s z y s tk ic h  
w  p rz e c ią g u  c a łe g o  se z o n u . P r o ­
g ra m  ź le  u ło żo n y , p rz e c ią g a ją c y  
p ro d u k c jo  w  n u ż ą c ą  n ie s k o ń c z o ­
n o ść , ta k , że n a w e t  z d ecy d o w an o  
s ię  n a  n ie d o p u s z c z a ln e  o b c ięc ie  
z a p o w ie d z ia n y c h  u tw o ró w . P r o ­
szę z g a d n ą ć , k to  p a d ł  o f i a r ą ?  
W a g n e r  i K a r ło w ic z !  P o z o s ta ­
w io n o  n a to m ia s t  M a k la k ie w ie z a , 
R y tla  (L e g e n d a  o* św . J e r z y m )  i 
M o ra w sk ie g o  ( t r z y  p ie ś n i) ,

A  p rz e c ie ż  m o ż n a  b y ło , je ś l i

ju ż  zdecj d o w an o  s ię  n a  sk ró c e ­
n ie  p ro g r a m u , n ie  o d śp ie w a ć  
w sz y s tk ic h  p ie ś n i  W ie lk o p o st­
n y ch , a lb o  sk łó c ić  je  do je d n e j  
zw ro tk i. M o żn a  te ż  by ło , a  n a w e t 
n a le ż a ło  o p u śc ić  tę  p ie ś ń  M o­
ra w sk ie g o , k tó r ą  g r a ł  n a  a ltó w c e  
G i n z b u r g .  P rz y p o m in a m y , 
że b y ł to  k o n c e r t  r e l ig i jn y  W ie l­
k iego  T y g o d n ia ! C a ło ść  w ie c z o ru  
n ie  s t r a c i ł a b y  w ó w czas  sw o jeg o  
o g ó ln eg o  z a ry s u . A le  t a k  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  W a g n e r  i K a r ło ­
w icz...

P ie ś n io m  w ie lk o p o s tn y m  M a- 
k l a k i e w  i c z a  p o s ta w ię  p o ­
d o b n e  z a rz u ty , ja k ie  s ię  s ta w ia ło  
je g o  o p ra c o w a n iu  k o le n d . M ożna 
je  u ją ć  p o d  k ą te m  u c h w y c e n ia  
e k s p re s j i  ty c h  ta k  n iezw y k le  m o c­
n o  i d o sa d n ie  n a z w a n y c h  g o rz ­
k ich  ż a ló w ” , m o ż n a  d e  n ic h  p o ­
d e jś ć  od s t ro n y  fo r m a ln e j ,  m o żn a  
s ię  s i l ić  i n a  o d tw o rz e n ie  p ie r ­
w o tn e j fo rm y , m o ż n a  je  p o p ro s tu  
n a p is a ć  n a  c h ó r , o rg a n y  i ś p ie ­
w ać . T o  tr z e c ie  w y jś c ie  w y d a je  
m i s ię  n a jm n ie j  s z c z ę ś liw e , a  j e d ­
n a k  o p ra c o w a n ie  p ie ś n i b y ło , m i­
m o p e w n y c h  o z n a k  św ia d c z ą c y c h  
o in n y c h  z a ło ż e n ia c h , te j  o s t a t ­
n ie j k o n c e p c ji n a jb liż s z e . C zy n ie- 
n a le ż a lo b y  p o k u s ić  się  o stw oT ze- 
n ie  czegoś, coby s ta ło  n a  po z io ­
m ic  b a rd z o  w y so k im ?  N a  w a r s z ta

c ie  z n a le ść b y  się  m u s ia ło  ca łe  
b o g a te  d o św ia d c z e n ie  śp ie w u  ko­
śc ie ln e g o  i je g o  c h a r a ’..te r  w id z ia ­
n y  z p e rs p e k ty w y  d n ia  d z is ie j­
szego . C h c ia ło b y  s ię  u n ik n ą ć  u- 
c z u c ia  z a z d ro ś c i, g d y  s ię  s łu c h a  
np . ze sp o łu  „ W ie n e rs a e n g e rk n a -  
b e n ” . P rz y c h o d z i w ó w czas  je d y ­
n ie  n a  m y ś l p r a c a  k s ię d z a  d r . 
G ie b u ro w sk ie g o  i je g o  c h ó r  ko­
śc ie ln y  k a te d r y  p o z n a ń s k ie j .  P rz y  
k ła d , ja k ie  w y n ik i d a je  w ła ś c iw a  
u ję c ie  z a d a n ia .

C h ó r św ię to k rz y sk i m a  - t a łą  
te n d e n c ję  do n a d u ż y w a n ia  fo r te . 
T ę  s a m ą , ja k ą  z a u w a ż y liśm y  ju ż  
p rz y  ś p ie w a n iu  k o le n i  N a leży
zwTÓcić u w a g ę  n a  p r z e j ś c i a - w e 
f r a z o w a n iu .

O rk ie s tr ę  p ro w a d z ił A d a m
D o ł ż  y  c k  i. T o  sa m o  szcze ­
g ó ln e  z a m iło w a n ie  d o - fo r te ,  b r a k  
f r a z o w a n ia , s k u tk ie m  czego  cMczu 
w a ło  s ię  w ra ż e n ie  je d n o s ta jn e g o  
b rz m ie n ia  o rk ie s try , n ie  m ó w iąc  
ju ż  o w y d o b y c iu  ja k ie g o ś  s ty lu , 
czy  in te r p r e ta c j i .

J a k o  so liś c i w y s tą p i l i  P 1 a- 
i ó w n a  ( d u ży  g i o s ; . i D  y g  a  s.

W ieczó r n ie  d a ł  ż a d n e g o  zad o ­
w o le n ia . A szk o d a . 'K o n c e r t  m u ­
zyki r e l ig i jn e j  p ,w i n 'c r  p o z o s ta ­
w ić  s i ln e  w ra ż e n ie .

T a k  p o tra k !  jkyać go n ie  by ło  
w o lno . YV. N arusz-
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Bezrobotnym w barakach na ioliinrai
W s t r z y m a n a  r c ^ d a w n i a w :  : : u p y

W  d n iu  w c z o ra js z y m  . ko lo  c h e n k i c h le b a , 2  m a łe  p o s tn e  
k u c h n i b a ra k ó w  n a  Ż o lib o rzu  s t ru c e lk i  p sz e n n e  i 24 d e k a  k ie l-  
zg t om&dził- s ię  lic z n y  t łu m  bez* b a sy , lu b  boczku  w ęd zo n eg o . J a k  
ro b o tn y c h . O d c z w a r tk u  w s trz y -  to  p o d z ie lić  n a  5 d n i?  J a k  tu  w e 
m an o  - ro z d a w n ic tw o  zu p y . a ż  do t r o je  n ie  b y ć  g ło d n y m ?  
w to rk u  -p o . św ię ta c h  czy li n a  5 T ro s k a  c ię ż k a  m a lu je  s ię  n a  
d n i. " ^ z a m ia n  ro z d a je  s ię  p a c z k i tw a rz a c h  lu d z k ic h . D a lek o  do 
ś w ią te c z n e . św ią te c z n e g o , n a s t r o ju .

S z a re , w y n ę a z n ia łe  sy lw e tk i, —  J u ż  j a k a  t a  z u p a  je s t ,  to  
p rz e w a ż a ją  l ic z e b n ie  k o b ie ty , p o - je s t ,  a le  zaw sze  g o rą c a  ch o c ia ż , 
o tu la n e  w s t a r e  z n is z c z o n e  c h u - C złow iek  się. ro z g rz e je , ch o ć  się  
s ty , k a ż d a  z k o szy czk iem  w  g a r -  n je n a je .
ści." M ięd zy  n ie m i k rę c i s ię  je d -  _  T a k , ty lk o , że w c z o ra j  w  
n a k  i m ężczy zn  sp o ro , m ło d z i, w  m o je j zu p ie  z n a la z łe m  p ru s a k a , 
s i ję  w ie k u , s t a r y c h  b a rd z o  n ie -  P o k a z a ła m  p o lic ja n to w i, a  ten  
w ie lu  m ó w i: —  N ie c h  p a n i r o b a k a  w y-

'■ 'ypowy g w a r  lu d z i, n ied o ży - rz u c i , a  zu p ę  z je . D o b rze  m u  ta k
w lo n y c h , d la  k tó ry c h  - z a w a r to ś ć  ? a d ac  j * , .............
p a c z k i s ta n o w i n a jw a ż n ie js z e  o- — W iad o m o , ty ła  lu d z i n a k a r -  
b ecp ie . z a g a d n ie n ie .  P ię ć  d n i m j£ d a rm o , to  t r u d n o  d a w a ć  f rv -  
tr a e b a  p rz e ż y ć , w ra z  z r o d z in y  k a sy , a I(, żeby  choć  c z v s te  a a -  
bez te j  ły żk i .g o rą c e j s t r a w y , k tó -  w a l; a  tu  w  i a p i€) j ak n ie  k a ra -
r a  d ia  w ię k sz o śc i j e s t  je d y n e m  luc4l,,-to  n iu s k w a .

-  A  j a  w  m o je j w c z o ra j zn a -d z ie m ie m  v  p o ży w ien ie m ,- g d y ż  
ro z d a w n ic tw o  w ę g la , k a r to f l i  i 
p ra s o w a n e j K aw y w s trz y m a n o  
je s z c z e  jv lu ty m .

O s ta tn i  t r a n s p o r t  k a r to f l i  
b y ł ta k  z g n iły , ż e  k o m is ja  z a b ro ­
n i ł a  ro z d a w a ć , —  w y ja ś n ia  ja k i ś  
m ężc zy zn a .

W y c h o d z ą  p ie rw s i  o b d a ro w a n i 
p a c z k a m i, o tacz a - ic h  m o m e n ta l ­
n ie  g ro m a d k a  n a jb l iż e j  s t o ją ­
c y c h . M in y  z a w ie d z io n e , b ą d ź  
złe.:

—  N a  5 d n i d la  n a s  t r o jg a ,  
p a t r z c ie  i le  d a L : 3 ś le d z ie , 3 bu-

la z la n i m oże z m e t r  lic i c z a r ­
n y c h !  —  D o d a je  m ło d a  k o b ie ta  
z d z ieck iem  n a  rę k u .

—  J a k  tu  ty f u s  w y b u c h ł i 
p rz y je c h a ła  k o m is ja  z C ze rw o ­
n eg o  K rz y ż a , to  p rz e z  t r z y  d n i 
z u p a  b y ła  z u p e łn ie  in n a , sm a c z ­
n a  i p o s i ln a  i co n a jw a ż n ie js z e  
bez ro b a k ó w  n a  d o k ła d k ę , —  w y ­
ja ś n ia  n is k a  s t a r s z a  b a b in k a .

—  A c h ! Ż eby tu  ju ż  r a z  p r z y ­
je c h a ła  ta k a  k o m is ja , coby z ro z u ­
m ia ła , że  lo  n a sz e  k a rm ie n ie ,  n i- ściow o n ie  w y ró w n u je  
by  n a  d a rm o c h ę , to  p a ń s tw o  k o sz  jt,ej z u r y ?  
tu j e  m iljo n y , a  n a ró d  g ło d em  ’ 
p rz y m ie ra .  Z a m ia s t  zu p y , n ie c h  
n a m  d a d z ą  p ra c ę . D la  p a ń s tw a

rz y ść  z teg o , —  w z d y c h a  c iężko  
m oże t r z y d z ie s to le tn i  ro b o tn i

—  R az  w p o łu d n ie  m isk a  zupy  
co to  j e s t  d la  d o ro s łeg o  cz ło w ie k a . 
A ra n o  i w ie c z ó r , lo  w  k is z k a c h  
w ia t r  n u la , —  p o tw ie rd z a  d ru g i .

—  P ra c y , p ra c y , ty lk o  p ra c y  
c h c e m y ! —  s ły c h a ć  ze w sz y s tk ic h  
s t r o n . ,—  N ie  p ra g n ie m y  ja łm u ż ­
ny. S iln i je s te ś m y  je s z c z e  i p r a ­
cy s ię  n ie  b o im y , ty lk o  j ą  n a m  
d a jc ie .

J a k ż e  c iężko  j e s t  s ta ć  b e z ra d ­
n ie  w ś ró d  te j  c iżby  lu d z k ie j,

O d r a b i a n i e  a U I a d d w
prze? bezrobotnych

W obec w ydanego przez lokalny 
kom itet F unduszu  P ra c y  zarządze­
nia o od rab ian iu  przez bezrobotnych 
św iadczeń, O byw atelski K o m ite t P o ­
mocy Społecznej zarządził, aby od 
3 kw ietn ia, p rzy  w znaw ianiu k a rt 
obiadowych bezrobotni p rzed s taw ia ­
li zaśw iadczenia o zgłoszeniu się do 
pracy. B ezrobotnym , k tó rzy  nie od ­
pracow ali jeszcze św iadczeń, a m is ­
ją  w skazany w7 zaśw iadczeniu te r ­
min przy stąp ien ia  do p racy , k a rty  
obiadowe w ydaw ane bedą na okres 
o jeden d den dłuższy od p rzypusz­
czalnego zakończenia p racy . B ezro­
botni, w ym ieniający  po 3 kw ietn ia

w io n e j e le m e n ta r n e j  rz eczy , m oż­
liw o śc i z a ro b ie n ia  u c z c iw ą  p r a ­
cą  n a  c h le b  d la  s ie b ie  i sw o ic h  
n a jb l iż s z y c h .

N ie  w  ś ró d m ie ś c iu , g d z ie  w y ­
s ta w y  sk le p o w e  u g in a ją  s ię  pod  
o b f i to ś c ią  w s z e la k ic h  sm a k o ły ­
ków  ś w ią te c z n y c h ; d la  w ie lu  b a r  
dzo i ta m  n ie d o s tę p n y c h , lecz  tu  
w śró d  n ę d z y  b e z ro b o cze j u k a z u je

sk rz y w d z o n e j p rz e z  los, bo p o z b a - j 'k a r ty  ob iad o w e ,'o  ile n ie  p rzed s ta ­
wią zaśw iadczeń o zgłoszeniu się do 
pracy7, m e będą mogli o trzym yw ać 
k a rty  obiadow ej. W  w ypadkach , za­

sługujących na specjalne uw zględ­
nienie, k a rty  obiadowe mogą być 
w ydaw ane na okres nic dłuzszy jed ­
nak  od ”> dni.

Od obow iązku odpracow ania 
św iadczeń zw olnione są bezrobotne 
kobiety, posiadające  k a r ty  świadt-./.eń 
pa w łasne nazw isko oraz pracow ni- 
<pr umysłowi, k tó rzy  naraz ie  nie mo­
gą być za trudn ien i.

Bczcoboini, k tórzy  przedstaw  ią. 
zaśw iadczenie z w ykonanej p racy , 
o trzym ają  m iesięczną k artę  obiado­
wą na  ty le  obiadów , na  ile opiewa 
przedstaw ione przez n ich  zaśw iad­
czenie.

Ja k  już donosiliśm y, iede-n p rze­
pracow any dzień bezom ’ budzie za 
15 obiadów.

Czy nastąpi
Rewizja okręgów komyniarskicn?

P o n ie w a ż  1 k w ie tn ia  . up ły w a
sw e n a j t r a g ic z n ie j s z e  o b licze . te r m in  p ro w iz o ry c z n e g o  p o d z ia łu  
g n io tą c a  w s z y s tk ic h  z m o ra  kpy - 1 W a rs z a w y  n a  65 o k rę g ó w  kom i- 
zy su . K a ż d y  s t a r a  s ię  w  g r a n i -  n ia r n d c h ,  z a in te r e s o w a n a  o rg a -  
cay h  n a js k ro m n ie js z y c h  m o ż liw o - ' r  *zac i m a js tró y  k o m in ia r  :k.ch
śc» u m ilić  so b ie  św ię ta , b o d a j z d e c y d o w a ła  in te rw e n jo w a ć  u 
tro sz k ę  o b f i ts z e m  ja d łe m  C zyż P « * y d e n ta  m ia s ta  w  s p ra w ie
is to tn ie  by ło  k o n ie c z n o śc ią  c o fa ć  
b ezd o m n y m  i bezrobo tnym i ro z d a ­
w a n ie  zu p y , w ła ś n ie  n a  d n i ś w ią ­
te c z n e , d a ją c  w z a m ia n  p aczk i, 
k tó ry c h  z a w a r to ś ć  n a w e t  czę-

w a ito ś c i

Warszwy masarsKie i niekarnie
W orzudśiiMtetzitydi oparach

S taro stw o  G rodzkie Południow o- 
W arszaw skie, wzorem la t ubiegłych, 
rów nież „ r . . b., w przedśw iąteez-

-  T E A T R . a
WIELKI: -Do niedzieli włącznie -bYł°by to-to i taniej i laka ś ko-

nieezynny. W  poniedziałek o • godz — — — — — — ą ____
3.30 uperi H ujnperdincka „ Jaś i 
> tą łg„sia“, w ieczorem  bali Różyckie 
go „ P a r  Tw ardow ski*, W e w torek 
opera. M oniuszki „H a lk a“.

TEATR NARODOWY Do nie­
dzieli włącznie nieczynny. W  ponie­
działek o g. 4  pop. „Nie igra s.ę z 
miłością” M usseta, wieczorem i dni 
następnych „M aria S tuart” z Mal.c- 
ką .Upascewiczową i Leszczyńskim.
• TEa TR PO LSK I:. Do soboty . ,

w łączme-Hfeezynny, W- niedzielę7 j  dni nym. ok resie  w ielkanocnym  przepiro- 
nasiępnych u,.: ^  irpcioią i -jifiidza, uray w spółudziale lekarzy
kara;; D ostoje .ysaiesoęW '''^sdcrnzacfu  lustrac je*  w zakładach,
Schillera. W  poniedziałek o g. 3 nop . . .  , , , . i
JKupie w enecki”:  w yrab iających  a rty k u ły  pierw szej

T E Ą T Ł vd4G \T Y :lto  w a d z i*  & • v?aA ti9r h iłojzyt. j e ^ .  ybeęr.
ine.,rłkeozynny. W -poniedziałek  i oni .fuew zm ożony. (.wędliny, c ia s ta , sm a-
naŁiępnye" „jÓpiory'’. ' I b s e n a  z D u-^ko łyk i .świątcezae, św iąteczne przy,-’ 
lęb.ank"' 'g ierką i nu inh  b rn .iia  stołów  , e tc .) . Z w racaną je s t

1 E A 1R 11 L PO licdzicli w łącz uwaj. a  ,m  jnkość i w arunk i, w Li­
nie-' ti.tdzyncy iW  pbmedz.alek o g . ® .
3.31'p o p .  aw ar.szcz". w ,eczoren i V'0*1 pdbyjya się p rodukcją , 
dni .następnych komt.dja Verneu,iia Między innem i ^tw ierdzono, żc w 
„Szkoła pOciainików” z Fertnerem? wielu p iek a rn iach  żydow skich, k tó- 
KumakoW iC.rtn i JarkóWoką .r«ł jjrzcszh* na w ypiek m acy, panu-

TEA Tł [A łY : Do soboty  w łącz- • • ' „jesłychai,*  w arunk i a u ty sa n ita r-  
me nieczynny, w  n .ed z .e ię .; dni na-- , . ,
stępnych kom edja T i. B ennę ifa  ne -  sppwofiu masowego odw iedza- 
„J.i.ijonowy in te re s ' z Przybyiko-yo- .nią tych p iekarń  przez cały szereg 
tocką. \V poniedziałek o .g . 3.o0 „ f e n  osób z m iasta , uk ładających  się o 
i u  .uten . nabycie macy, co w prow adza dezor-

NOWA KOMEDJA: D< soba j  gan izację  w p racy  i n ie da je  moż-
ntecżynny. V ' medzieię i dn. nasięp- , . *. . ,

■ ■ J «• , • noSei u trzym yw ania  p iek a rń  w, n a ­
leżytym  .stanic. P o n ad to  p iekarn ie  tą 
nie zgłosiły się do odpow iednich 
w ładz o uzyskanie pozw olenia na

T ru d n o  b ra i za  z łe  ro z g o ry c z ę  
n ie  ty c h  lu d z i. D ia  n ic h  W ie lk a ­
noc b edz ie  d n ie m  p o s tu , a  n ie  
ś w ię ta . K m zer

w ypiek m acy, pozosta ją  p rze to  poza 
wgzelką Kontrolą. W łaścicieli tych 
p ieknrn , w zględnie ich poddzierżaw ­
ców, pociągnięto  do odpow iedzialno­
ści, a  w ytw ornie M illera (W ielka 
28) i B orka  (T  w ardn 1 ) un ieru- 
climmohi)" ifflf 'ćżalfF  natcżyfogo’"ńf?8 - 
j-z ą d k o w a n ia .,,

ta te c z n e g o  u s ta le n ia  o b ecn eg o  
p o d z m łu  m ia s ta ,  a lb o  te ż  ty m - 
. za so w eg o  p rz e d łu ż e n ia  te g o  p o ­
dz ia łu

J a k  w iad o m o , p o sz c z e g ó ln e  o-

k rę g i p rz y d z ie lo n e  s ą  poszcze ­
gólnym . p rz e d s ię b io rc o m , k tó rz y  bę[izjc we w szystk ich  ui-zędach we

Warszawa 
przed świętami

i w  ś w ię ta
R tf C a  TOW A ROW Y  N A  K O LE 

JA C H
M in. K om unikacji w ydało zarzą- 

dzcnic O kręgowym D yrekcjom  K olei 
Państw ow ych w strzym ania  w  okre- y 
sie nadchodzących św ią t ruchu  to-- *• 
warowego, poczynając od W ielKiej 
Soboty, 31 b. m., od godz. 18, do po­
niedziałku, 2 kw ie tn ia , do godz. 18. : 
Jed y n ie  n a  m ag istra lach  kursow a 
będzie po jed n e j pa rze  pośpiesz­
nych pociągów tow arow ych, k tó re  
przyw ozić będą przesyłki pośpiesz­
ne, żywe zw ierzęta  oraz łatw o p su ­
jące  się tow ary. W strzym ane w 
drodze na  okres p rzerw y  św iątecz­
nej ładunk i m a ją  być zabezpieczo­
ne od Kradzieży.
U R Z Ę D O W A N IE  W BIU R ACH

"Min. Spraw  W ew nętrznych  za­
rządziło , aby spow odu św ią t W icl- 
kiejnocy urzędow anie wę w szystk ich  
urzędach państw ow ych trw aio  w 
p ią tek , 30 b. m., do ^odz. 13, w  so­
botę zaś, 31 b. m., do godz. 1 2 . '^  
N orm alne urzędow anie wzno- :ione

są  o d p o w ie d z ia ln i za  p o w ie rz o n y  
im re w ir .

W ła d z e  m ie js k ie  o p ra c o w a ły  
z m ie n io n y  p o d z ia ł m ia s ta  n a  o- 
k rę g i k o m in ia r s k ie ,  u w z g lę d n ia ­
ją c y , w  m ia rę  m o ż n o śc i, ró w n o ­
m ie rn y  zaroD ek  k o m in ia r z y  i  m a ­
ją c y  n a  w z g lę d z ie  w ię k sz e  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p o ż a ro w e  s to lic y .

t t K o l a  . s z c z ę ś c i a "
k a ra n e  b ę ć ą  b e z w z g lę d n y m  a re s z te m

Iz b a  k a r n a  S ą d u  N a jw y ż sz e g o  j p is a m i u s ta w y  k a rn o  sk a rb o w e j,
a  n ie  do g ie r  h a z a rd o w y c h , p o d le  
g a ją c y c h  p ra w u  o w y k ro c z e n ia c h .

K w a l if ik a c ja  t a  m a  is to tn e  
z n a c z e n ie , g d y ż  o b e c n ie  s ą d y  b ę ­
d ą  m u s ia ły  k a r a ć  o s k a rż o n y c h  o 
te  p r z e s tę p s tw a  b ezw z g lę d n y m  a- 
re s z te m , n ie z a le ż n ie  od  g rz y w n y  
p ie n ię ż n e j.

w y d a ła  z a s a d n ic z e  o rz e c z e n ie  w 
s p ra w ie  t .  zw . „k o ł s z c z ę ś c ia "  
c z ę s to  s to s o w a n y c h  n a  j a r m a r ­
k a c h , p rz e z  u lic z n y c h  sp rz e d a w ­
ców , ja k  ró w n ie ż  p rz e z  to w a rz y ­
s tw a  d o b ro c z y n n e  n a  zab aw ach  
i t .  p .

S ą d  N a jw y ż sz y  u c h y li ł  w y ­
ro k i p ie rw s z e j in s ta n c j i  s k a z u ją  
ce o so b y  p o c ią g n ię te  do o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k a rn e j  za u rz ą d z a n ie  
„k ó ł s z c z ę ś c ia " , ja k o  u p ia w ia ją -  
cy ch  h a z a rd .  S ą d  N a jw y ż s z y  z a ­
k w a lif ik o w a ł ''„ k o la ' s ś  6 Z ęs!?!^*"' d b 
;g ie r  lo te ry jn y c n . .ś c ig a n y c h  p rze -

Urzęsnicy Kasy Chorych oskarżeń:
S nadużyci? w wysokiś:i 430 tys. zł.

nych kom edja Sion.nisk.egO „ROu*.- 
ne.” e Jaraczem  i Modzelewską. W 
poniedz ałek o g. 4  „h .rm a”

A T E N E U M : Do soboty nieczynny.
W nieózle,ę--i dni ‘ następnych „ li. 
krzeseł ’ Ilia i Petrow a,

KAMERALNY: Do soboty nieczyn­
ny. W  niedzieię i dni nasiępnycli 
d ram at R .ttnera „W  małym co iu k u ’ 
i  Adwem ow.czem  i Żabczyńską.

8 m. 30 '(uj- M oko.ow sK a): Dziś
sztuka pasyjna „Poncjusz P i­
ła t” w wy Konaniu tea .ru  kajak  ptak.
W  sobotę tea tr nieczynny. W niedzie­
lę i- dn i.nas tępnych  operetka „Yach 
m.łości”.

W IE L K A  O PER E TK A  ..K arow a):
Do soboty wlączn.e n.eczynny. *V
niedzielę i dni następnych operetka nem L. Schillera," oprawie dekoracyj-
„Poc maiym kon ,em '. W  poniedzia ej W. Daszewskiego i przy wspót-
iek dw a przedstaw ienia o 4-ej i S-cj. • uflzW e najw yb.tn.ejszycn aktorów

CYRK STAN1EWSK1CH Do s o b o - , polskich przyjęte zostało na prem ie­
rze z n ebyw nym  entuzjazinem . W y­
pełniona do ostatniego —iejsca wi­
downia z w ielkem  apięciem obser­
w owała narastającą akcję tragicz-

Komuniiidiy teatrów
KEPERT-DAR ŚWIĄTECZNY 

W  TEATRACH POLSKIM I MAŁYM
W' niedzielę, dn. 1 kw ietnia w 

pierw szy dzień Św iąt W.eikiej Nocy 
cdbędz.e s.ę w 'te a trze  PoisU.m dru­
gie" skolei przedstaw .enie „Zbrodni i 
kary” T . D ostojewskiego.

W iecznie żyw e i potężne dzieło w 
, inscen.zacji i opracow aniu scenicz

ły • nieczynny

W Y ^ T A  W Y
INSTYTUT PRt>HAGANDY ^ZTU 

KI: W 'ysiawa K apistów. M agdaleny 
G ross,' Feuerr.nga' i L. Dołżyck.ego.

/r tC r i ię rA : W ysiaw y r .  vanO-
ttona, B- Kopczyńskiego A. Styki, Sk 
D ybowskiego. L. Jagudzińsk.ego, A. 
Jakim czaka, J. p . Janowsk.c-go, St. 
W ocjana, St żuraw sk.egO  i ogólna.

SALON GARU.n SKIEGO: W ysta­
wa Janiny Horowitz.

Mu z e u m  NAKu i a j W-E ęAl 3-go 
M aja); W ystaw a pamiątek P° S tei­
nie Batorvńl i 'am e Subieak.m.

KAMlłTNl JA t5ARV C Z hoY  Zttib- 
ry m alarstw a potsk.cgo XIX :i XX 
wieku.

M l;ż.EUM ARCHEOLOGICZNI7- 
im ,. B razm a M ajewskiego (P a 'ac  
ScasiJca) o iw a n e  w Stody, p iątk i i 
ni,-dziele od r . jo —14.

S. > M- i-Królewska 11): IX W y 
staw a zbiorowa.

k o n c e r t y
FILHa RMONJA: W  poniedziałek

poranek solistów.
S. 'i M. (K ró le w sk a '11): Ponie-

działel )d ęedz. 18-:j P- G rudziń­
ska  (śpiew ) i Bercży/ick- (a k tm p .i ;  
jd  godz 20.30 p. E lek to row i, z 
(śpiew  i  fo r t.) .

W  r ia ib liż sz y c h  d n ia c h  po  ś w ię ­
ta c h  w  S ąd z ie  o ic ręg o w y m  ro z ­
p o c z n ie  s ię  p ro c e s  d w u  b y ły c h  u- 
rz ę d n ik ó w  K a sy  C h o ry c h  F r a n ­
c is z k a  K w ia tk o w sk ie g o  i M ieczy ­
s ła w a  S cchac-zew sk iego , o sk a rż o ­
n y ch  o o lb rz y m ie  n a d u ż y c ia , s ię ­
g a ją c e  z g ó rą  400.000 zł.

K w ia ta o w sk i b y ł w  K . C h o ry ch  
in k a s e n te m , S o c h a c z e w sk i z a ś  b u ­
c h a l te re m . In k a s e n t ,  p rz e z  K tó re­
go rę c e  p rz e c h o d z iły  p ie n ią d z e  
z a trz y m y w a ł czę ść  d la  s ie b ie  i 
s p ó ln ik a , a  rz e c z ą  S o c h a c z e w sk ie -

K wiatkow ski znany był, między 
bilardzistam i, oraz bywalcam i po­
la w yścigow ego, z grubych sta ­
wek. N ie było większej cukierni, 
gdzie nicznanoby K w iatkow skie­
go z bilardow ych turniejów , na 
które w yzyw ał najw iększych  mi- 
strów . Jedno z takich spotkań z 
bilardowym  m istrzem  Pragi, zna­
nym ped im ieniem  Abramka, skoń 
ezyło się przegraną K w iatkow skie 
go, który przegrał 30.000 zł. 
K wiatkowski był kompanem osła­
w ionego W acława Bahra, z  któ-

go by ły  m a n ip u la c je  b u c h a ! '«”y j-  [ ł‘n r i  o d w ie d z a ł p o ta je m n ie  lo k a le  
n e , aby p rz y w ła s z c z e n ia  n :e  w y sz- g ry .

Jest do odstąpienia patent,
w zględnie licen cja  z patentu  
polskiego firm y Akciova Spolec- 
iiost drivę Skodowy 
Pizni .

■Nr. *10195 na: „Wymienną
wkładkę rdzeniową do lu f działo­
wych".

W ia d o m o ść  lu b  o fe r ty :  B iu ro
R t-k lam  „ P a r ‘, W a rs z a w a , u b  
B ra c k a  17 D la „Prawo".

ły  n a ja w  W  c ią g u  d w u  l a t  u rzęd  
n ic y  s y s te m a ty c z n ie  o k ra d a l i  Ka

N adużycia popełnione przez 
K w iatkow skiego i Soehaczew skie-

sę  ( . lc ry c h , a  n ik t  n ie  m ia ł rz e - Wy k ry {y  s ję  p i-E ypadkiem  pod- 
a iw  n im  p o d e .u zen , ja k k o lw ie k  
było  g ło śn e m , że o b a j ż y ją  na sze ­
ro k ie j  s to p ie  i t r w o n ią  p ie n ią d z e .

nych zm agań się głównych postać 
g- njalnego utworu 

.Role naczeine odtw arzają: Solska, 
A ndrzejewska, 1 aiarkłew .c -  No­
skow sk i, Slub.uka, Muiicli.igrowa, 
Damięcki, Junosza * Stępowski, Zel­
w erowicz, Jushan, C lm .elew sk., Fa- 
bisiak, K .jow sk, Zeicński i inn.

W poniedziałek popol o g, 3-ej po 
raz p.erw szy po cenach zniżonych 
„Kupiec wenecki Junoszą - Ś!ę- 
powsk m, Romanówną i brydzin- 
skitn na czele zespołu. W ieczorem 
„Zbrodnia i kara  -

W T eatrze Małym od iM lzięli 
W ielkanocnej w daiszym ętą^u św iet 
na komedja B ennętt’a p. t- „m iliono­
wy in 'crys'’ z M arją rrzybylko-P o- 
tocką w roli głównej. Znakom, a a r­
tystka  z w laśc.w ą sobie liiaesirją i 
gięb.ą. ujmuje postać p. Mortimei, 
k iera  jaao m atka i żona waiczy n 
szczęście swej córki (• Leszczylłlza) 
i interesy męża (B iegański). Resztę 
kap.tamę-, obsauy stanów  ,ń: Sam bor- 
ski, ‘Y/ariieeki, btalkowski i Deren, 
jako prztcis.awiciele iinansjery. ame- 
rykańrk.t j oraz Jcntysów na, Grolic- 
k;, JiiJicki f  inn.

W poniedz.aiek w drugi dzićń 
Ś w 'ąt o g. 4-ej popol. komedia Kie- 
dri ypsk ;go „l.en i tam ien , ..rtór^ 
cieszy się w aalszym ciągu wielkiem 
powodzeniem .

prie dłużenie ulg
w  pcudCku  

w i i t O w . S A O i w y m
Prezydent m iasta załatwi! przy­

chylnie starania Związku Właścicieli 
K noteatrów  i zgodził się na przedłu­
żenie stosow ania indyw idualnych zni­
żek w podatku w idowiskowym do 1 
w rześnia r. b., upraszczając jedno­
cześnie znacznie dotychczasow e 
formalności.

Likwidacja strajku
W  w yniku odby tej w czoraj w In ­

spekcji P racy , pod  przew odnictw em  
in spek lo ra  p racy  Szum skiego, dw u­
stronne j konferencji, zlikw idow any 
został, trw a jący  od 7 m arca s tra jk  
robotników  w hucie „T argów ek” w 
WTirszawja. S tra jk  w ybuchł na tle 
Jnlszcgo stosow ania angiedskiej so­
boty i w ym ów ienia pracy7 dclegato- 
.vi robotników . W  w yniku konfe­
rencji po stu la ty  robotników  zostały 
uwzględnione. Pozostałe w arunk i 
pracy i płacy zachow ano bez zm ia­
ny. N atom iast s t ra jk  pracow ników  
w  hucie „W encda" na  tle  wysoko- 
T i płac, nie został jeszcze zlikw ido­
w any.

czas kontroli. O skarżeni siedzą od 
reku w areszcie śledczymi.

Odwołanie pociągów
W obec przew idyw anego zm niej­

szenia się w yjazdu  podróżnych, n i­
żej w ym ienione pociągi dodatkow e, 
ogłoszone w swoim czasie w p ras ie  
i p lakatem  na  dw orcach w dn iu  31 
m arca r. b. kursow ać nie będą :

Poc. Nr. 3 kom unikacji W arsza ­
wa Gł. K raków  —  Z akopane, od­
chodzący z D worca 
godz. 20 m. 3 5 ;

noc. Nr .11 b is kom unikacji W a r­
szaw a Gł. —  K raków , odchodzący 
z D worca Głównego o godz. 20 nu­
li ut 5->;

poć. Nr. 911 -bis kom unikacji 
W arszaw a Gd. —- Lwów, odchoJzą- 
cy z D w orca G dańskiego o godz. 20 
m. 02 .

Głównego o

KA D J O
niątek, dn 30 marca

*6 10 U tw ory relig . St. 
M oniuszki —  C hór I Mfejsk. Kola 
Sn ew. i ork sm yczk. P . K p. d. I .  
Czudowskiego i J .  Korcuclewicz 
(b ar.) 16,40 P rzeg l. wydawn. 16,55 
Konc. ork. sym f. P . P  17,36 Śp.ewy 
relig  -  chór L utn i W arszaw sk .ej p 
d. P . M aszyńskiego. 17,50 PogaU. 
roi. 18.00 M ęka P ań sk a  w sztuce — 
J. Puciata-Paw łow ska. 18.20 P ły ty  
( T ranskrypcje  D. Stokow skiego u- 
tw orów  J . S. 3acha). 20.02 Auu. re ­
lig .: ..R ozm yślania Męki P ań sk ie j"— 
H, A zarew :czó—na (so p r.), St, W i­
t a s '  ̂ten .) , E  L anger (harn .o i.jum ) 
i C hór Św iętokrzyski p. d. J . M akla- 
k iew icia. W  przerwmen: P re lekc ja  o 
Męce P ańsk ie j ks, J .  Lorek i 
F elj. lite r .: R ozm yślania w .clkopiąi- 
kcw e w  A. G órski 22,00 Słuchów 
„św . F ranciszek  z Isy żu “ T. Sygle- 
tyńsk iego  (z m uzyką L isz ta ). 22,40 
Muz. relig . (p l.). 23.05 Koniec aud.

♦
Sobota, dn, 31 merca

7.00 Pocz. aud. 12,05 P ły ty  (m uz. 
pupul.). 15,10 Skrz. strze l. 15,55 
Cu w. lotn. i gaz. 16,00 Aud. d la  cno- 
rych (T r. ze L w c.va). 16.40 L ekcja 
j. franc  (Kurs średn ). 16,55 P ły t , .
17,05: X X Ii  Konc. „M uzyka nicpodl. 
Polski" —  polsk* K w arte t Smyczk. 
(I. Dubiska, T. OcnlewsKi, M. Sza- 
teski i Z. A dam ska). W progr. k w a r­
tety K. S ikorskiego i F . Ł abuńskłe- 
go. 1” .50 I r z e g l.  prasy  roi. (T r. z 
W ilna). 18.06 T r. naboż. rezu rekcy j­
nego z K ated ry  na  W aw elu o raz  bi­
cie dzw onu Z ygm unta (T r. z K ra t o­
w a ' 10.00 P -o g r. lia  n !edz. 19.1)o 
F e lj.: Polskie posty  —  W . Bunlkie- 
wicz. 19,20 P ły .y . 10,45 Skrz. poczt, 
tecn. 20,02 Konc. ork. sym f. P . R. 
21,00 K w adr, poct.: „Rozm owa w ie­
czorna" M .ckicwicza. 21,20 Konc 
muz. polskiej —  E. Szabrańska  (śp ) 
i J .  Turczyński ifo rt.) . 22,00 Konc 
relig  chóru żeń ik  G r 'gorianum . sł. 
wstępno ks. prof. H . N ow rcki. 22,3:' 
P ly tj (Muz. ea lo n .) . 23,05 K on;ec 
audycji.

w torek, 3 kw ietn ia .
P rezy d en t m. st, W arszaw y  za ­

rządzi!, aby w b iu rach  w ydziałów  ' 
adm in is tracy jnych  i przedsiębiorstw  
m iejskich  urzędow auio .rw ało  w 
lYiclki P ią te k  do godz. 13, a  w 
W ielką Sobotę, do godz. 12, przy-; 
czem w dn iu  ty m  :zyrm c będą ty lko  
dyżury .

W  zak ładach  i p rzedaięb iorstw acu  
d y rek to rzy  w ydadzą tak ie  "arządzc- 
n ia , jak ich  w ym aga in te re s  i  u trz y -  ■ 
m anio ciągłości pracy-.

IN K A S O W A N IE  P O D aT R O W  
.W  zw iązku z naćcnodząeem ; świę­

tam i, WTydział F inansow y  Z arządu  
M iejskiego p rzen y a ł od czwa-dhu,
29 b. m., ak c ję  inuasow aiLa podat ■ 
ków i op łat. Czynności te  wznowio­
ne będą  po św iętach, 3 kw ietnia.

RUCH TRAMWAJOWY  
W obec zgłoszenia się dostatecznej 

liczby pracow ników , w  niedzielę, w 
pierwszy7 dzień  św iąt, od godz. 
pp. uruchom ione będą iramwajc, 
au tobusy  n a  w szystkich lin jach  
Czynne będą sównież w yruszaj^oś c . *
godz. 12 w noev z p l. E aftŁralnegóJ 1 t 

„  . t. zw. tram w ajow e p o c iąg i' te a tra l-  - f
'  V° ^  nc, zdążające n a  PGcowizmę, Czcr-^ 

ninuów i Gócławek , Z i
ŚWIĘCONE ; L

W  DOMACH NOCLEGOWYCH
Zakon B raci A lbertynów  k tó ry  -. 

obsługuje domy noclegowo d la  męż-..,.^ 
i czyzn p rzy  ub  D zik iej 4 i  Jag ię lloń - ,
j sk iej 19/21, u rząd za  d la  m ieszkań- _

cpw tych  domów święcone. W szy­
scy bez różn icy  w yznan ia  o trzym a­
ją  bezp ła tn ie  w pierw szy dzie. 
św iąt 30 d ek a 'w ęd lin y , 2  ja jk a , p ó łJ 
kg. s tru c li i  pó ł ' i t r a  słodkiej łjor- '•  
b a ty ; w  d rug i dzień  —  m iskę zu* 
py, 10 d eka  w ędliny  i  kaw ałek eble- *
ba św ięcono obliczono jest n a  1400 b*
osób.

OGROD ZOOLOGICZNY
M iejsk i O gród Zoologiczny o tw ar­

ty będzie w W ielką  Sobotę do godz- 
12, zam knięty  w pierw szy  iz ień  
św iąt, a  vt d m g i o tw arty , .ja-k 
zwykle, od godz. 9 ran o  do zmierz- ''ń
chu.
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P rzetocka, wdowa, 1. 55, w7 W arsza- 
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Krzyw ja  z btaKU pa agrafu
B ezw ładny  inw alida  m usi płacić p o d a tek

Za motorowy w6 zen-proteze
B iu ro k ra ty z m  j e s t  sw eg o  r o ­

d z a ju  r o ś l in ą ,  w y d a ją c ą  k w ia tk i 
i  ow uee, k tó ry c h  sm a k  b y w a  n ie ­
r a z  b a rd z o  c ie rp k i, d la  te g o , co 
je  m u s i sk o n su m o w a ć .

J e d n y m  z  c ie k a w sz y c h  k w ia t ­
ków  b iu ro k ra ty z m u , j e s t  a u te n ­
ty c z n a  h i s to r j a  A d o lfa  M a rk o ­
w a , 100  p ro c e n to w e g o  in w a lid y  
w o je n n e g o , p o z b a w ia n e g o  w ła ­
d zy  o b u  n ó g , z a m ie sz k a łe g o  w 
d o m u  In w a lid ó w  P o ls k . C zerw . 
K rz y ż a , p rz y  b a r a k a c h  d la  b e z ­
d o m n y c h  n a  Ż o lib o rzu , k tó re m u  
o b ło żo n o  p o d a tk ie m  n a  F u n d u sz  
d ro g o w y  tr y c y k l ,  to  j e s t  tr z y k o ­
ło w y  w ó zeczek  m o to ro w y , ode- 
g ry w a ją c y  d la ń  ro lę  p ro te z y  i u - 
m o ż l iw ia ją c y  m u  w z g lę d n ie  sw o ­
b o d n e  p o ru s z a n ie  s ię  po  m ie śc ie .
0  ile  n ie  z n a jd z ie  s ię  ja k ie ś  
w y jśc ie , to  in w a lid z ie  g ro z i w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  s e k w e s t r  
w ó zeczk a , z a  z a le g łe  i b ie żą ce  
p o d a tk i  n a  F u n d u s z  D ro g o w y , a
1 o b e c n ie  n ie  m o że  k o rz y s ta ć  z 
n ie g o , g d y ż  w o ln o  o d n o w ić  k s i ą ­
żeczk ę  - r e je s t r a c y jn a  je d y n ie  po 
o k a z a n iu  k w itó w  z  o p ła c o n y c h  
p o d a tk ó w , j e s t  to  w ię c  b łę d n e  
k o ło , z k tó re g o  p o z o rn ie  n ie m a  
w y jś c ia .

P o  n ie z l ic z o n y c h , a  b e z sk u ­
te c z n y c h  p o d a n ia c h  do M a g is t r a ­
tu ,  M in is te r s tw a  K o m u n ik a c ji, 
M in . O p ie k i S p o łeczn e j, K om i- 
s a r j a t u  R z ą d u , po  o d sy ła n iu  
ty c h  r e k u r s ó w  od k o m is ji  do ko ­
m is j i ,  w s z y s tk ie  o n e  z o s ta ły  sk ie  
ro w a n e  d o  M in is te r s tw a  K o m u ­
n ik a c j i ,  w k o ń cu  w  o b ro n ie  b ie d ­
n e g o  k a le k i  w y s tą p i!  Z w iązek  I n ­
w a lid ó w  i w y s ła ł  sw eg o  i n t e r ­
w e n ta .  le c z  i to  n ie  z d a ło  s ię  n a  
n ic .  M in . K o m u n ik a c ji o d rz u c iło  
r e k u r s  i  z a d ecy d o w a ło , ż e :  —  
In w a l id a  k o rz y s ta ją c y  z w ózka 
r  ń  ro w eg o  n ie  m oże  b y ć  zw ol-

ony z  o p ła t  n a  F u n d u s z  d ro g o - 
b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  p a -  

-afu  w  u s ta w ie . N a jle p s z e  
i  c i s a m e g o  M in is t r a  n ie  p o ­

l e g ł y b y  w  d a n y m  w y p a d k u , 
u d z ie la ją c  zw o ln ie n ia  w

i '  w y ją tk u  p rz e k ro c z y łb y  
sw o je  k o m p e te n c je ,  a  F u n d u s z

og  iw y n ie  z n a  w y ją tk ó w ! ! !  
J e d y n e  co z d o ła n o  u z y sk a ć , to  o- 
b ie t r  k ę ,  z e  je ż e l i  w y jd z ie  now e- 
id  do  u s ta w y , to  z o s ta n ie  p rz e w i­
e s i  n: a  k la u z u la  d la  te g o  ro d z a ju  
w y p a d k ó w . W  n a jle p s z y m  ra z ie  
t a k a  n o w e la  w y jd z ie  z a  ro k , a 
m oże  w y jś ć  i za  l a t  p a r ę ,  a  ty m ­
c z a se m  in w a l id a  a lb o  z a p ła c i  s u ­

m ę d o b ry c h  k i lk u s e t  z ł., n a  k tó r ą  
z łoży! s ię  p o d a te k  z l a t :  1932, 33 
i 34, w ra z  z k a ra m i i o d se tk a m i, 
o ra z  k o sz ty  r e j e s t r a c j i  ró w n ie ż  
z k a ra m i za o p ó ź n ie n ie , a lb o  m u 
z a s e k w e s t ru ją  w ózek, z a k u p io n y  
z w ła sn y c h  o sz c z ę d n o ś c i, t ) " 1'

A d o lf  M ark ó w  w a lc z y ł w  p o l­
sk ic h  s z e re g a c h  p rz e c iw k o  b o lsz e  
w ikom  w  r. 1920 i w s k u te k  sk o m ­
p lik o w a n y c h  o b ra ż e ń  s t r a c i  c a ł­
k o w itą  w ła d z ę  w o b u  d o ln y c h  
k o ń c z y n a c h . 6 lat. m ło d e g o  w ó w ­
c z a s  ż y c ia  sp ę d z i ł  k o le jn o  po ró ż ­
n y c h  s z p i ta la c h ,  o s ta tn ie  2 la t a  
w szp . M o k o to w sk im . P r z y  w y j­
śc iu  ze  s z p i ta la  d a n o  m u w óze­
czek , p o ru s z a n y  k o rb ą  rę c z n ą .

—  C y f ra  l a t  sp ę d z o n y c h  w  
s z p i ta la c h  —  o p o w ia d a  in w a lid a  
—  p o z w a la  s ię  cn y b a  dom yśleć , 
że  o p ró cz  b e z w ła d u  c ia ła  od p a -  k w ie tn ia ' 
s a  w dó ł, c a ły  o rg a n iz m  m a m  b a r ­
dzo n a d w e rę ż o n y . O ile  p o c z ą t­
kow o d a w a łe m  so b ie  r a d ę  z rę c z ­
nym  w ózk iem , m o g łem  sam  
w w in d o w a ć  go p o w ie d z in y  od 
m u s tu  K ie rb e d z ia , p o d  g ó rę  no 
p la c u  Z am kow ego , to  o b e c n ie  o 
w ła sn y c h  s i ła c h  m e  d a ję  so b ie  
ra d y  z p rz e ja z d e m  p o d  w ia d u k ­
te m  k o le jo w y m , d z ie lą c y m  Ż o li­
b o rz  od m ia s ta .  T y lk o  k to ś ,  k to b y  
b y ł w m o je m  p o ło ż e n iu  z d o ła łb y  
o c e n ić , co to  za  s t r a s z n y  w y s iłe k  
j e s t  k rę c e n ie  k o rb y , c ią g n ą c e j ,  
w ózek  w ra z  z c ię ż a re m  ca łe g o  
m eg o  b e z w ła d n e g o  c ia ła .  N ie  
m o g łe m  z m o to ry z o w a ć  te g o  w ó- 
zeczk a , g d y ż  j e s t  o n  w ła s n o ś c ią  
rz ą d o w ą , i z g o d n ie  z p rz e p is a m i 
u s ta w y  n iew ó l no  d o k o n y w a ć  n a  
ta k ic h  ■wózkach ż a d n y c h  zm ia n

—  P rz y p a d k o w o  u jr z a łe m  r a z  
w  o k n ie  s k le p u  p rz y  u l. N ie c a łe j  
t r y c y k l,  f i r m y  f r a n c u s k ie j  i od 
r a z u  u d e rz y ła  m n ie  p r o s to ta  j e ­
g o  b u d o w y  p rz y s to s o w a n a  ( ja k  
s ię  o k a z a ło  p o tem , z u p e łn ie  ce ­
lo w o ), do  p o trz e b  lu d z i o  b ez ­
w ła d n y c h  n o g a c h . W o b ec  tego , 
że w ó w czas  w  r .  1931, M in . O p ie  
k i S p o łe c z n e j d a w a ło  in w a lid o m  
z ap o m o g i n a  w a r s z ta ty ,  b u d k i p a  
pierosow e itp. m ia łe m  n a d z ie ję , 
że  u m o ty w o w a n a  m o ja  p ro ś b a  o 
pom oc w  k u p n ie  te g o  m o to ro w e  
go w ó zk a  z o s ta n ie  z a ła tw io n a  po  
m y ś ln ie . Z a d a tk o w a łe m  w ię c  t r y -  
cy k l. Ż ad n e g o  su b s y d ju m  n ie  
p rz y z n a n o  mi- p rz e z  t r z y  l a t a  o d ­
m a w ia łe m  so b ie  d o s ło w n ie  w szy ­
s tk ie g o , ż eb y  m óc  z a o sz c z ę d z a ­
ją c  z r e n t y  in w a h d z K ie j s p ła c a ć  
p o  40 zł. m ie s ię c z n ie  t e n  w ózek

i o io  n ie m a l od  c h w ili  r e j e s t r a ­
c j i  w le c z e  s ię  z a  m n ą  g ro ź b a  se- 
k w e s tr u  z a  p o d a te k  n a  fu n d u s z
d ro g o w y .

—  P rz e z  p ó ł ro k u  u c z y łe m  s ię  
n im  k ie ro w a ć , p o c z ą tk o w o  n a  
w e lo d ro m ie , p o d  k ie ru n k ie m  in ­
s t r u k to r a .  Ś c ią g n ię to  ze m n ie  o- 
p ła tę  z a  e g z a m in  w  R u c h u  K o ło ­
w ym , r e j e s t r a c j a  te ż  k o sz to w a ła . 
W y d an o  m i K siążeczkę r e j e s t r a ­
c y jn ą  do 18.V III  1935 r .  b y łem  
z u p e łn ie  sp o k o jn y , p r z y n a jm n ie j  
n a  ty m  p u n k c ie . O k a z u je  s ię , że 
w  lu ty m  sk a s o w a n o  t e  k s ią ż k i 
r e je s t r a c y jn e  w y d a n e  n a  d łu ż s z y  
te r m m , n ic  o te m  n ie  w ie d z ia ­
łem , te r a z  n ie  m o g ę  u ży w ać  w ó z­
k a , bo  m o ja  k s ią ż k a  j e s t  ju ż  n ie ­
w a ż n a , a  k w itó w  • z a  o p ła c e n ie  
n ie  m am . O ile  n ie  o p ła c ę  do 1

to  s e k w e s t r a to r  m a g i­
s t r a c k i  z a b ie rz e  m i tr y c y k l,  g d y ż  
j a k  p a n i  w id z i w  m o je j izd eb c e  
n ie m a  n ic , co b y  m i m o ż n a  o p isa ć  
w z a m ia n  z a  z a le g ło ś c i p o d a tk o ­
w e.

—  G orzko  m i n a  d u szy , g d y  so 
b ie  p o m y ś lę , coby  p o w ie d z ia ło  
sp o łe c z e ń s tw o , ż eb y  ś le p e m u  i n ­
w a lid z ie  o p o d a tk o w a n o  b ia łą  la ­
skę , lu b  p s a , co  go  p ro w a d z i, a l ­
bo żeb y  ta k ie m u , co m a  d r e w n ia ­
n ą  n u g ę , k a z a n o  p ła c ić  karę. za  
u sz k o d z e n ie  a s f a l tu .  P rz e c ie ż  
m ój w ózek , to  m o ja  la s k a  i p ie s  
i d r e w n ia n a  n o g a . J a k a  ró ż n i-

NID Z' 1 lliKAJ!
Z a p re n u m e ru j za ra z  A BC!
W s z y s c y  p re n u m e ra to rz y  „ A B C ”  o t r z y m u ją  Jakc  
s ta łą  p re m ją  m ie s ię c z n ą

D Z IF tA  HENRYKA SIENKIEW ICZA
O s t a t n i o  p r e n u m e r a t o r z y  n a s i  o t r z y m a l i  j u ż  d w a  t o m y  „ O g n i e m  I M l e c z e m " ,  
n a s t ę p n e  t o m y  o t r z y m a j ą  w  n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h .  N o w o p r z y b y w a Fą c y  P l e ­
n u m  e r a t o r z y  o d  1 k w i e t n i a  m o g ą  o t r z y m a ć  d w a  p i e r w s z e  t o m y  „ O g n i e m  i M ie ­
c z e m "  z a  d o p ł a t ą  3  z ł .  3 0  g r . ,  n a s t ę p n e  z a ś  t o m y  o t r z y m a j ą  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e

r o z p o c z y n a m y  w  o d c i n K u  „ A B C “  d r u K  s ł y n n e j  p o w i e ś c i
P E A R L  S. B U C K
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c a ! l i
—  Ś le p y  n ie ty lk o  d o s ta je  p sa , 

a le  je s z c z e  m u  d a j ą  n a  w y ży w ie ­
n ie  go. J a  sa m  k u p u ję  b e n z y n ę  i 
o iiw ę , s a m  k o n sd rw u ję . i re m o n ­
tu j ę  m o ją  m o to ro w ą  p ro te z ę . N a  
w e t b e n z y n y  p o  c e n a c h  w o js k o ­
w y ch  m i n ie  p rz y z n a n o . A le  o d ­
b ie r a ć  m i w ózek , to  n ie  j e ś t  po  
lu d z k u . M oje  k a le c tw o  j e s t  c h y ­
b a  w y s ta r c z a ją c e m  n ie s z c z ę śc ie m

J a k ż e  d a le k o  o d b ie g a ją  n ie r a z  
u s ta w y , p a r a g r a f y ,  lu b  ich  
b ra k  od  p u ls u ją c e j  c ie rp ie  
n ie m  i k rz y w d ą  k a le k i , rz e c z y w i­
s to ś c ią  ży c ia .

C zyż is to tn ie  n ie  zn a jd z ie  s ię  
ja k ie ś  s łu sz n e , s p ra w ie d liw e  w y j­
śc ie ?

Fmzet

P o w i e ś ć  t a  o p o w i a d a  o  d a l s z y c h  l o s a c h  b o h a t e r ó w  p o w i e ś c i  „ B ło g o  d w i e m a  
z ie m ia  , k t ó r ą  n i e d a w n o  d r u k o w a l i ś m y  w  d o d a t k u  p o w ie ś c i o w y m  „ A B C '1 : k t ó r a  
w z b u d z i ł a  o g r o m n e  z a i n t e r e s o w a n i e  c z y t e ln ik ó w .

P o w i e ś ć  „ S v n o w i e "  d r u k o w a ć  b ę d z i e m y  r ó w n o c z e ś n i e  z  d a l s z y m  c iag ię -m  
p o w i e ś c i  I. P a n n e n k o w e j  „ W i ę z y " ,  o r a z  z  u k a z u j ą c ą  s i ę  w  i e d z i e ln y m  d o d a t k u  
p o w i e ś c i o w y m  A B C  p o w i e ś c i ą  F -  M a u r i a c a  „ P u s t y n i a  m i ło ś c i " ,  r a z e m  w i ę c  c z y ­
t e l n i c y  n a s i  b ę d ą  m ie ć  t r z y  p o w i e ś c i  i p r e m i ę  S i e n k i e w i c z a -

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  w y n o s i  4  z ł .  5 0  g r .  W p ł a c a ć  i ą  m o ż n a  w  a d m i n i ­
s t r a c j i  „ A B C "  u l .  Z g o d a  1 ,  l u b  n a  k o n t o  P .  K . 0 .  N r .  1 3 .5 5 0 . ■

M a c h i n a c j e  d o i a r ó w k o w e

S k r z y w  J z i f y  3 0 .<  U 0  o s i i b
Opieczętowanie „Towarzystwa Bankowego1'

G R O D N O . 30. 3. —  W c z o ra j 
r a n o  s i ln y  o d d z ia ł p o l ic j i  w k ro ­
czy ł do s ie d z ib y  b a n k u  ,,T o w a ­
rz y s tw a  B a n k o w e g o " , p rz y  u ł. 
H o o re ra , i ro z p o c z ą ł sz c z e g ó ło w ą  
re w iz ję .  P o l ic ja  sk o n f is k o w a ła  
w ie le  d o k u m e n tó w , o p ie c z ę to w a ­
ła  b iu r a  b a n k u  i u s ta w i ła  p rz e d  
b a n k ie m  p o s te ru n e k  p o lic ji .  P o  
r o z p a t r z e n iu  z n a le z io n e g o  mfi- 
t e r j a lu  o b c ią ż a ją c e g o , a r e s z to w a ­
n o  S y m eh ę  W e lb e rg a , o ra z  je g o  
p o m o c n ik a  S a lo m o n a . F ry d la n d f li  

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w yd e ljjj 
g o w an o  z W a rs z a w y  do G ro d n a  
p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z  ś led czy ch , 
d la  z b a d a n ia  o p e ra c y i p ro w a d z o ­

nych  p rz e z  .T o w a r z y s tw o  B a n ­
ko w e" do la rów  k a m i. „ T o w a rz y ­
s tw o  B an k o w e"  w  G ro d n ie  p o w ­
s ta ło  p rz e d  k ilk u  la ty ,  a  ch o ć  b y ­
ło z a re je s t ro w a n y ,  ja k o  s p ó łd z ie l­
n ia . u d z ia ło w c a m i b y li je d n a k  
ty lk o  b lis c y  k re w n i i z a u fa n i  
W e lb e rg a , w  ilo śc i n ie s p e łn a  10 
osób . Ci m a c h e rz y  z a jm o w a li s ię  
g łó w n ie  sp rzedćiżą*’d o la ró w e k  n a  
r a ty  i u tr z y m y w a li  w  ty m  celu  
g ę s tą  s ieć  a g e n tó w  w  c a łe j P o l­
sce .

I n te r e s y  b a n k u  ro z w ija ły  sio 
dość  p o m y ś ln ie , ta k , zc łic z lja  
k lien tó w  w  ro k u  b ież . d o .n ęg l . 
30.000 osób . O sz u s tw o  p o leg a ło

U p ię k s z ą  n a  Ś w ię ta  BŁ f f  1 |P I  M  M  A Z A L IE ,  H.s
T w e  m i e s z k a n i e  B l f e  1 ®  U L I P A N Y  I in n e

Olbrzymi wybór roślin doniczkowych i kwiatów ciętych poleca największa w stolicy kw iaciarnia

9 0 511/ 1 91 # U H  I B B r e i H M  .  WB S P b i I B  dawniej K .  B u r s i a k .  róg Al. Jerozolimskiej.

Pearl S. Buck

S Y N O W I E
Powieść

,W ang  L u n g  le ż a ł  n a  łożu  śm ie rc i . L e ż a ł w  m a łe j ,  
m ro c z n e j, s t a r e j  le p ia n c e  z  g lin y , w ś ró d  sw o ich  p ó l, —  
v t f  j  s a m e j izb ie , w  k tó r e j  s y p ia ł ,  ja k o  m ło d z ie n ie c  —  

n a  te m  sa m e m  łó żk u , n a  k tó r e m  sp o c z y w a ł w  s w o ją  noc 
p o ś lu b n ą .  Iz b a  t a  b y ła  n a w e t  p o ś le d n ie js z a , n iż  k u c h ­
n i a  w  p a ła c u , k tó r y  ró w n ie ż  do n ie g o  n a ie ż a ł,  a  w  k tó ­
ry m  m ie sz k a li t e r a z  je g o  sy n o w ie  ze sw y m i sy n a m i 
O n . je d n a k  r a d  b y ł, że u m ie ra  t u t a j ,  w ś ró d  sw y c h  pó l 
w  s t a r y m  d om ku  sw o ic h  o jcó w , w ś ró d  s p r z ę tó w  z nie- 
h e b lo w a n e g o  d rz e w a , po d  te rm  n ie b ie s k ie m i, b a w e łn ia  
n e m i f i r a n e c z k a m i, z a w ie sz o n e m i n a d  łó żk iem .

A lb o w ie m  W a n g  I .u n g  w ie d z ia ł, że  n a d s z e d ł  k r e s  j e ­
go ż y c ia . S p o g lą d a ł n a  sw o ich  d w ó ch  sy n ó w , k tó r z y  b y li 
p rz y  n im , z d a w a ł so b ie  sp ra w ę , że c z e k a ją  je g o  zg o n u  
S y n o w ie  s p ro w a d z il i  d o b ry c h  le k a rz y  z m ia s ta ,  i c i. ze 
sw e m i ig ie łk a m i i le k a m i, d łu g o  p u ls  m u  b a d a ł  i o g lą ­
d a li  j> zyk , w k o ń c u  je d n a k  sp a k o w a li sw o je  le k i i 
r z e k l i :

—  C ię ż a r  la t  p r z y g n ió t ł  go i n ik t  n ie  z d o ła  o d w ró c ić  
o a  n ie g o  p rz e z n a c z e n ia .

P o c z e m  W a n g  L u n g  u s ły s z a ł , j'ak d w a j sy n o w ie , k tó ­
r z y  p rz y b y li , a b y  do o s ta tk a  jio zo stać  p rz y  n im , ję l i  p o ­
ro z u m ie w a ć  s ię  s z e p te m . M y ślc  i, że AVang śp i, a le  011 
ic h  s ły s z a ł . _ .

—  M u s im y  p o s ła ć  n a  p o łu d n ie  po trz e c ie g o  s y n a , a  
n a sz e g o  b r a t a .

—  T a k , i to  m u s im y  p o s ła ć  z a ra z  —  o d p a rł d ru g i

sy n , —  b o  k io  w ie , g d z ie  o n  te r a z  w ę d ru je  z g e n e ra ­
łem , k tó re m u  s łu ż y .

W a n g  L u n g  z ro z u m ia ł, że  s ię  p rz y g o to w u ją  do jego  
p o g rz e b u .

O bok  łó ż k a  s t a ła  t r u m n a ,  k tó r ą  k u p il i  s j  n o w ie  i 
u m ie ś c i l i  w  izb ie . C h c ie li  go w  te n  sp o só b  p o c ie szy ć . 
B ył to  p o tę ż n y  s p rz ę t ,  w y c io s a n y  z ż e la z n e g o  d rz e w a ;  
w y p e łn ia ł  on  so b ą  izd eb k ę , ta k ,  że w c h o d z ą c y  i w y c h o ­
d ząc ; m u s ie l i  go  o k rą ż a ć  i p rz e c is k a ć  się. k o ła  n iego . 
K o sz to w a ła  t a  t r u m n a  bez  m a ła  s z e ś ć s e t  s r e b rn y c h  m o­
n e t, a !e  n a w e t  W a n g  D ru g i n ie  s a r k a ł  n a  te n  w y d a tek , 
choć  z a z w y c z a j p ie n ią d z e  t a k  w o ln o  m u  s ię  p rz e s u w a ły  
p rz e z  p a lc e , iż  rz a d k o  k ie d y  ty le ż  w y d ał, ile  z a ro b ił. 
N ie , sy n o m  n ie  ż a l by ło  ty c h  p ie n ię d z y , bo t r u m n a  b y ia  
w ie lk ą  p o c ie c h ą  d la  o jc a :  od c z a su  do c z a su , g d y  ty lk o  
c z u ł s ię  s i ln ie js z y , w y c ią g a ł ż ó itą , s ła b ą  rę k ę  i d o ty k a ł 
c z a rn e g o , p o ł i tu ro w a n c g o  d rz e w a . W c-w nątrz  m o i z n a j­
d o w a ła  s ię  d ru g a  t r u m n a , o p o w ie rz c h n i g ła d k ie j ,  ja k  
żó łty  a t ia i  B y ły  la k  ś c iś le  d o p a so w a n e ; ja k  d u s z a  c z ło ­
w ie k a  do c ia ła . T a k a  tru m n a , to  n ic b y le ja k a  p o c ie c h a .

A le  p o m im o  to  W a n g  L u n g  n ie  u s n ą ł  tak  ła tw o , ja k  
je g o  s t a r y  o jc ie c . W p ra w d z ie  d u s z a  je g o  ju ż  z d z ie s ię ć  
ra z y  b y ła  g o to w a  do o d e jś c ia , lecz  za k ażd y m  ra z e m  s i l ­
ne, s t a r e  c ia ło  b u n to w a ło  s ię , że m a  s ię  ro z s ta ć  z d u ­
szą . K ie d y  p o m ięd zy  te n n  d w o m a z a c z y n a ła  snę w a lk a , 
s t r a c h  o g a r n ia ł  W a n g a  p rz e d  o s ta te c z n ą  ro z g ry w k ą . 
Chało m ia ło  w  n im  zaw sze  p rz e w a g ę  n a d  d u sz ą . W' sw o ­
im  c z a s ie  b y l W a n g  k rz e p k im  ch ło p em , p e łn y m  o c h o ty  
do ży c ia , n ie  m ógł w ięc  ta k  ła tw o  p o rz u c ić  sw eg o  c ia ła . 
I le k ro ć  czu ł, że d u sz a  w y m y k a  się. z n ieg o , p rz e ra ż a ł  
s ię  te m  i k rz y c z a ł g ło śn o  i o c h ry p łe , bez s łó w , iak 
dz iecko .

Z a k a ż d y m  ra z e m  K w ia t G ru sz y , m ło d a  je g o  n a ło ż ­
n ic a , k tó r a  s ie d z ia ła  p rz y  n im  d n ie m  i n o cą , w y c ią g a ła  
rę k ę  i g ła d z i ła  je g o  s t a r ą  d ło ń , a  o b y d w a j ' sy n o w ie  
s t a r a l i  s ię  p o c ie szy ć  go, o p o w ia d a ją c  o p o g rzeb ie , ja k i  
m u w y p ra w ią . N a js ta r s z y  sy n  p o c h y la ł sw e  w ie lk ie , w

a t ł a s  o d z ia n e ic ia io - n a d  d ro b n y m , z g rz y b ia ły m , u m ie ra ­
ją c y m  s ta r c e m  i k rz y c z a ł m u do  u c h a :

—  O rsz a k  p o g rz e b o w y  b ę d z ie  s i ę ’ c ią g n ą ł m ilę  i 
w szy scy  w eźm ie m y  w  n im  u d z ia ł , aby  c ię  o p ła k iw a ć  —  
tw o je  żo n y  b ę d ą  la m e n to w a ć , . ja k  to  j e s t  ich  p o w .n n o ś -  
c ią ' —  i tw o i sy n o w ie  i sy n o w ie  tw o ic h  sy n ó w , w  ln ia ­
n y c h , b ia ły c h  s z a ta c h  ż a ło b n y c h  —  i w sz y sc y  ch ło p i 
i w sz y sc y  d z ie rż a w c y  tw o ic h  g ru n tó w !  A  n a  p rz e d z ie  
n ie ść  b ę d ą  le k ty k ę  tw e j d u sz y , a w  n ie j  tw ą  p o d o b izn ę , 
k tó r ą  k a z a liśm y  z ro b ić  a r ty ś c ie  - m a la rz o w i. T y  zaś- 
sp o czy w ać  b ę d z ie sz  w p o tę ż n e j, w s p a n ia łe j  t r u m n ie .  n :- 
czem  c e sa rz , w  n o w y ch  s z a ta c h , k tó re  p rz y g o to w a liśm y  
d la  c ieb ie , W y n a ję liś m y  te ż  h a f to w a n e ,  z ło c is te  i s z k a r -  
ia ln e  c h u s ty , a b y  ro z p o s trz e ć  je  n a  tw o je j t r u m n ie ,  g d y  
n ie ść  j a  ta k  b ę d ą  po u lic a c h  m ia s ta ,  n a  p o k az  w szy st 
k im !

T a k  k rz y c z a ł, a z  s ię  z a d y s z a ł ; p o c z e rw ie n ia ł  n a  tw a rz y , 
bo b y ł to  cz łow iek  b a rd z o  o ty ły ;  a  gd y  Się znow u  w y ­
p ro s to w a ł, b y  ła tw ie j  o d e tc h n ą ć , d ru g i  sy n  W a n g u  Luti- 
g a  c ią g n ą ł d a le j  o p o w ia d a n ie . M ały , żó łty , c h y tr y  cz ło ­
w ieczek , m ów ii n o so w y m , p isk liw y m  g ło s e m :

—  P rz y jd ą  te ż  1 k a p ła n i ,  k tó r y c h 1 śp iew y  to w a rz y ­
szy ć  b ę d ą  n a  ta m te n  ś w ia t  tw e j d u sz y  w  je j  d ro d z e  do 
r a ju  i w y n a ję te  p ła c z k i i t r a g a r z e  w  cz e rw o n y c h  i żó ł­
ty c h  u b ra n ia c h ,  n io s ą c y  rzeczy , p rzy g o to w an e , p rz e z  n a s  
dc  u ż y tk u  T w eg o  C ie n ia . M am y d w a  dom y z p a p ie ru  
i t r z c in y , s t o ją  w  w ie lk ie j h a l i ;  je d e n  p o d o b n y  jest. do 
te j  le p ia n k i, a  d ru g i  do d om u  w m ie ś c ie ;  s ą  one  p e łn e  
s p rz ę tó w  i s łu ż b y  i n ie w o ln ik ó w , a  j e s t  ta m  i le k ty k a , 
i koń  i w sz y s tk o , czego m o żesz  p o trz e b o w a ć . S ą  ta k  do­
b rz e  w y k o n a n e , z k o lo ro w y ch  p a p ie ró w , że g d y  j e  s p a l i ­
my n a  tw o je j  m o g ile  i p o ś lem y  w ś la d  z a  to b ą , to  p r z y ­
s ię g a m  cl) ż a  n a  ta m ty m  św ie c ie  n ie m a  d ru g ie g o  c ii n ia  
ta k , j a k  tw ó j, w y k w in tn e g o . W sz y s tk ie  .tc rz e c z y  m a ją  
być  n ie s io n e  w  o rsz a k u  ż a ło b n y m , ab y  jo  k a ż d y  w id z ia ł  
i d la te g o  zanosim y ' m o d ły  o ła d n ą  p o g o d ę  w  d z ie ń  p o ­
g rz e b u ,

(D . c. n .) .

na  te m . że k l ie n t  po w p ła c e n iu  
3 zł. o trz y m y w a ł t. zw . z am ó w ie ­
n ie  m a ją c e  w y g lą d  o b lig a c ji .  u< 
w p ła c e n iu  p ie rw s z e j r a ty ,  b a n k  
p o sy ła ł k ie n to w i d o k u m e n t sp rze- 
dąży , n a  k tó re m  f ig u ro w a ł  " u -  
m er, u m ie sz c z o n y  K te n  spucób , 
że ro b i ł  w ra ż e n ie  n u m e ru  n a le ż ­
n e j k lie n to w i d o la ró w k i. W rz e ­
c z y w is to śc i je d n a k  k l ie n t  n ie  zn a ł 
n u m e ru  sw o je j d o la ró w k i, a  po 
z a p ła c e n iu  w sz y s tk ic h  r a t  b a n k  
m óg ł d o la ró w k i p rz y d z ie la ć  • w e ­
d łu g  sw eg o  u z n a n ia . W  te n  sp o ­
sób  „ T o w a rz y s tw o  B an k o w e"  s ta ­
ło s ię  p o s ia d a c z e m  około  3,000 o« 
ry g i i ia ln y e h  o b lig a c y j, k tó re  W cl- 
b e rg  z a s ta w ił  n a  w h isive : 'n a z w .-  
sko  w  B a n k u  P o ls k im  i w P K O , 
u z y s k u ją c * " ' te n  sp o só b  w ięk szą  
g o tó w k ę . Z a o trz y m a n e  p ie n ią d z e  
W e lb e rg  n a b y ł n a  w ła sn o ś ć /d o m . 
m ie sz c z ą c y  s ię  d z iw n y m  zb ieg iem  
o k o lic z n o śc i n a p rz e c iw k o  w ię z ie ­
n ia .  ,

N ie z a le ż n ie  ocl m a c h in a c y j f i ­
n a n so w y c h , a re s z to w a n i  p ro w a ­
d z ili s p r a w y  w e w n ę trz n e  b a n k u  
w  te n  sp osób , że w  d n iu  re w iz ji 
w b a n k u  w ła ś n ie  w y b u c h ł s t r a jk  
około 40 p ra c o w n ik ó w .

Mole Pisemko
\Vvcliodzący od szeregu Dt P°d  

tym tytułem  popularny tygodnik dla 
dzieci i młodzieży, redagowany przez 
znaną autorkę Marję Buyno-Afcto. 
wą, ma już-za  sobą tradycję, jako 
organ, dającj dziecku starannie, do­
braną i zdrow ą straw ę duchową. 
Ukazał się św iąteczny numer „iMojc- 
go Pisemka'’, ozdobiony ładną, barw ­
ną okładką pcndzla V • Ronieyków- 
ny, przedstaw iającą uduchowione ob­
licze Zbawiciela. Dalej —  reproduk­
cja starego drzeworytu- Piwarskicgo, 
ze zbiorów .Muzeum N arodowego w
Warszawie, „Pieśń o Zm artw ych­
w staniu '’ \VL Juszkiewicza, St- Kps- 
suthów ny —  wspomnienia zc sw-iąt 
w ielkanocnych w  .Ameryce, wesoły 
obrazek-ęsceniczny A. KwiecmsBcj 
„Pisanki”, ” oraz inne ciekawe wiersze 
i artykuły. •

Dodatek dla najmłodszych, „Małe 
Pisemko”  przynosi wesoły wiersz 'S ę  
.Munara Parada zajęcza"!’ oraz hu­
morystyczną powiastkę primaaprili­
sową p. t. ,.Kto kogo oszukał” !

Catość numeru, dostosowana do 
wielkiego Święta wiosennego, robi 

wrażenie bardzo miłe i estetrcznC’’ .
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